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ga e ARE 


ZODOWNIKÓW PRACY 


DO WSZYSTKICH KOBIET W POLSCE 


W Kafowicach ndbsło się w dniu 25 bm, w eidzlale Centralnego 
przodowników 


Dracy przemysłu węglowego i hutniczego. 
Zebrane kobiety wystąpiły z listem otwartym do wszystkich ko- 
hiet — żon robotników, pisząc co następuje: 


nurtu budowy sejalizmu w Polsce". 


łej Polsce przodowników pracy: Elż. 
bieta Kaniochowa — żona przodow- 


| „Makoszowy“, Marią Cyroniowa 
Lisę podpisały żony znanych w ca- 
powa — kop. „Gen. Zawadzki”, An- 
tonina Gołąbowa — kop. „Gen. Za. 
wadzki”, Stanisława Różańska 


jka pracy kopalni .Rozbark*, Kata- 


„My, żonv przodowników pracy ków, przedszkoli i świetlic dziecię - | I „a, 
R Peso A trow ów R <a", Bert z = 
Brzemystu górniczego i hutn'c*e90.| cych, w społecznej kontroli szpitali w  rzyna Pstrowska — kop. „Pstrow. | kop. poka 5 a Polakowa 
Mzumiemy i doceniamy wspóizawo-| organizacji pralni i cerowalni. Na | axi" Helena Bugdołowa — kop | kop. „Milowice“, Wxleria Szymcowa 


anietwo pracy, w którym biorą U. tych odcinkach zrobie możemy du - | 
dział nasi mężowie, Jesteśmy z n ch | žo 
dumne, gdyż wysiłkiem swym i pra- | biet. 
cą przyczyniają się oni do szybkiej Postanawiamy przystąpić do zor | 
„Ubudowy kraju. do wzrostu dobro-| ganizowania się jako sekcją żon ro. 
tu cajego społeczeństwa i wias_.| botników w ranrach Ligi Kobiet przy 
nych rodzin. zakładach pracy naszych mężów. Przo 
zrozumieniu przodującej roli naj dować w pracy tej sekcji będziemy 
Bzych mężów — przodowników pracy| tax samo, jak mężowie nasi przę- 
— w pdbudowie kraju i my, ich Żo- | -dują w odbudowie kraju. 
hy nie ehcamy stać bezczynnie Eh 
uboczu. wW przededniu zjednoczenia 
Polskiej klasy robotniczej jax i _W 
przeddzień JI Zjazdu Swiatowej De- 
'nokrątycznej Federacji Kobiet — Po 
Mtanawiamy przystąpić do aktywnej 
Pracy społecznej, szczególnie na te. 
tenie zakładów pracy naszych  me- 
ŻÓW w naszym miejscu zamieszkania. 
Postanawiamy wziąć czynny udział 


Pracę naszą skierujemy na uświa. 
domienie żon robotników — górników 
i hutników. Wyrwiemy żony robotni 
|ków z nieświadmości politycznej, za. 
cofania i wpływów reakcji, która nie 
przebiera w środkach ogłupiania nie- 
świadomych. 


Przyrzekamy dołożyć wszelkich sta 
rań, by wciągnąć żony robotników 
do walki o uświadmienie wszystkich 


żo. wiele bowiem zależy od nas ko- | ” 


Sląsk", Haliną Zjelńska —  kop| kop. Milowice". 


kop. „Makuszowy'* Bronisława Proko | 


NIECH ŻYJE 
KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 


likwidujący pół wieku rozłamu 
w polskim ruchu robotniczym! 


VKONALISMV ZOBOWIĄZANIA; 


Z całego krajn napływają meldunki o wykonaniu zobowiązań, powzię- 
ych dla uczczenia Kongresu Ziednoczeninwego. 
x * . 
Załoga zakładów ceramicznych „Bonarka“ w Krakowie donosi że do 
dnia 9 bm. wykonała roczny plan produkcji cegły gotowej w ilości 
5.833.605 sz.uk. 


s b . 


Załoga Salin Wielkich komunikuje o wykonaniu planu rocznego pro- 
dukcji! dnia 26 listopada br. o godzinie 11.30, 

Również Garbarnia w Wieliczce wykonała dnia 24 bm. całoroczny 
plan produkcji Załoga wykona ponad plan do końca roku bieżącego 
30 ton skór miękkich i twardych. 

Ld e « 


Welherowska Fabryka Cementu zakończyła dnia 23 bm. roczny plan 
produkę;; w 100 proc Załoga fabryki w ramach zobowiązań kongreso- 


wych postanowiia wyprodukować dodatkowo 2 tys. ton cementu, 
s J s 


Robotnicy Państwowej Fabryki Wapna i Cementu w Piechcinie. w pow. 
szubińskim zakończyli swój roczny plan produkcyjny do 10 bm. i przy. 
stąpili do wykonywania dodatkowej produkcji obejmującej do końca 
roku 8.500 ton wapna palonego 1 suchogaszonego oraz 8 tys. ton ka- 


mienia wapiennego. 
. s LJ 


Garbarnia w Rypinie zakończyła plan roczny da 16 bm. oddając ok. 
4 i pół mil. dem kw skóry miękkiej. Załoga przystąpiła do produkcji 
dodatkowej, obejmujacej 770 tys. dem kw skór da końca roku. 

LJ . 14 


Z całego kraju napływają nieustannie wiadomości o wykonywaniu 
robowiązań powziętych przez polską młodzież w celu uczczenia zjed- 
noczenia polskich partii robotniczych. , 

Członkowie ZMP w Gdańsku wykonali część prac przy odbudowie 
szkoły oraz budowie pomnika Polski Ludowej. W dniu 28 bm, przepra- 
cują oni (wu) ruboczo-godzin. związanych z tymi pracami, 

. LJ s 


"Ych, w organizacji i kontroli żłob - | kobiet i włączenie ich do 


JEDNOŚĆ ROBOTKICZA w POLSCE 
UMACNIA MIĘDZYNARODOWY RUCH ROBOTNIGZY 


Zjednoczenie michu robotniczego w Polsce jest ogromnym krokiem 
naprzód, nie tylko dla naszego kraju; ma ono również wielkie znaczenie 
W skali międzynarodowej. Walka o jedność klasy robotniczej, o zjedno” 
“zenis michu robotniczego była podstawowym elementem wieloletnich 

tów między marksizmem a oportunizmem, między prawicą socjalisty- 
ią, A mirtem rewolucyjnym. Walka ta toczy się od samych począt: 

cze sto lat temu piętnowali Marks i En- 


0% ruchu robotniczego; jes : pharka i un, 
eie w „Manifeścia  Koriünistyežnym" socjalistów. „burżunzyjnych”, 


którzy stoją na przeszkodzie emancypacji proletariatu. Albowiem wal- 
ka proletariatu o emancypację spod władzy burżuazji jest nierozelwal- 
nie związana z walką 0 emancypację spod wpływów burżuazyjnej ideolo- 
gii — socjaldemokratyzmu — i burżuazyjnych agentur — prawicowych 
„Socjalistów“. ' 

31 lat temu zakończył się pierwszy etap tej wielkiej bitwy. Zakoń- 
czył się on zwycięstwem rewolucji w Rosji carskiej i klęską rewolucji 
W Innych krajach europejskich. W Rosji carskiej przyczyną i dźwignią 
zwycięstwa była jedność bojowa klasy robotniczej pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, pod sztandarem Lenina — Stalina. W innych kra- 
jach Przyczyną klęski było rozbicie klasy robotniczej, słabość rewolu- 
cyjnego nurty, uleganie większości proletariatu prawicowo - socjal- 


demokratycznym iluzjom. 


I rzez trzy dziesięciolecia wałka o jedność klasy robotniczej na bazie 
marksizmu — leninizmu toczyła się we wszystkich krajach, na różnych 
etapach rozwoju. W wyniku jej sytuacja dzisiejsza jest radykalnie róż- 
na aniżeli w r 1918. W Związku Radzieckim potrafiła WKP(b) pokie- 


ogólnego 


Gotowe kabj, 


Sm uznam 


* trolleybusowe l tramwajowe n 
„Kabel“ w Krakowie. 


a szpułach w bali 


fabryki 


W dniu 25 bm. 


wykonała w całośc! plan produkcyjny na r 1843 zą- 


łoga wytwórni Nr 1 Zjednoczonych Zakładów Przemysłv Kokso-Che_ 
micznego, dotrzymując zohowiązania o przedterminowym wykonaniu 
planu, przyjęlego na apel kopalni Zabrze— Wschód, 


W wyniku przedkongreowego zakładowego współzswodnictws pracy 
pomiędzy kotlarnią atcczni gdańskiej, a warsztatami PKP „Trojan“ — 
kotlarnia wykonała pierwszy etap zobowiązań. Kotlarnia stoczni gdań- 
skiej o dwa dni przed terminem oddała warsztatom 3 odremontowane 


kotły parowozowe. 


oane a 


RZĄD FRANCUSKI 
'ZMUSZOWY DO PIERWSZYCH USTĘPSTW 


WOBEC STRAJKUJĄCYCH GÓRNIKÓW 


BRA 26.11 

wy strajkujący.| 
1 wnióst przeq 9h 
podwyższenie 
Jak odd wysuwane od kilku 
dasee Federacji Związków 
Zawodo Górników o podwyższe* 


nie emerytur odrzuc i 
czas przez rząd 0 cA€ było doty 


(PAP), — Rząd francusk 
od 56 dwl górników. 
d Zgromadzenie Narodowe 
emerytur górników o 25 PFOC: 


| na skutek nieugiętej posta- 
zmuszony został do ustępstw 
projekt ustawy, przewidującej 


Biuro Związków Zawodowych Gór 
ników gratulując strajkującym z po 
wodu tego pierwszego sukcesu stwier 
dza: „Rząd uznał w istocie słuszność 
postulatów organizacji górniczych, 


„PAFĄWĄG* ZWYCIĘŻYŁ 
we współzawodnictwie pracy 


ry : jali tempi i wykanym A : ZPU 7 

i socjalistycznego w pie niespotykany t (wici IE 1127 punktów. 

daty rozwojem ustroju 5% J o, PEREK Tanyi po asie Komitety Międz ysakładówego współ | „ye ię“ różnicą SĘ A, 

Vchcząs w historii. Pod jei przy xi ETL" y zawodnictwa Pracy Państwowej Fa- Państwowa Fabryka Wagonów zwy 

fx Odującą potęgą gospodarczą świata, czołowym państwem obozu po- | bryki Wagonów iak kh Victoria" | ċieżyia we wszystkich _ dziedzinach 
ki Jącą GHAA ; a s a i alni n VIC p). nitetw 

CN. Pod jej kierownictwem 200 milionów ludzi zbudowało ustrój so doknnałe Ostatecznego obliczenia wy-| objefych współzawodnictwem tj. w 

cali Nz: EE ierunk omunizmu. Ad 4 4 z h s ; 

lelistyezny i kroczy Śmiało w kierunku k i | ników WSbółzawodniciwa, podjętego| wykonaniu i przekroczeniu planu, W 


„ja krajach demokracji ludowej zjednoczenie ad robotniczej ma 
Miejsce w warunkach władzy Judowej, w warunkach wyeliminowania 
wielkiego kapitalu i obszarników. a warunkach pełnej niepodległości, 
Swarantowanej przez rządy ludu i przez ae walnyssojiaz z na- 
Todami ZSRR Tu proces jednoczenia przebiegał po linii izolowania 
3 f cznej, wyrzucania za burtę antyrobot- 
r imperialistycznych, które próbowały 
"u w procesie zjednoczenia powstają 
oparte na ideologii marksiz- 


Roc" idei, zgniecenia agentu 
Naé w tył wskazówki zegara. !U 

Potężna zjednoczone partie robotnicze, 
1—leninizmu, 

Dia Francji uparta walka o jed 

Szt ważająca większość proletaria 
andarem partii komunistycznej 


Jag: 
ei W przeciwieństwie do lat prze 


dność doprowadziła do tego, że dziś 
atu francuskiego znajduje Się pod 
, na bazie marksizmu—leninizmu, 
dwojennych próby faszyzacji Fran- 


— jest to w pierwszej linii wynik 
Tuchu robotniczym, zdyskredytowa 


tå j 
typu Bluma, Mocha i innych. 


napotykają na tak ostry i skuteczny opór proletariatu francuskie- 


zwycięstwa nurtu rewolucyjnego 
nia zdradzieckich socjaldemokra- 


Podobnie ma się sprawa w innych 


krajach kapitalistycznych. a 

sky, Chinach potężne zwycięstwa AMI Ludowej są w prostej linii 
wąż, ciem zdobycia przez partię komunistyczną a onego aj „BR 
bye "ia wśród klasy robotniczej i mas biedoty chłopskiej. Próby roz- 
ły % partii od wewnątrz, próby siania » oroi ty ezn yeh CH E OAE 
my £ haniebnym fiaskiem. Burżuazja musiała sięgnąć do jawnie fa- 
A] Stowskich delia Czang Kai-Szeka W nadziei złamania rewolucji. 
z x Urżuazja chińska, wsparta przeż imperialistyczne bagnety prze 
zywa walkę militarną o Chiny, tak samo, jak burżuazja innych państw 
jaj talistycznych nie'tchronnie przegrywa walkę z proletariatem, tak 
R; Po wojnie a, Polakı i innych państw demokracji ludowej 


ż k it 
` „Przegrała walke o oblicze tych krejów. 


SA len imponujący bilans za k'ikanaście dni klasa robotnicza Pol 
Ją) ans s 


Niesie 
n A 
" tylka 
nadawców przypieczętuje one bowiem ostatecznie marsz pracują- 
TRA * SEO z 3 


tylk 


w sierpniu br, Ua uczczenia Zjedno. 


czenia Polskiej Klasy Robotniczej, 
We WSPÓłza wydnictwie tym zaloga 

Palawagu raz ję. cze wykazała, Że 

jest jednym y najlepszych zespołów 


pracowniczych w Poisce zwyciężając 


zwiększeniu wydajności pracy, wW 
zwiększeniu wykorzystania parku ma 
szynowegy oraz zmniejszeniu wypad- 
ków przy pracy,, w obniżeniu kosz. 
tów produkcji i w podniesieniu dy- 


scypbliny pracy. 


wykazując tym samym, że jego do- 
tychczasowe stanowisko podyktowane 
było pobudkami czysto politycznymi, 
sprzecznymi z zasadami praw robotni 
czych“, 

Rząd w dalszym ciągu stosuje re- 
presje wobec strajkujących: w Bet- 
hune pozbawiono wolności i skazano 
na zapłacenie grzywny od 2 — 10 tys. 
franków — 60 strajkujących. 


Podobne wyroki wydały ostatnio 
sądy w Valenciennes, Douai i Arras. 

W wyniku uruchomienia przez 
rząd kopalni przy niedostatecznej ob- 
słudze zanotowano w ciągu ostatnich 
1 dni siedem śmiertelnych wypad- 
ków. 

Unia Kobiet Francuskich i inne or- 
Sanizacje opublikowały komunikat. 
domagając się przywrócenia wypłat 
dodatków rodzinnych dla strajkują - 


nych górników, 


Zbiórka pieniężna przekroczyła 298 


milionów franków. Znaczną sumę 
przekazała oslatnio policja paryska. 
Rozmowy między przedstawiciela- 


mi związków zawodowych robotników 
portowych a pracodawcami i przed - 
stawicieli rządu trwają nadal. 


NIEMIECKA RADA LUDOWA 


prosi o zwołanie konferencji 4 ministrów 
i przygotowanie konferencji pokojowej 


BERLIN, 26.1 (PAP), — Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej, pod prze- 
wodniectwem prof Kastnera, uchwali lo jednomyślnie rezoluwię, która wy- 
powiada się za sealikadji porozumień Zawartych w Jałcie i w Poczdamie, 


Rezolucja Stwierdza m.in. że Zwią- rdnuczonych z prośbą o niezwłoczne 
zek Radziecki stoj na stanowisku po- |zwółunie rady ministrów spraw za- 


rozumieniu poczdumskiego | śauwarcis 
sprawiedliWego traktatu pokOJOWEEĆ Z 
Niemcami, podezys gdy zachodnie mo 
carstwa okupacyjne storpedowały rea 
lizację tE50 porozgmienia | wprowadze 
nie w Życie uemokratyczacko pokoju 

MocarslWa te praglią narzucić natu- 
dowi niemieckiernu statul okupacyjny 
przedłużując jeszeze na wiele lat oku- 
pucję wojskowy Niemiec i przekszlał 
cić je w kraj kofoniniuy, Drogą siwo- 
rzeniu pańsiwa zachodnio - niemiec 
kicgo dążą one do rozbiciu Niemiec i 
lechna, 

Zwiazek Fradziecki wypowiada się 
natomiast za Jednością Niemiec i za wy 
cofanem Wszystkich wojsk okupacyj. 
nych w rok po zawarciu traktalu po- 
kojowego. |" 


Prezydii;/M Niemieckiej Rady Ludo- 
woj ZW Się do rzadów Francji. 
Wielkie ""Vtąnii ZSRR i Stanów Zje 

F 


Í 8 


f 


| granicznych w celu omówienia sprawy 


traktatu pokojowegzu a „Niemcami | 
Urzygotowania konferencji pokojowej. 


W związku £ tym Prezydium Nie- 
mieckiej Rady Ludowej proponuje sze 
reg kroków przygoólowawczych, jak v- 
prucowanie zasadniczych tez traktatu 
pokojowego na podsiuwie porozumień 
| zawartych w Jałcie i w Poczdamie, za 
pewunienię jedności adminisiracy jnej i 
gospodarczej Niemięc, przywrócenie w 
całych Nieniczech jednolitej waluty, 
zniesienie międzystrefowych ograni- 
czeń gospodarczych i transpor(owycn 
oraz utworzenie tymczasowego central 
| nego rządu demokratycznego Niemiec 
złożonego z przedstawicieli demokra- 
| tycznych partii i organizacji Skład te 
| go rządu powinien gwarantować trwa 
łą politykę pokojową. 


W przyszłej konferencji pokojowej 
powinien uczestniczyć — jak podkreś 


la dalej rezolucja — tymczasowy de- 
mokratyczny rząd Niemiec. 

Zobowiązania narodu niemieckiego 2 
tytułu traktatu pokojowego powinny 
— zdaniem Prezydium Rady — obej- 
mować uisyczenie odszkodowań przy 
mnbeźpieczeniu przeciętnej stopy ży- 
ciowej, ostaleczną likwidację potencja 
łu wojennego, zwłaszcza w przemyśle 
zbrojeniowym, demilitaryzację i de- 
mokratyzację życia państwowego, g0- 
spodarozego j społecznego, ukarania 
wszystkiech zbrodniarzy wojennych. 
uznanie 4-stroinej kontroli nad po- 
kojowym gospodarczym | politycznym 
rozwojem Niemiec, obowiązującej na 
określony przeciąg czasu, 

Dalsze punkty rezolucji dotyczą ogó! 
nych zasad demokralycznej konstytu- 
cji niemieckiej, swobodnego rozwoju 
produkcji pokojowej przy eliminaci’ 
monopolistów kapitalistycznych i ob- 
szarników itd 2 

Wreszcie rezolucja porusza sprawr 
nawiązania przez demokratyczne Niem 
cy normalnych stosunków międzynaro 
dowych i przyjęcia ich do ONZ Odez- 
wy podpisali Wilhelm Pieck. Otto Nu- 
schke i prof. Herman Kastner, 


Robotnicy portowi uzyskali 
zwiększenie szeregu premił | diet, co 
w praktyce stanowi 25 proc. podwyz- 
kę płac. i 

(d. c. naiste, 2.ej) ' 


T m 
NIEDZIELĘ, dnia 28.11,48 r. 
-0 godz. 9,30 odbędzie się w sa 
li Klubu M.B.P. (AL Wyzwolenia 
1,3,5) 


III Konferencja Warsz. 
PPR 
Porządek dzienny konferencji: 


j, Zagajenie 

2. Wyhńr Prezydium 

3. Wyhór Komisji Mandatowej 

4. Referat polityczny — tow, 
J. RERMAN 

5. Sprawozdanie KW 
tow, St ZAWADZKI 

6. Sprawozdanie Komisji Manda- 
towej 

7. Dyskusja 

8. Wybór Komisji Skrutacyjnej 

9. Wybór delegatów na Zjazd 


PPR 


5 MILIONÓW Zł 
złożył Bank Gosp. Spółdz. 
na Wspólny Dom 


Delegacja Banku Gospodarstwą 
Spółdzielczego z udziałem dyr. Ku- 
szewskiego złożyła dn. 26 bm. czek na 
sumę zł 5.000.000 na rece członka Ko. 
mitetu Budowy Centralnego Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
czej, tow. M. Spychalskiego, z prze- 
znaczeniem tej sumy, uzyskanej z czy 
stej nadwyżki Banku na rok 1847, na 
budowę Domu Zjednoczonej Partii. 

——0)——— 


OBUWIE 
wartości 3 miliardów zł 
rozprowadzi dodatkowa 

CHPS w rb. 


Trzy tysiące pracowników zatrudnio 
nych w 295 sklepach sieci detalicznej 
Centrali Handlowej Przemysłu Skó- 
rzanego w całym kraju zobowiązało 
się rozprowadzić do końca bieżacego 
roku nadnlanową ilość obuwia skórza 
aego, wartości 3 miliardów złotych. 

Łącznie z planowanym na rok bwe- 
żący obrotem 15 miliardów zł, który 
osiągnietv został w dniu 17 listopada, 
oznaczałoby to wykonanie rocznego 
pianu dystrybucji w 120 proc, 


` 


[œ amerykańskich dywizji, 


Chiński problem 

Raf -~ 
dniem każ- 
drm. Wojska ludowe, po umocnie- 


f Srtuacja rządu 
Bzeka pogarsza się 


Czang - 
z 


niu zdobytych ostatnio pozycji, 
zwiększyły wydatnie nasilenie ata- 
kn zarówno w okolicach  Suczou, 
jak w szeregu innych punktów, Bez 
przesady możn powiedzieć, że 
Czang - Kai - Szekowi już nie wy- 
starcza amerykańska pomoc w ma- 
teriałach wojennych i udział (zama 
skawany) lotników amerykańskich 
w jego rozpaczliwych akcjach mili- 
tarnych, 

Oto jak  naświetiił położenie 
Czang - Kai - Szcka D, W, Clark, 
wysłany do Chin, jako specjalny 
ekspert senatu amerykańskiego dla 
zbadania stanu rzeczy: 


„Częściowa pomoc już nie ura- 
tnie Chin przed komunistami. Te- 
ram trzeba zastosować program 
pomocy całkowitej, maksymalnej, 
albo zupelnie zrezygnować..." 


Z tef części raportu Clarka, która 
przedostała się do wiadomości pu- 
blicznej. nie dowiadujemy się du- 
kładnie, czy przez „pomoc całkowi- 
tą“ rozumie on wysłanie do Chin 
Amerykańskich dywizji. W każdym 
razie dowiadujemy się dość dokład- 
nie, jak wyobraża on sobie niezbęd- 
ną — jego zdaniem — pomoc mate- 
rialną, która miałaby „ocalić Chiny 
przed komunistami”, to znaczy, mós 
wiąa prostym językiem — umożli- 
wie Czang - Kai - Szekowi utrzy- 
manie się przy władzy chociażby 
na części terytorium chińskiego. 

Zdaniem Clarka, Stany Zjedno- 
czone musiałyby dać Chinom nacjo- 
nalistycznym przynajmniej miliard 
dalarów w ciągu nadchodzących 
miesiecy, a potem przez nieokreślo- 
nv bliżej szereg lat po 600 milio- 
nów dolarów rocznie. 

Co pocznie rząd amerykański — 
dowiemy się chyba niebawem. Pew- 
ne światło rzucił na to Marshall, 
kiedy powiedział przedwczoraj, że 
„pomoc dlą Chin musi być rozpa- 
trewana w świetle zobowiązań A- 
meryki na całym świecie“, Chodzi 
o to, że Czang - Kai - Szek nie jest 
Jertynym wasalem Ameryki, który 
wojuja z» własnym narodem, jest 
jeszcze Grecja, jest Francja, są in- 
nl. A worek amerykański też, jak 
widać, nie jest bez dna. 

Najważniejsze jednak jest to, że 
piezależnie od rozmiarów „pomocy“ 
amerykańskiej dla Czang - Kal - 
Rzeka, wojska Chin ludowych wcze 
éntej ery później dokończą dzieła 
wyzwolenia Chin od obcych i wła- 
nych reakcjonistów. W tej ogrom- 
nej skali kilkaset milionów dola- 
rów mnlej czy więcej nie potrafi 
zmienić zasadniczego rozwoju wyda 
rzeń. Pomoc materialna nie jest już 
howiem w stanie ocalić Czang-Kai- 
Rzeka, a na rzucenie poważnej czyli 
jawnej, pomocy wojskowej w posta- 
Stany 
- w nie mogą sobie pozwo 
Lić. 

Mogą wies tylko w pewnym stop 
niu wpłynąć na czas trwania woj 
ny domowej w Chinach, na opóźnie 
nie terminu wyzwoleMa narodu 
cehłńskiego. Ale wyzwolenie to jest 
nieunikniona, 

(wik.) 


że rezolucja 


PARYŻ. 2711. (PAP), — W toku piąt 
kowej debaty na Zgromadzeniu Naro- 
dów Zjednoczonych w sprawie „dys- 
kryminacji, stosowanej przez pewne 
państwa w dziedzinie handlu między- 
narodowegu'* — zabral głos delegat pol 
ski dr Lange. 

„Dyskusja na tun temat — oświad- 
czył dr Lange — wszczęta została w 
Komisji Gospodarczej Zgromadzenia 2 
listopada przez wystąpienie polskiego 
ministra spraw zagranicznych Zyginun 
ta Modzelewskiego. Tego sgmego dn'u 
Polska zgłosiła projekt rezolucji w tei 
Sprawie. Komisja Gospodarcza poświę 
ciła obradom nad tą kwestią 6 posie- 
dzeń i 15 delegacji wzięło udział wy dv 
skusji, Delegacja francuska i chińska 
zgłosiły kontrprojekty reżołucji, a in- 
ne poprawki. Niesuniej jednak 
większość Komisji powzięła uchwalę o 
wstrzymaniu się od wszelkiej decyzj. 
w tej sprawie. Ten manewr procedu- 
ralny jest sprzeczny £ regulurn' nem 
ONZ. który domaga Się bądź jazyjęcia 
projektu, bądź jego odrzuceni:", 

Dr Lange zacytował odnośny ustęp 
polskiej rezolucji, stwierdzający że 
„wszelka dyskryminacja w dziedzinie 
polifyki handlowej, albo kredytowej. 
zmierzająca do stosowania sankcji, al- 
bo wpływania na polityke wewiuelcz- 
uą, bądź zagraniczną innych krajów -— 
poewiana być uważana zą spreeceng Z 
vavadami Karty i suwerenności naro- 
dów", 

Ambasador Lange przypomniał nie 
dawne przemówienie przedstawiciela 
Polski w Radzie Wykonawczej Świato 
wej Organizacji Zdrowia. Przedstawi. 
ciel polski zacytował wówczas różne 
wypadki dyskryminacji politycznej w 
dziedzinie sprzedaży produktów cnemi- 
cznych tukich, jak penicylina, strepto 
mecyna i inne lekarstwa oraz aparatów 
dla fabryk penicyliny w Czechostłewa 
cji i Porsce. 

Delegat polski stwierdzi? że wiele 
mówił, się ostatnio o konieczności rcz 
woju handlu między krajami Europy 
Wschodniej i Zachodniej. 

Aby rozwinąć taki handel, trzeba 
rozwinąć produkcję; dla rozwoju pro- 
dukcji potrzeba surowców {| koniecz- 
nych narzędzi. 

Ale, gdy pewne kraje odmawiają 
sprzedawania tego materialu, pozosta- 
je to w jaskrawej sprzeczności z ich 
oświadczeniami o konieczności rowo- 
ju handlu międzynarodowego. W kon- 
kluzji dr Lange wyraził przekonanie, 
polska będzie przyjęta 
przez ogół delegatów., 

Po przemówieniu ambasadore Ian 
gego zabrał glos delegat Czechosłowa 
cji, Clementis, który przypomniał, że 
nie może być mowy e dźwignięctu Ku 
ropy bez zwiększenia wymiany han- 
dlowej między Zachodem a Wscho- 
dem Europy, 

Następnie przemawiał dolcyat ame 
rykański Thorp, który zarzucił pol- 
skiej rezolucji, Że gwruca się ona 
przeciwko kontroli eksportu, islnieją 
cej w Stanach Zjednoczonych i zmie 
rza do zdyskredyowanią planu Mar- 
shalla. Delegat amerykański nie uza 
sudnił jednak tych twierdzeń, a w 
szczególności pozostawił bea odpo- 
wiedzi argumenty ambasadora Lan- 
gego, wykazujące, że amerykański Sy 
stem kontroli ma właśnie na celu dy- 
skryminację w sosunku do krajów 
Wschodniej Europy. 


Obrady Oświatowej 
Komisji Sejmowej 


` Dnia 27 listopada br. obradowała w 
Sejmie pod przewodnictwem posła 
Strzałkowskiego (SD) Komisja Oświa- 
towa, na której, poza członkami Ko. 
misji, obecni byli przedstawiciele Mi. 
n'sterstwa Oświaty. Ministerstwa Ro! 
nictwa i Reform Rolnych, Biura Kon 
trot przy Radzie Państwa, Kancelan{ 
Rady Państwa oraz Ministerstwa Że- 


guz. 


C LONDYN. — W kopalniach połu- 

dniowepo Yorku rozpoczął się 
strajk ok. 1.000 górników, którzy do- 
magają się podwyżki płac i polepsze_ 
nią warunków pracy, 


<= 
O MOSKWA. — W całej Korel pół- 
nocnej odbywają się wiece prote- 
atacyjne przeciwko stanowisku mario. 
netkowcgo „Zgromadzenia Narodowe- 
go" Korei południowej, któtre posta- 
nawiło prosić o pozostawienie na ozas | 


Poseł Polkowski (PPS) zreferował 
dekret w sprawie zmiany. rozporządze 
nia Prezydenta R. P. z dniu 21 paź- 
dziernika 1932 r, o kwalifikacjach ze- 
wodowych do nauczania w szkolach j 
na kursach zawodowych, który zoslal 
przez Komisję przyjęty. 

Sytuację w szkołach M _letnich ©. 
mówił dyr. Giarblewski z Minister- 
stwa Oświuly. Referent stwierdził, że 
powstanie sukół li-letnich spolkało 
się z bardzo Życzliwyjin przyjęcióm ca 
łego społeczeństwa, o czym świadczy- 
ły liczne delegacje, jakie przewilęły 
sią przez ministerstwo w sprawie wy. 
dama zezwoleń na zukładanie tych 
szkół, szczególnie w ośrodkach wiej- 
skich. Jednocześnie referent poruszył 
zagadnienie przedszkoli j wychowania 
smkolnógo w szkolach podstawowych. 


Mówca zmztiaczył, be eleinent robo- 
(wczy 1 chłopski w szkołach Il-let_ 
nich zwiększył się znacznie. Minister- 
stwo żywi nadzieję, że szkoły 1l-letnie 
spełnią calkowicie swoje zadanie, Du. 
że trudności da wpows?echnienia 
szkół ll-letnich stanowi brak interna 
tów 1 na tym odcinku min'sterstwo ro 
bi duże wysilki, w celu zaradzenia te- 
mu stanowi, 

Dalszy ciąg dyskusji nad sytuacją w 
szkołach 1l-letnich, odbędzie się na 


dhiższy w Korei południowej wojsk | następoym posiedzeniu Komisji, w 


amerykańskich. 


dniu 17 grudnią br. 


UREGULOWANIE UPOSAŻEŃ 
pracowników samorządowych / 


Ministerstwo Administracji Pubficz i 
nej. w porozumieniu z Komisją Cen- 
rolna Związków Zawodowych I Związ 
kiem Zawodowym Pracowników ŝa- 
morządu Terytorialnego i Użytecz- 
noś Publ cznej. wydało w dniu 20 
bm okólnik z ważaośga 0d LIL hr., 
który sfanawi dalsz$ etap regulacji 
(mogzżeń pracowników sem"72du te 
ryiowialnego. 


Przepisy okólnika wprowadzają w 
związkach samorządu terytorialnego 
nowe stawki dodatków funkcyjnych i 
slużbowych. nodwyższenie dodatku 
wyrównawczego oraz zmiąny w upo- 
sażeniach nauczycieli | personelu pe- 
dsgngiczno - wychowawczego, pozo. 
sisjscego na efania związków samo- 
rządowych. 


Na posledzeniu popołudniowym de 
legat Związku Radzieckiego  Arutu- 
nian podkreślił, że jedna tylko dele- 
gacja sprzeciwiła się stanowczo zasa- 
dom, wyrażonym w rezolucji polskiej 
— dełegacja Stanów Zjednoczonych. 
Delegacja Stanów Zjednoczonych po* 
piera dyskryminację, ponieważ dy- 
skryminacja stanowi część składową 
obecnej polityki tego kraju, A> 
ta prowadzi w sposób nieuniknióny 
do dezorganizacji handlu światowe” 
go. 

Arutunian nazwał ją „połityką bu- 
merangu”, pragnac w ten sposób p 
kreślić, że może się oma łatwo zwró 
cić przeciwko jej autorom, 

Jake ostatni zabrał głos delegat bry 
tyjaki Hall, który przyznał, że w 
Wielkiej Brytunli istnieje kontrola 
eksportu. Delegat brytyjski wniósł 9 
odrzucenie rezolucji polskiej. 


W głosowaniu za rezolucją polską 
padło 6 głosów, przeciwko 33, a 8 de- 
legacji wstrzymało się od głosu, W 
ich liczbie Indie, Irak, Liban, Afgani 
stan i Kolumbia, 


GŁOS LUDU 
Amerykańska polityka dyskryminacji handlowej 


może się zwrócić przeciwko jej autorom 
Dyskusja na plenum Zgromadzenia O NZ 


PARYŻ, 26,11 (PAP). W czasie dy- 
skusji na plenum Zgromadzenia Na: 
rodów Zjednoczonych nad sprawą u- 
stanowienia powiernictwa ONZ nad 
Afryką południowo - zachodnią, dele 
gat polski Tadeusz Żebrowski oświad 
czył m in: 

„Dyskusja w łonie Komisji Powier 
niczej utwierdziła delegację polską w 
przekonaniu, że rząd Unii Południo* 
wo - Afrykański miał zamiar zaanek- 
lować obszar Afryki południowo 
zachodniej i. kontynuować politykę 
dyskryminacji w stosunku do ludno- 
ści tego obszaru. 

Rzyd Unii Południowo - Afrykań- 
skiej nie spełniał warunków manda- 
tu w duchu Karty Narodów Zjednocza 
nych, 

Žuden przedstawiciel ludności tu- 
bylczej nie mógł przybyć do Paryża 
wskutek przeszkód, stawianych przez 
rząd Unii Południowo - Afrykańskiej. 
Byłoby ze wszech miar pożądane. by 
Misja Rady Powierniczej mogła udać 
się do Afryki południowo - zachod- 
niej w celu zbadania panujących tam 
stosunków”. ' 


Czechosłowacki minister zdrowia 


ksiądz Plojhar 


W godzinach wieczornych dnia 26 
bm. przybył do Warszawy minister 
zdrowia Republiki Czechosłowackiej 
ks. Piotr Plojhar, któremu towarzy- 
szy sześciu wyższych urzędników mi- 
nisterstwa, 

Gości czechosłowackich witał wi- 
ceminister  Kożusznik w otoczeniu 
wyższych urzędników Ministerstwa 
Zdrowia. Na dworcu obecny był rów 
nież ambasador Republiki Czechosło- 


w Warszawie 


wackiej w Warszawie p. Franc'efeć 


Piszek. 

Goście czechosłowaccy zabawią W 
Polsce ok. 10 dni. 

Przewiduje się, że ministee ka. Ploj 
har przeprowadzi z czynnikami pol- 
skimi rozmowy mające na celuy nA- 
wiązanie ściślejszej współpracy | WY- 
miany doświadczeń w dziedzinie sluz 
by zdrowia między obu zaprzyjaźnio* 
nymi narodami. 


Dzieci polskie wracają do kraju 


Uroczyste pożegnanie na Dworcu Białoruskim w Moskwie 


MOSKWA. 2711, (PAP). — Z dworca 
Białoruskiego w Moskwie wyjechało 
do kraju 23 dzieci polskich, które 
wskutek wojny rozłączone zostały z ro 
dzinami. Dzieci te staraniem ambasady 
polskiej w Moskwie i przy poparciu 
władz radzieckich odnaleziono na te- 
renie Związku Radzieckiego | Zgro- 
madzono w Domu Dziecka w Czkałow- 
sku. 

Przed wyjazdem w sali dworca Bia. 
łoruskiego odbyło się pożegnanie pol- 
skich dzieci przez nauczycieli oraz ro 
syjskich wychowanków Domu Dziec- 


Dalsza dyskusjaw ONZ 


w sprawie przyjęcia nowych państw 


PARYŻ, 27.11, (PAP). Jak już donosiliśmy, specjalna Komisja Polity- 
czna Generalnego Zgromadzenia przystąpiła dnia 25 bm. do rozżpatrze- 
nia 11 projektów rezolucji w sprawie przyjmowania nowych członków do 
ONZ. Na porządku dziennym znalazły się rezołucje Australii, Argenty- 
ny, Belgii, Stanów Zjednoczonych i Szwecji, projekty te odzwierciedlają 


różnice zdań wśród delegacji, które zwyklo głosują 


Zjednoczonymi. 


Te rozbieżności wśród przedstawi- 
cieli państw, należących do tw. „więk 
Szoścć" Generalnego Zgromadzenia, 


razem ze Stanami 


powstały pod wpływem tego, że dele- 
kbicje ZSRR į krajów demokracji lu- 
dowej udowodniły niezbicie, iż tzw. 


RZĄD FRANCUSKI ZMUSZONY 
do pierwszych ustępstw 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Strajk holowników i berlinek mo- 
torowych w okręgach Nord i Pas de Ca 
lais rozszerza się. Transporty wegla 
drogą wodną uległy zahamowaniu. 

W wyniku obrad Komitetu bPracow 
ników Ulektrowni postanowiono do- 
masać się uwzględniema postulatów, 
pokrywających sią m  poslulatami 
OG 

Oslateczne wyniki referendum 300 
tys. pracowników handlowych stwier 
dzaja, Że 80 prec, wypowiedziało się 
za ślrajkiem, W akcji biorą udział 
pracownicy zrzeszeni w COT, Force 
Ouvriete i w chrześcijańskich zwiąż 
kuch zawodowych. W dniu 26 bm. od 


były wię rozmowy między przedstawi 


cielami pracowników handlowych | 
pracodawcami. W poniedziałek pra * 
cowûlcy handlowi zapoznają sią 


ostaleczne decyzje w sprawie straj- 
u, 


„La Defence“ pisząc o ostatnich 
aresztowyniach 1 wysiedlaniach TO- 
bolników cudzoziemskich pyla: 
„bo Jukięgo celu zmierza miulster 
SPTUW wewnętrznych prześladująć emi 
urunfów? pruenie on odwrócić Uwa. 
sę ludu francuskiego od  prawdzi- 
wych sprawców jego trudności. 

Pragnie osłabić opór walczącej kla 
3Y Tobotniczej, przez złamanie so~ 
dacności robotników francuskich 2 ro 
boluikarnj cudzoziermsk nb Lecz 
wszyscy patrioci, którzy nje zapomnie 
l -= pisze „La Defence" -— o tym, że 
Francuzi wraz s emigrantami walczy 
lí © Wyzwolenie Francji -= WYKAżA 
3W8 Solidarnosé z robotnikami — €mi 


— 


s j gruntami, których obecnie przeBladu- 


przeblegiem tych rozmów i powezną lją DOWI kwaternistrze faszyzmu”. 


Francuska Partia Komunistyczna 


o sytuac 


PARYŻ. H11 (PAP), Biuro E 
tyczne Partii Komunistyczuej ogłosiło 
komunikat, w którym wyraża gratula 
cje deputowanym komunistycznym 74 
napiętnowaunie w parlalnencie antyko- 
mumistycznych planów Mocha 1 rządu. 

Komunikat stwierdza, że zostal prze 
prowadzony dowód, iż rząd chciał za- 
dać ciw komunistom, żeby nadal pro- 
wadzić swoją polityke kapitulacji naro 
dowej, nędzy i represji przeciw klasie 
pracującej, 

Odmawiając wyznaczenia komisji 
parlamentarnej dla sprawdzenia do- 
chodów i działalności wszystkich pat- 
tiig RPV włącznie, deputowani wick- 
sokti rządowej wyznaii, że partie dch 
mie mogą opublikować swolch rachún 
ków, podczas, gdy partia komunislyce 
na, paflia, słilżąca ipleresfuvm narodu 
mole wykazać Żródła swych decho- 
dow. 

Komunikat wzywa dzlałaczy kotinu- 
nistycznych do rozpowszechniania bro 
szur, które zawierają treść przelnó- 
wień, wygłoszonych w czasie ostatniej 
debaty w Zgromadzeniu Narodowym 
przez depulowanych komunistycznych, 
a w Szczególnoświ broszury: „Klo olrzy 
muje pieniądze s zagranicy?” 

Następnie Biuro Polityczne stwier- 
dza, że rząd Queuille'a atakuje poll- 


ji w kraju 


tykę obrony pukcju, prowadzoną Przez 
partię | komunistyczią 40 zamierza 
wszcząć dochodzenia sądowe przeciw- 
ko dziadaczom Parii w związku % Cpu 
likowianą del lutacją Biura POYCZ 
DEKU, stwierdzającą że naród Mancu 
ki nie będzie nigdy prowadzil WOJNY 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 


Komunikat Biura Politycznego POd- 
kresla, Że wskutek uległości rządu 
auet on Woher imperiallstów äte- 
rykuańskich, Preanyst Ruhry oddany 20 
stał w rge uletmieckie  nuperialsct 
amerykańscy nie ukrywają planów 
uczynienia x Niemiec Zachodnich od- 
skoczm dla swych agresywnych zamia 
row, 

Biuro Polityczne Prancuskiej Partii 
Komunistycznej Wzywa wszystkich ro 
bolników i wszystkich republikanów 
do żjelnuczelia się dia obrony poku- 
ju Í ochrony działaczy komunistycz- 
nych, ktorzy stoją na czele walki prze- 
ciwko Podzegaczomi wojennymi, 

W zakończeniu Biuro Polityczne pro 
tesluje przeciwko projektom ustaw 
antyrobotniczych, opracowanych przez 
ministra sprawiedliwosci Andre Ma- 
rie wzywa do wzmożenia akcji soli- 
darności na rzecz strajkujących górni= 
ków. 


Masakry policyjne i ciemnota 
oto obraz Włoch Gasperiego 


RZYM. 2711 (PAP). Izba Pracy pry 
wincję Ferrara proklamowała 24-go_ 
dz'nny strajk generalny na znak pro- 
testu przeciwko krwawej masakrze 
w Bondeno ; Lagbsanto. 

W obu tych miejscowościach bezro- 
bətni robojnicy rolni zajęli pod upra, 
wą Jeżyce odlogiem ziemie w elkich 
obszarników, W odpowiedzi na to, po- 
licja olworzyła ogień do robotników 
i użyła bomb łzawiących. Wielu robo- 
(ników zostało cieżko rannych, pozo- 
stałych aresztowano. 

Biuro Włoskiej Konfederacji Prucy 
wystosowało protest na ręce ministra 
spraw wewnetrznych, domagając się 
przeprowadzenia dokładnego Śledztwa 
: ukarania winnych krwawych repre. 
sji w Bondano i be dk 


Z opublikowanych o Rzymie danych 
statystycznych wynika. że we Wio- 


szech istnieje 7 milionów analfabe- 
tów. Najwiekszy iloŚĆ analfabetów po 
sada Surdynia, Sycylia i Kalabcla. 


0— 


60 miliardów rubli 


na szkolnictwo w ZSRR 


MOSKWA. 27.11. (PAP). Jak wyni- 
ka z ogloszonych przez radzieckie wła 
dze szkolne z okazji zakończenia pierw 
szego okresu roku szkolnego danych, 
ilustrujycych powszechność nauczania 
w ZSRR. — na terene Związku Ra. 
dzieckiego czynnych jest obcenie prze 
szło 198.000 £ kół, w którydh uczy się 
32 miliony d.ieci i młodzidży Perso- 
nel nauczycielsk: liczy 1.250 tysięcy 
osób, W roku bieżacym wyasygnowa- 
no na potrzeby szkolnictwa koło 60 
m liardów rubli. 


„opinią prawna Trybunału Międzyna- 
rodowego”, na klórej opiera swe sta- 
nowisko blok anglo-amerykański, jest 
w rzeczywistości wyrazem tylko 
mniejszości członków Trybunału i nie 
loże być uważaną za miarodajny do- 
kument. 

Delegai Belgii stwierdził, że nie mo 
Żą zalecić Radzie Bezpieczeństwa kie 
towania sie opinią Trybunału Między 
narodowego. Zgromadzenie może je- 
Cynie prosić Rade Bezpieczeństwa O 
Zwrócenie Uwagi na tę opinię. 

Delegat Ukrainy Tarasienko przy- 
Pomniał | że większość członków kady 
bezpieczeństwa odmówiła uzasadnio m 
nej prośbie przedstawiciela Ukrainy 
o informucje w sprawie rządu cejloń- 
skiego, Większości zależały widocznie 
bardziej na tym, by spowodować ve= 


lo Związku Radzieckiego, niżeli na 
rozstrzygnięciu meritum sprawy. 


Delega, Ukrainy zakomunikował, że 
na poCząlku bież, toku rząd radziecki 
utrzymał zaproszenie do Wzięcia udzia 
łu w uroczystościach proklamowania į 
„niepodległońci" Cejlonu, Na zaprosze 
niu tym widniały podpisy nie tylko 
człodków rządu tego kraju, lecz i... 
nuglelskiego gubernatora generalnego. 
Ruecz OCzywiśla, Że podobne fakty 
nasuwśsją wątpkwości cay Cejlon jest 
Islotnie suwerenny, 

Kierownik delegacji radzieckiej 
Wyszyiski, podkreślił, że sprawa przy 
jęntą Cejlonu do ON% nie powmis 
być właściwie uimawiańa w Gpecjal- 
nej Komisji Polilycznej, która nie jest 
do tego upoważniona, nie ma bowiem 
prawą rozówzygania kweslii, zastrze- 
Zunych w Radzie Fezyleczeństwa. 

Wiceminister Wyszyński dowiódł 
dalej, że propozycja mustralijska, zala- 
cajata aby Kada lLezpięczeństwa kie- 
rowala się przy wzyjmowainiu no. 
wych członków do ONZ pewuyani te- 
zami (aw. opinią doradczej Wrykunału 
Międzynurodowego, pozbawioną jest 
wmzelkich podstaw prawnych, Po 
Pierwsze 4 Uwagi na to, Że Zgroma” 
dzenie Generalne zgodne £ postano- 
wieniamy Karty NZ nie ma prawa u. 
dzielać zaleceń Rudzie bezpieczeństwa 
w sprawach, które ona rozpatruje, 
a jak wiadomo kwestia przy jimowania 
nowych człońików do ONZ uie zoslała 
zdjęta z porządku dziennego Kady Bez 
bieczeństwa, Wiceminister Wyszyński 
Wskazał, że Komisja Poltyczna nie 
puwzięłu jeszcze decyzji, w jakiej ko- 
lejności poszczególne projekty rezolu- 
cji mają być rozpalrywane, ! 

Wniosek delegacji radzieckiej, aby 
przede wszystkim Komisja Polityczna 
rozpulwzyla propozycję Argemtyny, za~ 
stał przyjęty więkseością glosów, mi, 
mọ gwaltownego sprzeciwu delegata 


Australii, 


ka w Czkałowsku, Na dworzec przy” 
byli również przedstawiciele radziec- 


kiego ministerstwa oświaty oraz radca 


ambasady RP w Moskwie — Zamhró* 
wicz, który przemówił do dzieci. Od'po* 
wiedziała mu młodziutka Melania Ba- 
kacz, która oświadczyła, że dzieci pol 
skie nigdy nle zapomną troskliwej 0- 
pieki jaką zostały otoczone w Związku 
Radzieckim. 


PRZYJĘCIA W MSZ 


Minister Spraw Zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w dniu 26 
bm. ambasadora Czechosłowacji w 
Warszawie p. Frantisek Piszek. 

—0— 


Dar artysty 
czechosłowackiego 
dla Prezydenta RP 


Dnia 26 bm. w Ministerstwie Kultu- 
ry i Sztuki odbyło się przekazanie na 
ręce ministra kultury i sztuki obrazu, 
oliarowanego Prezydeutewi RP przez 
znanego czechosłowackiego artystę-ma 
larza Jarosława Paura, Obraz ten pt. 
„Pomiary pochodzi z cyklu „Warsza 
wa 1946“, wystawionego obecnie przez 
artystę na jego wystawis w Klubie 
młodych Artystów i Naukowców. 


Dyrektor naczelny 
Węgierskiej Agencji Telcgr. 
w Warszawie 
W yodzinach wieczornych dnia 28 
bm. przybył do Warszawy naczelny 
dyrektor „Magyar  Tavirati Iroda“ 
(Węgierskiej Agencji Telegraficznej) 

p, Laszlo Balo. 

Gościa węgierskiego witał na dwor 
cu dr Aleksy Derugą — dyrektor na- 
czelny Polskiej Agencji Prasowej, 

e 
Po Spaaku — Spaak 
utworzył rząd 
w Belgii 

PARYŻ. 27.11 (PAP) Agencja Franca 
Presse donosi 4 Brukseli, że Henryk 
Spaak utworzył nowy rząd belgijski. 
W skłąd rządu wchodzi 6 socjalistów, 
8 członków partii chrześcijańsko = spo 
łecznej oraz 2 „bezpartyjnych fachow= 
ców". Tekę handlu zagranicznego i 
spraw planu Marshalla otrzymał ,,bez= 
partyjny fachowiec" — Georges da 
bęrning, 


Oświadczenie Evatta 
w sprawie rozmów 
rządu ateńskiego 
z Jugosławią, Bułgarią 
i Albanią 


PARYZ. 2711, (PAP) — Przewodnia 
cacy Zgromadzenia Narodów Zjedno= 


czonych dr Herbert Evatt oświadczył, 


że rozmowy pomiędzy przedstawicie* 
lem rządu ateńskiego a przedstawicie= 
lami rzadów Jugosławii, Bułgarii i Al 
banii posuwują się naprzód. Rozmowy 
te toczą Się pod przewodnictwem dr 
Kvatta. 

Evatt podkreślił, że dopóki nie osiąd 
nie się W tych rozmowach konkret- 
nych rezultatów — nie może on ujaw* 
nić żadnych szczegółów. 


14 dywizji kuominiungowskich 
rozgromionych 
w REJONIE SUCZOU 


NOWY JORK 27.11. (PAP). — Rozgło 
ania chińskiej armii ludowej doniosła, 
be oddziały tej armii rozgromiły do- 
sztzęltnie w rejonie Sucsou 14 dywizji 
Czang Kai Szeka, Na wschód, zachód 
i południe od Suczou wojska ludowe 
zajęty 28 miejscowości, 

Formacje arinił ludowej pod dowódz 
twem generałów Che Szen-Yi i Lin 
Po-Czeng czynią przygotowania do za 
atukuwauniu miasta Peuppu — Ostatnie- 
go punktu oporu Kounintangu. przed 
Naukinem, 

Jak wynika x wiadomosci, napływa- 
jących ż Tiensinu, miasto to c4yni wwa 
żenie wymarłego. Opustoszałymi ulica. 
mi krążą jedynie odziały wojsk Czang 
Kul Szeka Wszyscy cudzoziemcy zo- 
stali już z Tiensiau ewakuowani, 

Czang Kai Szek mianował nowego 
premiera, którym został przewodniczą. 
cy Yuanu ustawodawczego — Sum Fo, 
Nominacja ta nastąpła w zwiazku z 
uprzednia rezygnacją premiera Wong 
Won Hao i ministre finansów Wang 
Yun Wu, którzy podali sie do dymisji 


wobec całkowitego fiaska rządowej pó 
lityki gospodarczej, 
NOWY JORK. 27.11, (PAP). — Rot- 
głośnia chińskiej armi ludowej donosi. 
że oddzialy tej armii zbliżają się do 
miasta Pengpu, oddalonego o 160 km. 
od stolicy Chin kuomintangowskich ~* 
Nankinu, Wojska Czang Kai Szek8 
pod dowództwem generała Li-Tien* 
Hsia rozpoczęly, budowę umocnień 0* 
bronnych wokół Nankinu. 
Inne odziały chińskiej armii ludowej 
wkroczyły do północnej części prowi? 
cji Anhwet, położonej na wschód 0% 
Nankinu, Oddziały te znajdują się p0% 
dowództwem generała Czen-Yis, 
LONDYN. 27.11. (PAP). Omawiaja? 
sytuucję w Chinach, tygodnik „New 
Statesman and Nation" podkreśla, 2” 
niedługo już państwa anglosaskie b” 
dą musiały uznać de facto istnieni9 
Chin Ludowych i nawiazać z nimi S!9* 
sunki. Tygodnik zaznacza, że istnieja 
| wskazówki, iż zarząd brytyjskich mo 
resów w Szanghaju liczy się z t3 mot 
wością į zapatruje się na tę apre 
'„mupełrie realistycznie", 
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Czy 
kierewniczą 


. Tow. Henryk Lipski. zecer drukarz- | 
hi Wiedza" we Wrocławiu propo- 
nuje: 

Zestawiając projekt statutu Zjedno 
czonej Partii Klasy Robotniczej z te- 
zami wysuniętymi przez Lenina w 
Pracy „Krok naprzód — dwa kroki 
Wstecz”, uczyniłem spostrzeżenie, 
które pozwalam sobie podać towarzy- 
szom pod rozwagę. | 

Wydaje mi się, że ustęp 2 wstępu 
do projektu statutu, brzmiący: „Zjed 
hoczona Partia jest najwyższą formą 
Organizacji klasy robotniczej i wyra- 
ziciefką interesów ludu pracującega 
Miast I wsl”, wymaga dodania Jeni- 
nawskiego sformułowania odnośnie 
wpłynn parti na niepartyjne organi- 
zacje klasy robotniczej. 


trzeba szerzej omówić 


rolę Partii? 


Proponuję więc następujące sformu- | 


łowanie: 


„Zjednoczona Partia jest najwyż- 
szą formą organizzcji klasy robotni- 
czej i wyrazicielką interesów ludu pra 
cującego miast i wsi. Partia — jako 
najwyższa forma organizacji, składa- 
jąca się z czołowych ludzi klasy robot 
niczej uzbrojonych w najbardziej po- 
stępową teorię, jaką jest znajomość 
praw walki klerowej i doświadczenie 
ruchu rewolucyjnego — ma wszelkie 
warunki dla kierowania i ohowiązana 
jest kierować wszystkimi innymi or- 
ganiracjami klasy robotniczej". 

Z projelariackim pozdrowieniem 


HENRYK LIPSKI 
leg. part. Nr 273319 


Czy trzeba podkreślić obowiązek walki 
przeciwko nienawiści rasowej i naredowzściewej? 


Tow. Sohieszczański piszet 

Po przeczytaniu projektu statutu 
Zjednoczonej Partit Polskiej Klasy Ro 
botniczej przedkładam uwagi: projekt 
statutu nie uwzględnił wyraźnie, że o- 
howiązkiem członka Partit jest rwal- 
czanie nienawiści rasowej i narodowo 
ściowej, która jest wstrętnym przeżyt- 
kiem zacofania jeszcze z okresu przed 
wojennego. 

PA AW Związku Radziec- 
kiego uczy nas, że wszystkie jego na 
rody, kierowane przez wielką i zwy- 
cięską WKP(b), połączyły się pod ra 
dzieckim sztandarem w jedną brater- 


Czy potrzebne są 


ską rodzinę, a przyjaźń narodów sce- 
mentowana ustrojem socjalistycznym 
stała się pod kierownictwem bolsze- 
wickiej partii źródłem niewyczerpa- 
nych sił kraju w najtrudniejszych chwi 
lach. 


Dlatego też uważam, że członkowie 
naszej Zjednoczonej Partii mają za za 
danie również krzewienie poszanowa 
nia dla praw i swobód wszystkich lu. 
dzi bez względu na różnice rasy lub na 
rodowości, 

Z. SOBIESZCZAŃSKI 
Warszawa 


zespoły partyjne 


w związkach zawodowych | organizacjach 


znych? 


Tow. Z. K. działacz związkowy z | wprowadzenia XI rozdziału statutu i 


arera Że nek Zi? +; 
Zjędnocih a PREM Będkie awangar 
dy I jedynym politycznym przedsta- 
wicielstwem calej klasy robotniczej. 
Związki zawodowe organizują w 
swych szeregach wszystkich robotni- 
ków. Dlaczego projekt statutu Zjedno 
czonej Partii nie mówi nic © stosunku 
Partii do związków zawodowych? U- 
Ważam, że w statucie powinien być 
specjalny punkt, który by jasno sta- 
wiał Sprawę stosunku organizacji par- 
tyjnej do związków zawodowych i na 
reślał wyraźnie zasady organizacyj- 
ne dla pracy kół partyjnych w związ. 
zawodowych. 

Podobnej treści A otrzymaliśmy 
od kilku działaczy związkowych 1 spół 


tzych. Między innymi 
Zostala Siodwzycja dodatkowago 


Czy będą istnieć 


|56 paragrafu następującej treści: 


„Członkowie Partii wchodzący w 
skład zarządów związków xrawodo- 
wych, Związku Chłop- 
skiej, spółdzielni, ZMP i innych orga 
nizacji społecznych, tworzą zespoły 
partyjne. 

Zadaniem zespo!ów jest przeprowa 
dzanie linii politycznej Partii w darei 
organizacji spoiecznej,  poglębianie 
wpływów i autorytetu Partii wśród 
nas bezpartyjnych oraz rozwijanie ich 
aktywności dla urzecrywistnienia za- 
dań stawianych przez Partię. 

Dla kierowania bieżącą pracą Ze- 
spół wybiera sekretarza. 

Zespół działa pod kierownictwem 


Komitetu Partyjnego odpowiedniego 
szczebla”. 
Z. K. 


koła kandydatów 


| jakie hędą miały prawa? 


Lakelnki „Sztandar Tadu“ "ką 
wopPułacy głos w dyskusji sta 


Statut Zjednoczonej Partil słusznie 
towadził okres kandydatury- Recz 
raw wyjątkowych wypadkach a 
+oczną kandydatura przyczyni S:€ S$ 
*QO, że każdy członek partii będzie 
znajmiony ze statutem i pto9'37 
AE, będzie już wciągnięty do pracy 
partyjnej, a przez rok koło partyjne 
będzię miało możność kontrolowanie 
Jego oblicza politycznego. > 
a ZY wykonaniu tej uchwały po; 
Wstaje jednak pewna trudność, której 
Katu; nie rozwiązuje. Są u nas jeszcze 
nie, wy których nie ma koła partyjne” 
s Przypuśćmy, że wtedy przyjmuje 
Sh andydata na sąsiednim kole, 8 
Y nie posiada opiniodawców, to 


w myśl statutu opinię wystawia mu 
Komitet Powiatowy. 


Ale co będzie, jeżeli na weal po- 
wstanie koło składające się z samych 
kandydatów? Czy koło takie będzie 
misio prawo przyjmowania uchwał, 
wyboru władz partyjnych itp? 

Statut nie bierze tego pod uwagę, a 
przecież po zjednoczeniu obu partii 
haslo, że nie może być zakładu pracy 
czy wsi bez koła partyjnego stanie się 
szczególnie aktualne. Konieczne więc 
jest uzupełnienie statutu punktem, któ 
ry by uregulował nie tylko sprawę kan 
dydatut, ale sprawę kół kandydac- 
kich. 

Autor tego listu tow. S. N.. porusza 
również sprawę odpowiedzialności 
członków Partii udzielających reko- 
mendacji: 


Odpowiedzialność towarzyszy 
wystawiajączch opinie poleca ące 


statucie szczególnie podoba mi 
k Punkt, kżóry mówi, że członek 
4 s! który wydaje opinię o kandy- 
koi powinien go dobrze znać i mieć 
a ŚWiądczenie, że poleca Partii war 
ti) pego towarzysza: członek Par- 
tóry wydał opinię polecrjącą lek 
4, Śnie lub w złej wierze odpowia- 
7% ło przed Partią. 
Wn ten jest bardzo słuszny. Do- 
5 "CZAS przy wykluczenin kogoś ? 
7 dy nie wyciągało się żadnych kon- 
wenci wobec tych towerzyszy, 
zY dali swoje rekomendacje, na- 


wet nie żądano od nich wyjaśnień. By 
ło ta niesłusznę į dawalo możliwość 
„kumoterskich”* nieraz stosunków w 


Partii. 


Teraz każdy towarzysz dobrze się 
zastanowi zanim da komuś swoje refe 
rencje. Będzie wiedział, że za lekko- 
myślne postępowanie zostanie ukara- 
ny i że Partia zażąda wyjaśnień, dla- 
czego  niewartościowego człowieka 
wprowadził do szeregów Partii wal- 
czącej © socializm. 


Do Komisji Statutowej, do redakcji pism partyjnych, | 


wciąż napływają listy z całego 


| 

| 

| wek i zapytań, dotyczących projektu statutu. 

| Wśród tych uwag i poprawek wiele pornsza istotne zagadnie- 
nia statutu. Nie jedna poprawka stanie się niewątpliwie mate- 
riałem dla poważnej dyskusji w czasie Kongresu. Szereg popra- 
wek, wychodzi wprawdzie ze słusznych założeń i intencji i do- 
tyczy zagadnień programowych i organizacyjnych, 

| jednak poza ramy statutu. Są i takie, które wydają się chybione. | 

í O słuszności nadesłanych poprawek i uwag zadecyduje Kon- 

| 


gres. Ale sama dyskusja nad 
się rapływ listów da Komisji $ 


teresnwanie w masach członkowskich PPR, i PPS świadczy, 


że najwążniejsze historyczne 


rodzą się + krystalizują w myślach tysięcy najlepszych, przodu- 


ących przedstawicieli 
polski. 


klasy 


Ogłaszając dziś po raz pierwszy szereg wypowiedzi zawar- 
tych w listach towarzyszy do Komisji Statutowej i do Redakcji 
„Głosu Ludu“, otwieramy na lamach naszego pisma dyskusję 
nad projektem statutu Zjednoczonej Partii. 

Wyniki tej publicznej dyskusji przyczynią się niewątpliwie 
do wzbogacenia prac zbliżającego się Kongresu. | 
WZYWAMY NASZYCH CZYTELNIKÓW DO JAK NAJ- 

ŻYWSZEGO UDZIAŁU W DYSŁUSJI. 


Czy Komitety Wojewódzkie i 


== GEOS LUDU 


D PROJEKTEM STATUTU 


YSIĄCE członków-aktywistów PPR i PPS czyta | dysku- 
„JL tuje projekt statutu Zjednoczonej Partii. 


LA 


kraju, z setkami uwag, popra- | 


wybiega 


projektem statutu, wzmagający 
tatutowej, żywe i twórcze zain- 


dokumenty Kongresu Jedności 


rohotniczej i mas pracujących 
4 


= z 


jsów w dyskusji na 


Powiatowe 


powinny mieć prawo ksopiacji 
i zmiany swego Skiaślu ? 


Tow. Andrzej Mazurek, członek eg- 
zekutywy Komitetu Dzielnicowego 
PPR Warszawa - Śródmieście, nade- 
słał obszerny Jist, w którym zajmuje 
się ca Bzeregiem zagadnień statn- 
towych mniejszej | większej wagi, Pl- 
sze on M. jp, 

W myśl pit. 30 projektu statutu je 
dynie KC mą prawo Śdwoływać ze 
swego składy. poszczególnych człon- 
ków KC, o ie nie wywiązują się ze 
swych zadań oraz powoływać na ich, 


miejsce nowych czionków spośród za- 
stępców członków KC, Uważam, że 
prawo to powinno służyć Wojewódz- 
kim i Powiatowym Komitetom w od- 
niesientu do ich członków, 

Jeżeli skład członków i zastępców 
zostanie zdekampletowany, czy moż- 
na dokooptować kogoś spoza odnoś- 
nego składu, co dotychczas, zwinazcza 
w Komitetach Dzielnicowych jest prak 
tykowane. | 


|+ 440 ANDRZEJ MAZUREK 


Czy wydalanie członków z Partii 


k] m 
Wymaga ich okech 
o MGR Tadevaz Wackowizk z u- 
punga | Woj, śląsko - dąbrowskie) pi- 
SZE: 

w związki z opublikowaniem W 
dniu 15 listopada br. projektu statu- 
Ę Zjednoczonej Partii Klasy Robot- 
niczej, który umożliwi mi przestudio- 
wanie treści Oraz zgloszenie popra- 
wek, chcę głosie poprawkę do art. 
12. W punkcie tym należałoby umieś- 


cić następujące sformułowanie: 
mPzY uchwały © "- 
dmiebanie azgany jA wydaleniu s 520- 


rogów partii, członek (kandydat) P0- 


8 żeclsłość 5 


Tow. Aleksander kechar 1 Wor- 
srawy zgłaszą następującą proporych 
poprawki: ; 

W pkt. s0 Proiektu statutu w ust. 
rozpoczynający się od słów: „arqe” 
nizacje partyjne w ministerstwach, WO 


Gzy koło partyin 


ości na zebraniu? 

winien być wezwany na posiedzenie. 
| Zarzsty powinny mu być w całej roz- 
ciągłości przedstawione,“ 

Motywy: Jako pełnomocnik Woj. 
Komisji Kontroli Partyjnej miałem z te 
go rodzaju sprawami wiele do czynie- 
nia i stwierdziłem, że zdarzały się wy 
padki, iż protokóły lub też doniesienia 
były niesłuszne, autorzy ich kierowali 
się pobudkami osobistymi, niejedno- 
krotnie zaś działali w celach wrogich 
naszym interesom. 


TADEUSZ WACHOWTAK 


fermułowań | 
jewódntwach. starostwach..." zostągić 
sdeźciałę | ównmmacene ołwaliznia „WO 
jewództwach” słowmni: „urzędzch wo 
jewódzkich”. 


ALEKSANDER MERKER 


e može powstać 


bez zgody Komitetu Powiatowego ? 


Tow. K s. aktywista partyjny 7 
| pow. CAizanowskiego woj. krakow- 
| skiego zapytuje: 

Art. 40 Projektu statutu stwierdza, 
iż członkowie Parti tworzą kola. Ar- 
tykuł ten nie mówi nic o sposobie two 
rzenia i powstawania kół partyjnych. 
Wydaje mi się, że sama decyzja zało- 
żemia koła, podjęta przez członków 
| nie wystarczą, Statut powinien uzależ- 

niać powstanie koła od zgody i za- 


Jaki jest kasz 

Tow. LK, pow. Kłodzko z woj: dol 
hośląskiego nadesłał następujące u- 
wagi: 

Wstep da statutu Zjednoczonej Par 
tii głosi: „Celem Zjednoczonej Partii 
jest zbudowanie ustroju socjalistyczne 
go, w którym zniesiony zostanie wy- 
zysk człowieka przez człowieka”. 


ZE=A O0-— 


twierdzenia komitetu powłatowego 
|lub komitetu dzielnicowego w mia- 
stach wydzielonych. Inaczej istnieje 
niebezpieczeństwo powstawania kół 
partyjnych bez wiedzy i woli wyż 
szych instancji partyjnych, co może 
| być nieraz szkodliwe. Proponuję wpro 
| wadzenie „dodatkowego artykułu w 9 
| rozdziale statutu, który by normował 
| sprawę zakładania kół partyjnych. 


K.S 


csi ostateczny? 


| To sfarmulowanie wydaje mi się — 
niedostateczne. Zjednoczona Partia 
opierając się na zasadach marksizmu- 
lenintzmu, nie może ograniczać swych 
celów do zbudowania socjalizmu, So- 
cjalizm jest, jak wiadomo, pierwszym 
etapem rozwoju nowego  społeczeń- 
stwa po obaleniu kapitalizmu i likwi- 


== MECH ŻYJE KONGRES JED 


dacji klas kapitalistycznych. Jednakże 
ustrój socjalistyczny nie jest jeszcze 


, A 
ustrojem gwarantującym pełne możli- 


wości rozwoju człowieka. 

Związek Radziecki na przykład, 
osiągnął już etap socjalizmu. Zbudo 
wane zostalo państwo socjalistyczne. 
Ohecnie ZSRR przechodzi do wałki o 
dalszy pochód naprzód. Dokąd? Do 
komunizmu — to jest do społeczeń- 
stwa, w którym przezwyciężone zo- 
staną do końca resztki kapitalistycz- 
nego dziedzictwa — przeciwieństwo 
między miastem a wsią. ograniczenia 
w spożyciu, wynikające z zasady so- 
cjalizmu „każdemu według ilości i ja- 
kości pracy”. 


3 


ICGZE] 


Ilważam. że Zjednoczona Partia 
będzie przewodzić Polsce nie tylko na 
etapie marszit do socjalizmu. Będzie 
ona wodzem narodu, który cały sta- 
nie się ludem pracującym, również na 
następnym etapie, kiedy osiągnąwszy 
socjalizm, rzucimy hasło walki o zbu- 
dowanie społeczeństwa bezklasowego. 

Dlatego proponuję następujące sfor 
mułowanie w części programowej sta 
tutu: 

„Celem Zjednoczonej Partii 
przez zbudowanie ustroju socjalistycz 
nego, w którym zniesiony zostanie wy 
zysk czławicka przez człowieku — do 
prowadzenie Polski do komus "u". 


X, 


jert 


Na lamach prasy partyinej 
DOBRA INICJATYWA 
„SZTANDARU LUDU“ 


Bratni „Sztandar Ludu", organ 
Kom. Wcj. PPR w Lublinie, pierwszy 


| w naszej prasie partyjnej powziął po- 


żyteczną inicjatywę publikowania gło- 
temat projektu 
statutu Zjednoczonej Partii. 


W Nr 315 dziennika redakcja ogło- 
siła pierwsze wypowiedzi w tej spra- 
wie i wezwała towarzyszy do zabiera 
nia głosu w dyskusji statutowej. W na 
stępnych numerach znajdujemy dal- 
sze uwagi i poprawki zgłaszane przez 
członków PPR i PPS, przeważnie ak- 
tywistów partyjnych — robotników, 
chiopów, przedstawicieli inteligencji 
pracującej, 

W nr 318 „Sztandaru Ludu” zamiesz 


czony został list tow. Jędryki, rohotni 
ka majątku PNZ Wrzosów pow. Ra- 


' dzyń. 


Tow. Jędryka pisze: 


„Byłem żołnierzem I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Znam dobrze 
kraj socjalizmu — ZSRR, albowiem 
kilka lat tam pracowałem i wiem, 
czego może dokomać socjalistyczna go 
spodarka roina. Nauczyłem się tam, 
że ażeby osiągnąć nowe i lepsze ży- 
cis trzeba mieć dobrą i wierną inte- 
resom mas pracujących partię, Par- 
tla bolszewików miała długą i cięż- 
ką walkę. ale może się poszczycić o- 
gromnymi sukcesami, Dlatego witam 
z radością ten ustęp w statucie Zjed 
noczonej Partii, w którym powicdzia 
ne jest, że opierać się będziemy na 
doświadczeniach WKP(b). 


My np. ponełniliśmy sporo błędów 
Jeśli chodzi o jedność ideologiczną i 
czystość szeregów Partii Do naszej 
Partii weszła pewna ilość ludzi cb- 
cych naszej Partii, którym powierza 
ło się często edpowiedzialne stanowis 
ka a kiócych musiało się potem usu- 
wać, Diatezo bardzo mądrym i słusz- 
nym jest punkt w statncie zanprowa- 
dzający okres kandydowania na 
członka Partii... 


Bardzo wielkie znaczenie posiada | 
dalej szczególnie mocno podkreślone 
w projekcie statutu znaczenie koła 


partyjnego. Koło partyjne meej od- | 


grywnó zasadniczą rolę w życiu kat- 
dogo prnedcicbiorstwa, Im lenera bę- 
dzie praca koła, tym szybciej i lepiej 


będzie się rozwijać produkcja. My 
tworzymy życie na nowych podsta- 
wach i dlatego musimy wywierać 
wpiyw na wszystkie sprawy“, 


O znaczeniu wprowadzenia okresu 
kandydowania i o zadaniach koła pij- 
szą również inni towarzysze na łamach 
„Sztandaru Ludu". 

a 


Inni autorzy wypowiedzi pragnęliby 
mocniejszego zaakcentowania w sta- 
tucie kwestii dyscypliny partyjnej, Pi- 
szą o tym dwaj robotnicy Państwowej 
Fabryki Obuwia im. Mariana Buczka 
w Lublinie, peperowiec tow. Władys- 
ław Borek i pepesowiec tow, Franci- 
szek Parcheta, 


Tow, Stefania Socha 
swych 
punktu widzenia pracy Partii 
kobiet. 


„Chciałabym zatrzymać się nad 
punktem omawiającym obowiązki 
członka Partii. Czytamy tam: 

„Przeprowadzać w praktyce w swo 
im środowisku į w miejscu pracy pa 
litykę Partii", 


Sformułowanie to wydaje mi mę 
szczególnie słuszne z punktu widze- 
nia pracy wśród kobiet. Często spa- 
tykamy członków Partii, pracujących 


omawia w 
uwagach znaczenie statutu z 
wśród 


|. aktywnie na terenie swego koła, swe 


go zakładu pracy, którzy jednak w 
zupełności zaniedbują pracę w swym 
najbliższym domowym otoczeniu. To 
warzysze pracujący aktywnie tole- 
rują często nieuświadomienie swoich 
żon i najbliższego otoczenia, Wraca- 
jac do domu, zapominają o swych 
ohewiązkach jako członków Partii. 
Przestrzeganie obowiązku pracy w 
swam środowisku wpłynie w dużej 
mierzę na aktywizację szerokich maa 
kobiecych”, 


Inni towarzysze formułują konkret 
ne poprawki i uzupełnienia do poszcze 
gólnych punktów projektu. Tak np. 
tow. Stefan Puzon proponuje uzupeł- 
nić p, 2 mówiący o ohowiązkach czion 
ka Partii następującym nakazem: „Za 
chowywać się moralnie i przestrzegać 
moralności u innych“, 


Pożądane jest, aby pożyteczną inicja 
tywę „Sztandaru Ludu" podjęły i roz 
winąły również inne dzienniki partyj- 
ne, (a) 


WYBORY DELEGATÓW 
na KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 


W dalszym olągn nanływają sprawozdania » konferencji 
wyborom delegatów na Kongres Zjednoczeniowy partli robo 


Konferencja powiatowa PPR w| 


Pułtusku wyhrała delegatami tow, 
tow. Księżarczyka, Bęhenka i Bia. 
szęzyka. 

LJ . * 


Na konferencji PPS w Koiclanie 
wybrano jako delegata tow Edwarda 
Stokowskiega. 

z . . 

Delegatam konferencji PPS w 
Międzychodzic wybrany został Zdzi- 
staw Ensiel. 

. b 

Na konferencje elektorów PPS w 
Sulęcinie, delegatką została wybrana 
tow, Wanda Mazurkówna. 

NN" 

W wyniku konferencji wyborczej 
PPS w Krotoszynie wybrano, jako 
delegata na Kongres Zjednoczeniowy 
tev. Wacława Baczkowskiego. 

wo aa, 

W powiatach woj, hiałostockiego 
konferencje PPR dokonały wyboru 
na Kongres Zjednoczeniowy, Na kon 
ierencji powiatowej w Kolnie wybra 
ny został tow. mir. Władysław Szysz. 


w Grajewie — tow, Kazimierz Wa- 


peświęconych 
tniczych, 
sowski, w Gadapi — tow. Czesław 
Matejko, w Wysokim Mazowieckim 
tow, mjr. Władysław Sikora, w Łom, 
ŻY —- tow. Stefan Michalski, w Su- 
walkach — tow, Izydor Kunal, w Au 
gustowie — tow. poseł Julian Ku. 
biak, w Olecku — fow,  wicemin, 
Olewiński, w Sokólce — tow, posłan_ 
ka Orłowska, 
b . . 


Peperowcy pow, toruńskiego wv- 
brali jako delegatów na Kongres Zje 
dnoczeniowy tow. Henryka Centjzew 
skiego, tow, Karola Bakowskiega, 
tow, Janine Masłowską j tow. Stani. 
sława Zawadzkiego, przodownika pra 
cy w cukrowni, 

LJ . LJ 

W Aleksandrowie Kujawskim 147 
elektorów PPR wybrało de!egalcwv 
na Kongres Zjednoczeniowy. Są to 
następujący towarzysze: Czesław Skn 
necki — naczelny redaktor „Chisp_ 
Skicj Drogi“, Antoni Jakubowicz, — 
wicowoj, pamorski, Wacław Kwiat- 
kowski oraz Stanisława Mister . 
b. robotnik rolny. 


— 


SZ CEZ EE EC e 
Zjetldoczenie partii robotniczych — to droga de dobrobytu mas lutowych 


NOŚCI KLASY ROBGTRICZEJ! 


p" 
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Z-ca kierownika 


Wkraczamy w nowy etap — OTE anlzacyinego uporządkowania m2350- 
wero ruchu Kuiiuraluego w Naszym kraju. Powstanie Głównej Komisji 


do sprzw kuitury 


yako czynnisa państwowa - społecznego, ma właśnie 


na celu koordynację i wprowadze nie ładu organizacyjnego do potężne- 


go, żywiołowego ruchu kuliuralne go, powstającego 


oddolnie, obiętego 


przez rasowe organizacje społeczne jak Związki Zawodowe, czy Zw. 


sam, Chłopskiej. 


nóżnorodna twórczość 
mas pracujących, bogactwo jej form 
nagromadzone doświadczenie wyma- 
caia z jednej strony wyraźnego po- 
eziału różnych fuaxcji kulturalnych. 
aswiatpwych, (artyst, samokszt, ita.), 
z drugiej strony ich wzajemnego zhar 
meniynwania i wzmocnienia kierewa- 
nia ideowego tymi procesami. 


KONIECZNOŚĆ UJEGNOLICENIA 
FORM ORGANIZACYJNYCH 

Faktyczne dotychczesowe rozb.c'e 
pracy kult..ośw, na wiele N.ESKOOT- 
dynowanych ze sobą organizacji Spo- 
łecznych, pracującyca samopas i ska- 
le  odkrywających Amerykę" na 
evoim podwórku — prowadziło do 
marnntrawienia grosza publicznego P 
zlego gospodarowania szczupłymi ka- 
drami kuiturafRo-oświatowymii, 


Konieczne okazało się więc powią- 
zanie sobą i wyrażne podzielenie 
funkcji kulturalno - oświatowych w 
organizacjach spolecznych, wraz z U- 
gialoniem różnych form pracy kuliu- 
ralnej. Stad również wyłoniła S.Ę 


potrzema ujecia w bardziej uzzedn.a- | 


ne ze sobą jednolite formy organiza- 
cyjne wzrastającego ruchu kultural- 
nego, a co za tym idzie, przeĐbudo- 
wy dotychczasowej pracy kulturalno- 
oświatowej w masowych organiza- 
ciach społecznych. Powstała równięż 
porrzeba planowego podziału fundu- 
szoaw na +'le kulturalne, scentralizo- 
wan'y ich w jednym miejscu. è 

Realize aniem tych zadań — 2al- 
mie sie właśnie Komisja Glówna do 
£praw kultury. 

Czuwanie nad masowym ruchem 
kuiteralnym, pełna swoboca dia roz- 
waju inicjatywy, twórczoścj mas pra- 
cujących, stworzenie warunków dla 
weazachstronnego zaspokojenia potrzeb 
kulturalnych człowieka pracy — bę- 
dzie również troską Komisji Głównej 
do spraw kultury. 


Na skutek tego, że instytucje pań- 
stwowę (M. Ośw. 4 MK i S) jak 
również organizacje spoleczne pro- 
wadzą często te samą działalność na 
odemku kulturalno - oświatowym (np. 
cżwiatą dorosiych. kursy bibliotekar- 
elia kursy świetlicowe itd), powsta- 
walo pomieszanie funkcji, dublowanie 
tych samych imprez, niejako konku- 
renuja między czynnikiem państwo- 
wym, a społecznym. 

NIEZDROWE TENDENCJE 

Na tym tle ujawniły się dwie nie- 
mirowe tendencje, sprzecerne z istotą 
politvxi kulturalnej naszego kraju. 

Jedna z nich te dążenie pew- 
nych ogniw państwowych do zma- 

łorvzowania pracy kulturalno - o- 

światewej w organizacjach społecz 
zbagatelizoewanie roli nic- 
skrepowanej twórczości mas, po- 
wstąjącej czesto samcrodnie, 
twórczości, która nie może być 
rzucona lub przewidziana 7% góry. 
Tego rodzaju tendencja „upaństwo 
wienia* wszystkich procesów kul- 
turalnych, jest niebezpieczna, bo 
zweziłaby rozmach 
turalncj w kraju, prowadziłaby do 
biurokratycznych wypaczeń w ły- 
ciu kulturalnym, 


Z drugiej strony, — dają sle cza- 
tam w masowych organizacjach spo- 
łesznych zauwazyć tendencję do fał- 
sLywie pojętej autonomii kulturalnej. 
Stąd płynie upodobanie w zaścianko- 
wości utrwala się podwórkowy TZe- 
kome chłopski ezy rzekomo robotni- 
czy punkt widzenia na pracę kultu- 
ralno-gówiatnwą, hamujący wzajem- 
ne powiązanie i zhliżenie kulturalne 
wsl i miasia. a tym samym Opóźnia- 
jacy kształlowanie się jednolitej kul- 
tury narodowej. Osłabia to również 
siłę ofensywy ;kulturalnej, 


Jest to tym bardziej niebezpieczne, 
że na terenie wsi do dziś dnia dzia- 
ławe kulturalni, świadomie czy nie- 
świadomie, przemycają agraryzm 
źródła przesąców o jakichś niezmien 
mrch mistycznych wartościach kultn- 
ry Mdnwej, rasadniczo „odrębnej od 
kultnurer miasta 


nych, 


na- 


Natom!ast teren robotniczy, jest cze 
siyzroć nod presia przesądów i £t- 
aawe drobnomieszczańskich, zwłaszcza 
dość silnych w dziedzinie „zamówie 
nia” artystycznego, 

Przed masowym ruchem kultural- 
nvm miasta i wsi stol — w oparciu 
o idenlogię marksistowską — zada- 
nie walki z widmami przeszłości w 
jazo różnycn postaciach: zabobonn re 
lizimero, antysemityzmu, agraryzmu. 
ezgnizmu mieszczańskiego ita, 


OMNIRUSOWY TYP 
DZIAŁACZA KULTURALNEGO 


* yf-rost potrzeb kulturalnych masi 
—4Gat nader różnorodny: głód <siążki, | 


cheć wyżycia się artystycznezo. ped 
do nanki znalazłv swe "iście w 20- 
wstawoniy dziesiątków i setek *zkół. 
kursów dẹ dorosłych, seteli rmator- 
kich zosnałów teatralnych. -"YS'ęcv 
£-vietlir 7a tym orocesem nie aadą- 
żało zzkolanie kadr, z czegn 
rzył zła -mnibusowv typ 
Luityralra - ażwiąłowezn 
dziury qdzle sie 4a. Przacetry €r- 
rownik świetlicy może stłuzyć OTzy- 
kladem „uniwersalnego“ działacza. 


rewolucji kul-| 


wrówn-; 
działacza 1 walnaściowy charakter, 
ratziąceco | 


| nle, którego symbolem stali się An- 


kulturalna | zajmującego się i akcją odczytową, i 


problemem czytelnictwa, i zyciem 
artystycznym. 

Gorzej czy lepiej, ale na pierwszym 
etapie ludzie ci faktycznie organizo- 
vali życie kulturalne człowieka pra- 
cy. Dzisiaj — bez specjalizacji w za- 
gańnieniach  kuliuralno-oświatowych 
nie można już upows>schaiać kultury, 

Brak zróżniczkowania różnych od- 
cinków pracy kulturalnej, pomiesza- 
nie hierarchii zagadnień, prowadziło 
do całkowitej dowolności na iym od- 
cinku. Przykładem mcże słazyć po- 
ważna cześć świetlice robotniczych. 
która zajmuje się goriiwia teatrem. 
zaniedbuje natomiast sprawy czytei- 
nictwa i samoksztalcenia, Robi się 
często nie to co trzeba. lecz to, ©9 
leży w zakresie upodobań kiocrowni- 
ka Świetlicy, czy innego działacza ku! 
iuralnego. 

TRZY PIONY 
PODSTAWOWYCH ZAGADNIEŃ 
PRACY KUL%V.-OŚWIATOWEJ 
Dojrzała już zatem w pełał sprawa 
porłebienia į przebudowy pracy kul- 
tura!no-oświatowej przez podział sj 
od góry do dolu na trzy piomy pod- 


atławowych zagadnień:  czytelnietwa. 
szkolenia dorosłych | zagadnień arty- 
styczno. widowiskowych, 

W myśl tego, przy Komisji Głów- 
nej do spraw kultury powstają od- 
powiednie trzy podkomisje specjali- 
zacyjne, z udziałem wybitnych  fa-| 
chowców w każdej z podkomisji. | 

Dawny TUR I TUL reformuje się, 
i zamiast nich powołuje się do życia 
Społeczny Instytut Oświaty Doros-, 
tych (TURIL) który będzie szkolił ka- | 
dry działaczy kultur -ośw, dla naso- 
wych organizacji spcłecznych wsi Í 
miasta. 


Odpowiednio do podziału pracy W; 
Komisji Głównej przebudują się dzia 
ły kult. -oświat, naszych organizacji 
masowych, jak Zw. Zaw, czy Sam. 
Ch} według trzech wspomnianych 
pionów. W świetlicy ogniskują SIę 
razem te trzy kierunki. 

KONIECZNOŚĆ SPECIALIZACJI 

Specjalizacja kadr kult.-ośw, jest, 
właśnie osią całego zagadnienia, spe- | 
cjalizacia — oraz systematyczne szko- 
lęnie kadr instruktorskich. 

Nasz dorobek na dziś — to tysiące, 
efiarrfych, rozmiłowanych w swej pra. 


jcy działaczy kult.-ośw., wyrosłych Z 


robotników i chłopów na fali maso=j 
wego ruchu kulturalnego. Ale więk- 
szość tych ludzi, by nie stanęła wl 


anaana 


miejscu, musl hyć dalej szkolona i 
wyspecjalizowana, 

Wśród tzw. „zawodowych“ działa- 
czy kulturalnych z przedwojennej ge- 


neracji przeważa typ pracownika, 
oderwanego od naszej rzeczywistości. 
często obcego lub z daleka stojącego 
od dokonanych przemian w naszym 
kraju. Jest to znany typ „krzewieie- 
ła"  „ponzdkłasowej* kuitury. Za- 
miast rzetelnej wiedzy — egzałtacja 
i metniacjfwo ideowe były często głów 
nym ceparciem w ich dyletanekiej W 
chałupniczy spesób prowadzenej pra- 
cy oświatowej w okresie przedwojen- 
nym Dziś szerzenie mitu o kulturze 
i oświacie w ogóle. to znaczy <ul]tu- 
rze zawieszonej w próżni: społesxnej — 
jest właśnie wygodny =jaszczykiem 


dla przemycania id mlogii klasowo 
wrogiej masom pracującym. 
imo jednak obciążeń swego TO- 


dzaju abstrakcyjnym mesjanizmem 
kulturalnym, oderwanym od życia, 
jest 1 wśród działaczy kulturalnych 
siąrszej generacji sporo ofiarnych «Si 
łaczek* Zarazem wśród tych działa” 
czy kuliturainych zachodzi  sbeen'e 
trudny, ale gleboki proces przewa!” 
tościnwaniaą starych zasad. Dobra W0- 
la, dośwładczenie, kwalifikacje i nie- 
SeSnący zapał tych ludzi. zasługują 
na uznanie Polski Ludcwej. 

Wszechstronna troska o kadry Kul- 
turalne, to jedno z najbardziej jstot- 
nych zadań Komisji Głównej do 
spraw. kultury, 

J. SIEKIERSKA 


Tydzień Przyjaźni Poisko-Węgierskiej 


Przyjaźń polsko - węgierska to nie 


zylko przyjażń dwu państw, zbliżo- 
nych do siebie społecznie i politycznie 
— to mocna przyjaźń, oparta również 
na związkach kulturalnych, przyjaźń, 
w której czynniki wzajemnego od- 
działywania kulturalnego od dawna 
vdgrywaly ogromną rolę, a tym bar- 
dziej odegrają Ją w bliskiej przyszło- 
ści, Jeżeli bowiem ougiś była to przy- 
jazu dwu państw szlacheckich, zgod- 
nych w swoich celach i dążeniach, je- 
żeli w dwudziestoleciu międzywojen- 
nym była to przyjaźń dwu społe- 
czeństw mieszczańskich, powiązanych 
wspólnotą burżuazyjnych interesów — 
obecnłe jest to przyjażń dwu narodów, 
które wyzwoliły się z więzów kapita- 
listycenego astroju i budują swe kon- 
takty na mocnych fundamentach przy 
jaźni polskich | węgiersk'ch mes pra- 
cujących, 

Były już w zamierzchłej polsko-w$- 
gierskiej przeszłości zjawiska wzajem 
nego, nie tylko politycznego, ale i kul 
turalnego przenikania, Młode organiz 
my państwowe ścierały sle ze sobą i 
nawet wojowały — jeszcze Olbracht 
awanturował się zbrojnie na ziemi wę 
gierskiej — ale zarazem rosło zbliże- 


degnwcni na tronie polskim, a Jagieł- 
loqowie na tronie węgierskim. Zjazd 
Jagiellonów w węgierskiej podówczas 
Lewoczy (1484) oznaczył przeciaż apo- 
geum jagiellońskiej potęgi... 

/ Za dworami szlacheckim szedł na- | 
ród szlachecki po obu stronach Kar- 
pat. Wpływy „samnacicie” szerzyły ste 
wśród Madziarów, wpływy uherskie 
pośród Polaków. Szlachta obu naro- 
dów bratała sie przy szklanicach — 
dymiły czupryny — całowano się i ści 
skano — brano do kordów i szabel — 
a potem znów świadczono sobie miłość 
w łacińskich oracjach. Tak było ra 
Ludwika į za Stefana, tak hyżo w! 
Drużbakach, Bardyjowie, Lubowli, na 
zamku w Budzie, na zamkach górno- 
węgierskich. Polscy panowie wladali 
z nadania królów węgierskich ziemią 
nadoerawską i nadważańska, Drzewo- 


giti w Klezmarvku, Szaryszu, Lipto- 
wie... „Polak-Węgier — dwa bratan- 
TEAC 

Była ta jednak jedyna płytka, przy- 
brzeżna fala, która nie ogarniala obu 
narodów, która pozostawiała je sobie 
cheymi i nicznanym?, I w Polsce i na 
Węgrzech bratali się panowie, i w 
Polsce i na Węgrzech lud zginał kar- 
ci w pańszczyźnianej niewnli. Cóż 
więc może dziś dla nas zmaczyć ta 
pierwsza, Szlachecka przyjaźń, choć- 
hy ją idealizowały obyczajowe trady- 
cie? Ta przyjaźń przeminęła 7 wiat- 
tem historii, musiała przeminąć., 


Gdy przed stu dw Bem w wojnie 
węgiersko - Austriackiej otwarł nowy 
kres stosunków polsko - węgierskich | 
— zdawać się mogło że przyjażó obu 
narodów utrwali, swój demokratyczny | 

wadykalizm »rogramu Kossutha i! 
aatriońów mecierskiek „sazwijał się 
jakbs równolegle da politycznego ra | 


dykalizmu polskich ruchów wolno- 
Ńciowych, solidarność ludów prze- 
ciw solidarności monarchów, 7ama: 
nifestowana tak potężnie udzialem 
polskim w węgierskim powstaniu, 
zdawała się być bliska pierwszego 
celu. Wiemy jak bardzo przedwcze- 
sne okazały się nadrieje, I w Pol- 
sce i na Wegrzech zwyciężyły prądy 
wsteczne, reakcyjne, zwyciężył so- 
jusz feudalnego ziemiaństwa z kon- 
serwatywnym | porastającym w ka- 
pitalistyczne piórka mieszczaństwem, 
sojusz, wzmocniony ugodowością wo 
bec zaborców. Ten fekt zanhamowil 
rozwój polsko ~ węgierskich związ- 
ków, tak wspanłale zablysłych W 
1848 roku, 


Nastawały mne, mlierzczańsieie CZe- 
sy, które podtrzymywały przyjaźń po 
skiej arystokracji z madziarską i zblł- 
żyły do siebie elity mieszczańskie obu 
narodów, ale nadal pozostawiały obo- 
jętnymi wobec siebie masy pracujące. 

Jest to epoka liberalizmu mieszczań 
skiego, w której — jeśli o węgierskie 
sprawy w Polsce chodzi — popular- 
ność powicści Maurycego Jokaia wy” 
piera rozgłos wolnościowych liryk Pe- 
tóficego, w której Jokaj trafia tak ńwie 
tnie do gustów czytającej publiczno- 
ści, że powodzenie ma większe, niż Du 
mas, równe niemal powodzenie Kra- 
szewsłkiego, Jokai toruje też drogę in- 
nym pisarzom węgierskim na polski 
rynek wydawniczy, takim jak Mik- 
szath lub Herczeg, Świetna powieść 
Herczega „Gyurkovłesowie" azyskała 
naprawdę wielki aukces czytelniczy; 
dawała bowiem tak barwny obraz wę 
gierskich stosunków sprzed pierwszej 
wojny światowej, i dawała go w ra- 
mach tak interesującej fabuły, że tra- 
tila do wszystkich. Duże wrażenie wy 
warla też swego czasu ze Sceny ,„Tra- 
gędia człowieka“, słynny utwór Ma- 
dacha Imre, 


a fabryczna 


Wegierska produkcja fabryczna i 
światowej odradza się coraz bardziej, Trzyletni Pian Gospodarczy Re- 


publiki Węgierskiej przewiduje nie 


resu przedwojennego, ale również przekroczenie 


1938/38 roku 


I znów zdawało się, że nadszedł za- 
sadniczy przełom. Rok 1918 przyniósł 
Polsce ogromne napięcie sił rewolu- 
cyjnych, Węgrom — rząd Bel Khuna, 
Lecz zdrada i rozbicie polityczne Klasy 
robotniczej uczyniły sukces nie;Twa- 
łym. Zamiast postępowych sił społecz- 
nych — gwycięża w Polsce Piłsudski, 
na Węgrzech Horthy. Otwarla się dro 
Ba dla wymiany kulturfinej., ale pro 
duktów schyłku mieszczańskiej Kultu- 
TY, PO przez które z trudem tylko mo. 
gły się przedostać z Węgier do Polski 
i z Polski na Węgry zjawiska kultury 
rzetelnej ; prawdziwie postępowej. Na 
staje okres, w którym dla Polaka 
współczesną sztukę Węgier reprezento 
wać miała nie plejada młodych arty- 
stów i pisarzy, torujących w swej oj- 
czyźnie droge teidencjom postępowym 
1 przeciwgtawiających się faszyZ0Wa- 
niu Życia węgierskiego, ale dost2Wey 
fars i operetek pisanych pod bulwaro- 
we wzory — tacy wyrobnicy, jak Bi. 
ro, Heltai, Lengyol i największy SP0- 
śród nich psują dobrego smaku, Bus 
Fekete — albo w najlepszym razie ta- 
cy pisarze (innej już klasy) jak Mol- 
nar Ferenc, Földesz Joan, Körmendi 
Tereno czy Kosztolanyi Densi, Któ- 
rych tłumaczono obficie £ z duży Po 
wodzeniem wśród mieszczańskieś9 0d 
biorcy (zresztą „Chłopcy z placu bro- 
ni" Molnara są do dziś ulubiona Iek- 
turą młodzieżową, a realistyczna po- 
wieść Kosztolanyj'ego „Grzech stod- 
kiej Anny" to jakby węgierski 04po- 
wiednik Ol- 

brachta). 


„Anny proletariuszki" 


x E 
P CE polska 4 węgierska 
chała swe naństwą do npadhu, Je- 
szcze zdążono pod patronatem Hit- 
lera święcić współną polsko - We- 
gierską granicę, na  przełęczach 
wschodniokarpackich, po których 
cbu stronach nie siedzieli ani We- 


górnicza, zniszczona w czasie wojny 


tylko dociągnięcie produkcji do ok- 
cyfr produkcyjnych 


A ? pa. ła 
Produkcja górnicza obejmuje wydobycie żelaza, węgla. gazu ziemnego. 


olejów ziemnych. bauksytu i manganu, Frodukcja 


przeróbise stali oraz innych mcłali 


i manufakturę 


fabryczna obejmuje 


jak ałumininm wyroby maszyncwe 


Wykres pokazuje rozwój weglers kiej produkeji przemysłowej, przewł- 
dzianej Flanem Trzyletnim w sieunku do okresu przedwojennega 
. 
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KOMUNIŚCI wKPJ 
piętnują frakcję Tita 
Polituka frakcji Tito wywołuje coraz silniejszą oposucję w szeregach 


KPJ. Uczeiwi komuniści juqosłowiańscy corag jaśniej zdają sohbia sprawt 
2 właściwego "harakleru ucurpółorzkiej kliki kierowniczej ohernego KC 


EPI ; z jej amtymarksistnwskiego charakteru. Toteż 


mio dziwnego, 25 


mnożą się w szeregach KPI przejawy zorganizowanej apożycji malczacz) 


o zmiemę kierownictwa 


z nielegalnej narady odbytej w 
av ńuradzie tej brali udział zarowno 
trioci jugosłowiańscy którzy 


notce, by przeszedł do obożuw impe rialistycznego. 
jedna z wielu, jest dalszym dowodem tego, 


parti, 0 nawrót 
minizmu Poniżej podajemy za „Nową Borbu“ 
Beloradzie. 
komuniści jak i bezpartujm — pa” 
nie chca, by kraj ich stoczył się na ma” 


KFJ po droge marksiemusle” 
(z 18.11) sprawozdania 
Charakterystuczne jest, £f 


PADEWANE 
Parm 


Narada ta, 
że w Nomunisłycznej 


Jugosławii rośnie į organizuje się ruch oporu przeciw dyktaturze fralcji 


Tita, 


* 


11 listopada 1948 reku odhyła slę w Belgradzie narada komunistów | beze 


partyjnych, młodzieży, robotników i pracowników różnych belgradzkioh przede 


siębierstw i instytucji, Narada była tajna. Obecnych było 104 towarzyszy A to- 
warzyszek, Po raz pierwszy w takim gronie dyskutowało się swobodnie g sy- 
tuacji w KPJ iw kraju. Rozstrząsane były podstawowe zagadnienia ogani- 


zacji pracy i potępiona została Gportu 


nistyczna działalność KC KPJ, Obra- 


dujący wysiali pismo do KC KPJ, które podajemy poniżej w streszczeniu: 


„Zebrani na xonterencji komunistów 
i bezpartyjnych z rożnych belgralzkich 
przedsiębiorstw i instytucji, w dnia 
ll bm. w Belgradzie, przekazujemy 
członkom KC KPJ co następsje: 

1) Nacjonalistyczna polityka oraz 
haniebny i niewybaczalny Stosunek 
KC KPJ do partii, wchodzących w 
skład BI, doprowadziły do wyklucza 
nia KPJ z braterskiej wspólnoty ko 
munistycznych partii, narsżących do 
Biura Informacyjnego. Kier wnic. 
two, z którego winy KPJ została izo 
lowana i pozbawiona możliwości 
współpracy z pozostałymi partiami 
komum'stycznymi, nie poczuwa Się 
zupelnie do odpowiedzialności, a 


krzy ani Polacy... ale już przesilały 
się czasy. Na zaleszczyckim moście 
zakończyła się polska droga do fa- 
szyżmi, W ruinach wyzwolońego 
przez Armię Radziecką Budapesztu 
rozpadł się ostatecznie faszyzm wę- 
gierski. Lecz to był przełom, Niemal 
równoczesne odrodzenie się Nowych 
Węgier ìi Nowej Polski otwarło sze» 
rcko Wrota do budowania przyjaźni 
na nowych podstawach, na porozu- 
mieniu szerokich mas pracujących 
obu narodów, 


Tak rozpoczęła się nowa, dzisiejsza 
epoka powiązań politycznych 4 odna- 
wiania przyjaźni, a raczej wielkiego 
przebudowywania jej przez nowych 
łudzi w nowym ustroju. Zaczęło się 
od układów politycznych i gospodar- 
czych, lecz nie na nich koniec. 

21 stycznia bież, roku zawierają oba 
państwa konwencję kulturalną. Nie 
pora jeszcze mówić symtetycznie o jej 
wynikach, skoro jeszcze rok nie mi- 
nął od jej podpisania. Jedno można 
już śmiało stwierdzić: takiego ożywie 
nia i pogłębienia wzajemnych związ- 
ków kulturalnych, jakie nastąpiło nie 
mal nazajutrz po podpisaniu konwen- 
cji, nie było w najlepszych czasach 
szlacheckiego czy mateszczańskicgo 0- 
kresu przyjaźni, Jest to zrozumiałe, 
skore dziś bratają się z sobą nie ob- 
sząrnicy, nie kapitaliści ł nie drobna 
warstewka tzw. elity, lecz dwa naro- 
dy, zgodnie dążące do socjalizmu, 

Robota bieżąca skupiona jest w In- 
stytutach į Towarzystwach Przyjażni, 
a codzienne je josiągnięcia rejestrują 
kroniki kulturalnej wymiany pomię- 
dzy obu krajami. Dla przykładu kilka 
faktów z ostatnich tygodni: na Wę- 
grzech przygotowuje się wydanie wiel 
kiej antologii literatury polskiej, ob- 
Szernego słownika polsko ~- węgier- 
skiego i węgiersko - polskiego, orga- 
nizuje się szereg wystaw  artystycz- 
nych, oddaje do druku monograficzne 
dzieło „Węgrzy i Polacy"; zacieśniają 
Się stosunki naukowe, młodzieżowe i 
Snortowe (zawsze zresztą bardzo ŻY- 
wel.. Nawzajem z polskiej strony 
przystąpiono również do systematycz- 
acj akcji popularyzacyjnej, 

Pod znakiem pogłębiemia saczności 
kulturalnej, stoi też obecny Tydzień 
Przyjaźni Polsko - Węgierskiej. Wiel- 
ka delegacja węgierska, która z tej 
okazji bawi w Polsce, złożona jest też 
nie tylko z ludzi polityki i ekonomii, 
iecz również z przedstawicicli życia 
artystycznego i naukowego. A. fileęzot 
i krytyk Hteracki, który stoli na jej 
czele, marksista Lukacs Georgy, ma- 
ny jest dobrze w Polsce ze swego u- 
działu w Kongresie Intelektualistów 
we Wrocławiu } ze swoich pac nau- 
kowych, z których wiele ogłoszono w 
polskim przekładzie. Przyjaciele we- 
gierscy, bawiący obecnie w Polsce, to 
budowniczowie nowej węgierskiej kul 
tury w państwie, budowanym na no- 
wych społecznie podstawach Toteż w 
Polsce imidrwa* sókykają się ze szcze 


gólnie serdecznym przyjęciem 


J. A,5, 


przeciwnie, utrzymuje, że możiiwe 
jest istnienie i yozwój KPJ w tak ch 
warunkach. 

2) Stanowisko kierownictwa naszej 
partii po rezolucji Biura Informacy 
nego, wyraźnie wskazuje na to, żę 
członkom KC KPJ wiecej zależy nā 
własnych wysokich stanowiskach, 
niż na wyprowadzeniu KPJ ze ślepe 
go zaułka, do którega sami ją zapra- 
wadziji, 

3) Przygotowany na prędce Kon- 
gres KPJ (ztóry musiał zostać zwola 
ny po ostrej krytyce ze strony KC 
WKP(b)), został wykorzystany dia 73 
pownienia władzy dzisiejszej klice. 
A tymczasem sposób, w jaki Kongres 
został zwolany i w jaki odbył sie, 
oraz nastrój panujący na Kongresie 
dowiodły, że nie był wyrazem woli 
szeregów partyjnych, lecz wynikiem 
narzuconych tendencji KC, 


4) Niekończące się aresztowania 
wśród członków i nie-członków Par- 
tii, a nawet i takich, na których pa- 
dlə tylko podejrzenie n sympatvzowya 
nie z rezolucją Biura Tnfarmaryjne- 
go, dowodzi hitlerowskich metod KC 
KPJ. szczególnie niesławnego Ranko 
vica. Bestialskie zabójstwo generała 
pułkownika Arse Jovanovica i jn- 
nych wybitnych osób, szerzenie plo- 
tek, jakoby Jovanovic chciał zbiec 
do Rumunii podczas polowania na 
dziki, jasno mówią o tym, że KC 
KPJ traci głowę w sytuacji, wytwo- 
rzonej przez jej własne hłędy. 

5) Członkowie KC KPI nie otrzeż- 
wieli nawet na skutek konsekwencji, 
które wynikły z tego dla KPI. Pr7e- 
ciwnie, dalej uparcie pogłebiają prze 
paść między naszą partią a partiami 
komunistycznymi pozostałych Kra- 
jów demokratycznych, a szczególnia 
WKP(b), podtrzymując jednoczenie 

*swoje zdanie, że istnienie KPJ jest 
możliwe bez współpracy z pozostały 
mi partiami komunistycznymi. 


Oskarżamy KC KPJ o kłamłiwe 
przedstawienie sytuacji w kraju po 
rezolucji Biura Informacyjnego, 

Przevełnione więzienia, jawne prre 
śladowanie i usuwanie tych, którzy 
wątpię w słuszność polityki Tita ) je 
go grupy, dowodzą, że w Jugmiławii 
istnieje dyktatura kilku zdrajców. 

To Jednak nie zahamuje wysiłku 
komunistów i wszystkich praoulących 
w celu usunięcia takiego kierownir= 
twa i wybrania nowego Komitetu 
Centralnego". 


Obecni na narafzie komuniko w- 
chwalili jednogiośnie rezolucję w spra 
wie sytuacji w KPJ i kraju, którą 
przytaczamy w skrócie: 

„Faktem jesi. że w KPJ nię mA 
demokracji i że uniemożliwiona jest 
wszalka krytyka Na krytykę klerow 
nictwa (Chociażby to byt komitet po 
wiątowy CZY gminny) odpowiada sią 
ostrymi represjami: wykluczeniem 7 
partii i więzieniem. Kierownictwo 
KPJ jest „nieomylme*, 


W związku x tym uważamy potępiea 
nie kierownictwa KPJ przez Biura 
Informacyjne ra sluszne. Słuszne 
jest twierdzenie, że terrorystyczny re 
żim Rankovłea uniemożliwia I tepf 
swobodę krytyki w KPI, 


KC KPI szedł, przy rozstrzyganiu 
kwestii rolnej, po oportunistyrznej 
linii najmniejszego oporu. po lint 
lekceważenia podstawowych zasad 
marksizmu-leninizmu. 

Poziom życia człowieka pracujące: 
go po czteroletniej, masowej 4 inten- 
sywnej pracy nad odbudową kraju 
coraz bardziej spada. 


Polityka zagraniowna KC KPJ spa- 
woadowała izolację KPI ad postamo« 
wych narodów deniokratvcznych. 54 
mowola Tita i jego grupy doprowa* 
dziła do wyłączenia KPJ z Biura Inu 
formacyvjnego. 


My, robotnicy i pracownicy na swym 


pierwszym  zehraniu nielegalnym 
jednomyślnie potępiamy dzialalność 
KU RPJ i żądamy jego usunięci? 
Dla ludzi „którym więcej zależy nā 
osobistych stanowiskach w rządzie 
niż na ideałach komunistycznej nar” 
tii, dla kierownictwa, które terrorem 
odpowiada na wytylrafe popełnio* 
nych błędów, zamiast do tych błedów 
się przyznać i uczciwie przeprowa? 
dzić samokrytvykę — nie ma miejsce 
w Komitecie Centralrym. 


Witamy rezolucję Biura Informa* 
cyjnego i wzywamy lud pracujący: 
komunistów, bezpartyjnych i mło* 
dzież, by poszła za naszym przykł4% 
dem. 


Przesylamy gorace pozdrowieniń 
wazystkim uczciwym komunistom 
rohotnókom Jugoslawii 
Odpisy tego pisma będą rozrzyeć" 
ne 


| 


Rabkęu, 
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Przed Kongresem 


` „Czyn Przedkongresowy niawnił wszystkie hrakł w masse] pracy par. 
tylnej, ujawnił wszystkie nasze Słabe strony tak oeiro, jak nigdy dotąd". 


Zdanie to — wypowiedziane przez 
tskretarma Komitetu  Kopalnianego 
Zabrza— Wschód podczas konierencji 
dla dokonania wyboru delegatów na 
Przedkongresową miejską konferen- 
cą partyjną — warte jest tego, aby 
Wytrytę została w kamieniu. I to właś 
nia dlatego, że wypowiedziane zo- 
stał wówczas, kiedy Zabrze—Wschód 
moża z dumą stwierdzić, iż zamiast 
Postanmyionych 7.100, daje 7.271 ton 
wydobycłą dziennego. Właśnie dlnte- 
BO, Że wypowiedziane zostało Wów- 
czas, kiedy cała organizacja partyjna 
i cała załoga kopalni chodziła z wy- 


ścko do góry podniesionymi głowami | 
sztandaru współzawod- | 


Po zdobyciu 
nictwą Centralnego Zarządu Górnie- 
twa Weglowego, 

Samokrytyka... 

Wielkie owo, które ne ma prze- 
ciel wêród szerokich warstw zbyt od 
ległych tradycji. Słowo, które przez 
dziesięciolecia miało prawogoovwatcl 
$twa Jedynie w nielegalnym życiu 
rewolucyjnego nurtu ruchu robotni- 
czego. Słowo, o którym z UŚmiesz- 
kiem _ ironii mówił pięknoduch mie- 
SZcząński, uważając je za pewnego 
Todzają samobiczowanie się. A jed- 
nak wywojowało sobie swe mlejsce 
W praktyce partyjnej naszych Oraa- 
nizącji — przynajmniej w praktyce 
zanizacyjnej naszych dobrych, właś 
nie dobrych organizacji. 

„Myśmy jako Komitet Kopalniany 
Ne dacen!all braków, Nie Staraliśmy 
się ulenszyć warunków przey zórni- 
ka. Nie sluchaliśmy jego skarg l n.e 
szukaliśmy u niego rady. Nie zwra- 
©aliśmy uwagi na jego żale, że brak 
Jest wózków, że transport kuleje, że 
Klerorynictwo nie dopisuje, że jest ba 
lagan. Pllnowaliśmy przodka, zamiast 
Dllnoyać tych, którzy utrudniają ro- 

tnikom na przodku pracę. 

W kierownictwie bylo źle. Urzęd- 
nigy, chorowali bez przerwy, Przo- 
manik pierze 1% metrów i nie cho- 
Tule, a oni ciągle chorowali. Z ko- 
Palni pragnęli uczynić dia siebie 

Takimi słowami mówiła argan!zAa- 
cja partyjna Zabrza—Wschód wów- 
eras, kiedy znajdowała si że u- 
Żyją tego niewłaściwego trochę okre- 
ślenia — u szczytu sławy. 

„ladzie mają rację — padło w dy- 
tkusji — gdy pytają Z ironią: „Nie 
wlemy dlaczego teraz to idzie, a przed 
tem nie szło”, 

„Nie szło, gdy} myśmy jako Komil- 
tet Eopalniany nie wywiązni się Z 
zadań, jakie portia na nas nałożyła, 
Edył Przechodziliśmy obojetnie obok 
fezo, jak dziesiątki faśfusów i ordy- 
Nansów kręciło się na dole i nie pra- 
"ało, dlatego, żeśmy 49 nie przy- 
słachyal Pa co mówią górnicy”, 
i Słowa te padały wówczas, kledy 
Bl — na tej samej konferencji — 
emia mówili o czym Innym. O 
Fm, żę cała Polska dziś o nich mó- 
© „Nie ma teraz takiego dziecka, 
które ‘by nie wiedziało, co to jest Za- 

TEE—Wschód I jakich ma judzi. Nie 
st takiego człowieka, który DY te- 

z nie śledził za naszą pracą . 
| Jaśli w atmosferze powszechnego 
śacunku 4 uznania, w atmosferze 
Prawdziwych 4 wielkich sukcesów 
+ lesionych przez organizację "Rd 
vina zabrza—Wschód nie dostała 
j à zawrotu głowy od powodzenia, 
Mn w dniu wielkich zwycięstw HT)" 
| Cznię przyglądała się swej pracy, 
(Wystawiłą sobie tym świadectwo wiel 
ON GOO 


NAJWCZEŚNIEJ 


=. 


można nabyć 
prasę radziecKa | 


w Czytelni Pism 
Klubu Międzynarodowej | 
Prasy i Książki 
RSW „Prasa“ 


Bagatela 14 P 
tel. 8-23-78 


Prenumeratęi 


= 1949 r. z dostawą do 


r k 
Omu można zamawiači 


do 10 grudnia 
; 3490-BÍ 


kiej dojrzałości politycznej | organi 
zacyjnej. 3 


X 
XV oddział -— gdy planowana wy- 
dobycle na Czyn Przedkongresowy — 
postanowił dać dziennie 700 ton wę- 
gla. 26 października — to Jest pierw- 
szego dnia Czynu dał 491. Nasiepne_ 
go dnia dał 706 ton. Odtąd nie scho. 


| dził już poniżej 700 ton — a bywało. 


że przekraczał niebywałą cyfrę 
ton dziennie, 


300 
Średnie wydobycie za 
okres Czynu wynosi 766 ton, a w prze 
ciągu ostatnich dwóch tygodni (od 3 
do 18 listopada) — 822 tony. Pro- 
centowo oddział ten uzyskuje naj. 
większe sukcesy na kopalni, 

Czy oddział XV swój sukces za. 
wdzięcza temu jedynie, że pracują 
(członek Ko- 
mitetu Kopalnianego), Gasz (zastępca 
sekretarza kola), Duk i inni dobrzy 
partyjniacy? W dużym stopniu, ale 
bynajmniej nie jedynie, 


tam towarzysze Mzyk 


Gdy po 26 października aktyw par. i 


tyjny zeszedł calkowicie na dół, 


stwierdzono na XV oddziale, iż bli! 


ca 


tylnej nia związane hezmpairednio x 
Czynem Przedkongresowym. I mu. 
wę wielkie osiągnięcia posiada bra- 
ki, i to braki bardzo istotne, 

Czystkę szeregów partyjnych orga. 
nizacja partyjna Zabrza — Wschód 
przeprowadziła wręcz źle. Na 1.170 
członków naszej partii tylko trzech 
okazało się niegodnych  przynależe- 


ne, aby rzeczywiście tylko trzech lu. 


powiadało naszym wymogom, 
* Niedostateczną jest praca 
zacji kopalnianej na odcinku 
dzieżowym. Niedostateczną 


argani- 
mło. 
zwróciła 


wage na wykonanie swych zobawią- 
zań w dziedzinie poprawy warun. 
ków życia klasy robotniczej, w dzie- 


| Bo wyścigu 


nia do niej, Słusznie wydało się tow. | 
Pawiakowej wręcz nieprawdopodob-| 


dzi tak wielkiej organizacji nie od- | 


siała stwierdzić, iż mimo niewątpii- | 


ona w Czynie Przedłtongresowym u-| znak. że pracuje Źle. 


mpa 


o przedterminowe wykonanie 


4, 2 n LH O, o R NO" WRYNI WR i a KR "WOWIRPWEDI Z 


BLITYGZNEJ 


dzłnie mieszkań dla robotników Je-i 
śli w dziedzinie wydobycia węgła | 
Zabrze. Wschód najprawdopodobniej | 
przekroczy swe zobowiązania przed- 
kongresowe, to mieszkania dla robot, 
ników — obawiamy się — odda zi 
pewnym opóźnieniem. Organizacja 
partyjna nie śledziła za biegiem praci 
na tym odcinku. 


x 

Shichaląc słów Ostrej krytyki, ja- 
kie padały w dyskusji, pojąłem bli. 
żej, bardziej namacalni starą praw- 
dę, iż im lepsza organizacja, im 
lepsza jej praca, tym ostrzej włada 
ona orężem samokrytyki, I odwrot- 
nie, jeśli zatraca zdolność do samo_ 
krytycznej oceny Swych braków — 

Zabrza-Wschód ten ostet armit 
nle tyczy. 


R. TURTA 


i 


i 
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i 
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7 fabryki Cegielskiego. Bpawaez przy praey, 
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TEN WROTWRZĄ 


PLAN ROCZNY WYKONANY 


meldują metalowcy 


Zakłady Starachowickie wykonały 
17 listopada br. roczny plan produk- 
chi, a do końca grudnia wykonanych 
będzie dodatkowo 17 proc. ponad 
plan. W szczególności: 117 proc. — 
hamulców kolejowych; 116 proc. u- 
chwytów specjalnych, 102 procent 
przyczep samochodowych; 114 proc. 
cegły żużlowaj; 127 proc. surówki 
wielkopiecowej; 189 proc. odlewów 
107 prac. wyrobów  steiarskich; 140 
proe. kalafonii i 210 proc. terpenty- 
ny. Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniło się współzawod- 
nictwo, a przede wszystkim współza- 
wodniciwo Wielkiego Pieca — siara- 
chowickiego z Wielkim Plecem Za- 


sko 200 wózków stoi na uboczu, nie 


zajętych produkcją, załadowanych 
kamieniami, szlamem, albo uszkodzo- 
nych. 300 wózków = wówczas, gdy 


przodek wstrzymywany jest w wy. 
dohyciu przez brak transportu — to 
bardzo wiele, Aktywiści partyjni rzu. 


stów partyjnych, łącznie z ambicją 
całej załogi, aby dotrzymać wziętego 
na siebie zobowiązania, łącznie z u- 
lepszeniem pracy kierownictwa fa- 
chowego, łącznie z dobrą pracą całej 
organizacji partyjnej — to wszystko 
w sumie dało nieznaną dotąd na 
tym oddziale przeciętną 822 ton dzien 
nia. I to jest osiągnięcie stałe, osig- 
gnięcie w stosunku do którego Za- 
brzc—Wschód nle cofnia się już po 
wykonaniu zobowiązania przedkon- 
gresowego, A nie cofnie się właśnie 
dlatego, że organizacja partyjna wła. 
da orężem samokrytyki, właśnie dla- 
tego, że sukcesy Czynu Przedkongre- 
sowego ujawniły jej ostrzej aniżeli 
dotąd dotychczasowe braki w jej pra 
cy, właśnie dlatego, że nie dostaje 
zawrotu głowy od powodzenia. 
x 

Konferencja partyjna na Zabrzu- 
Wschód, która wybierała delegatów 
na miejską konferencję wyborczą 
omawiała też zagadnienia pracy par- 


Nasz korespondent 


z Krakowa podatę 
gi 


WSPANIALE OSIĄGNIĘCIA 

Dzięki poważnym ostągnięciom w 
produkcji rolniczej į w dziedzinie 
organizacyjnej woj, krakowskie vaje- 
ło drugie miejsce w kraju we współ. 
zawodnictwie, po wej, olsztyńskim. 
Dość wspomnieć, że zlikwidowano w 
całości odłogi (3.130 ha) wykopano ro 
wy odwadniające długości 38 tys, m. 
i doprowadzono do stanu używalno- 
ści 210 tys. m, starych robót, Zalo. 
żono 308 ha nowych sadów, wysa. 
dzając 58.149 drzewek owocowych, W 
kontrakiowaniy roślin przemysło+rych 
osiągnięto poważny obszar o 100 proc. 
wyższy w stosunku do roku ubiegłe- 
Ro. Przekroczono też plan w dzie. 
Czinie produkcji zwierzęcej, Między 


dzie zespołowe współzawadnictwo, 
W zakresi 


Mlodziezowe brygady produkcyjne: 
na Dolnym Slasku l 


Z inicjatywy kół ZMP na Dolnym | dukcy nych. w woj. wrocławskim, 
Sląsku młodzież pohotnicza przystąpi- |przodułe obecnie powiat Driertaniów. 
ła do @TEanizowania stałych brygad|W PZPB Nr 1 czynne są 2 brygady. 
produkcylnych, których zadaniem bę-|w PZPB Nr 1 ™-lawa pracuje 40 


e tworzenia brygad pro- | 30 brygad. 


WYNALAZKI ROBOTNIKÓW | 


brygad, zaś w Fi © Nr 2 Bielawa —| 


dają milionowe oszczędności 
Od chwil Tozpoczęcia współzawod nizm licznika jest Zygmunt Lepiński. 


pictwa pracy 
Liczników i Za 
w Świdniey, 


z EK 
zgłosili $% Pomysłów, usprawniających 
produkcję. w 


5arów Elektrycznych 
Pracownicy tej fabryki 


Ykorzystane pomysły w 
dziedzinie rwiękązenia wydajności pra 


cy dały fabryce ad 2 miliony £ł. 
oszczędności, AUF y: 


Na specjalne 
ją pomysły, 
wa Szulca, k 


wyróżnienie zasługu- 


F tóry opracował wą me- 
todę nitowanią AW: Trie Ar- 
lur Metal zmien: konstrukcję podkła 
du magnesu ora, poda? projekt zastą- 
pienia srebrżąpiy w osiach liczników 
drutem fortepianowym. Osłowski Sta- 
nisław ulepszy; system polerowania 
precyzyjnych cześci. Projekt ulepsze- 
"m PZYTZĄdU do skladania blach 
zgłosi? Józet Wiśniewski, przez co ZDA 
cznie zmniejszy 
cji. i 


sią braki produk- 


Autorem Przyrządy do zaginania 
brzegów cześci osłaniających mecha- 


Zgłoszone przez > 


w Państwowej Fabryce Obiecie akcją współzawodnictwa xa- 


równo gospodarki materiałowej, jak i 
zastąpienie surowców importowanych 
równorzędnymi materiałami krajowy- 


mi, oraz podniesienie jakości produk- 
cji przynosi rocznie ponad 3 millony 


zł. opzezędneści, 


W trosce o polepsze 


| Planu Trzyletniego? irs cóś ycze, 


|wodnictwie osiągnąji czołowe wyniki 
: szlifierz przodownik pracy Zofia Ko- 
walska — pierwsza wśród 21 przo- 
downików pracy; ślusarz Karol Ma- 
zur uzyskał ok. A00 proc. normy i to- 
karz Woskowicz. 


Centralne Biuro Techniczne w Eo- 
dzi wykonało pjan roczny w 102 proc. 
już 20 października. Między innymi 
vkończyjo budowę prototypu skrę- 
carki PILI, a nadto maszyny sanecz- 
kowe wyciągarki wirówki i ezęści do 
maszyn włókienniczych. W zakładach 
tych przodują szlifierz St. Wlazło- 
wiez, tokarz Czesław Szymański, ślu 
sary Tadeusza Dąbalski, ślusarz Hen- 
ryk Piechocki i modelarz Ryszard Ja 
godziński. 


Waplenickie FTakłady Tarcz Seler- 
nych wykonały plan roczny 15 listo- 
pada br. — zaś ponad plan wyprodu- 
«ują jeszcze 75 tys. kg tarcz scier- 
nych, których brak, poprzednio, da- 
wał się odczuwać naszym fabrykom. 


Fabryka Lin, Drutu, Gwożdzł I Siam 
tek we Włocławku wykonała plan 
roczny z nadwyżką już z końcem pa- 
ździernika br.. Planowano 2530 ton 
produkcji zaś do końca br. wykona- 
nych będzie dodatkowo 488 ton. Do 
sukcesu przyczyniło się wprowacze- 


nie warunków hbytn 


robotników łódzkich 


w Łodzi odbyło się plenarne posie- | 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, w, 
czasie którego sprawozdanie z działal- | 
ności Komisji Nadzwyczajnej dla pro 
wadzenia akcji polepszenia Warunków ; 
bytu klasy robotniczej, złożył Dudziń- 
ski. 

W sprawozdaniu stwierdzono, że | 
przeprowadzonych zostało 190 remon- | 
tów, których koszt wyniósł 25 mil. 
zł, pokryto papą 24% dachy, wydatitu- 
jąc 17 mil. zł. Sa to wprawdzie inwe- 
stycje nie zaspokajające w zupeino - 
ści potrzeb ludności pracującej, tym 
niemniej nie cierpiące zwłoki robo- 
ty przeprowadzono, zapewniając wie.. 
lu rodznom robotniczym dobre wa- 


runki mieszkaniowe, W sezonie zl- 
mowym prowadzone będą nadal pra- 
ce przy zakładaniu instalacji elektry- 
eznych 1 wodociągowych wewnątrz 
domów. 


Ponieważ dotychczasowe obliczenia 
pozwalają stwierdzić, że Zarząd Nie- 
rischomości Miejskich nie wykorzysta 
w zupełności wszystkich kredytów w 
sumie 145 mil, zł, plenum Miejskiej 
Rady Narodowej posianowiło przeka- 
zać 12 mil, zł na pokrycie kosztów 
związanych z budową linii tramwajo- 
wej na ul. Warszawskiej. Przy buda- 
wie tej linii hierze samorzutnie u- 
dział okoliczna ludność. 


Siódmy dzień procesu 


| Siódmy dzień rozprawy przeciwko 
czterem sabojążystom gospodarczym 
w Sztumie upłynął na przesłuchiwa- 
niu dalszych świadków. 

Pierwszy zeznaje zięć osk. Preuss8B, 
księgowy w majątku Polaszki, Jacko 


innymi zaplanowano dostarczenie 25. 
tvs. sztuk trzady bekonowej, a go 10: 
fistopnda dostarczono 28.200 sztuk. 
Jednym z punktów 
ctwą było umasowienie Zw. Samapo- 
mocy Chłopskiej, które dało w efek_| 
cie poważny przyrost członków i kó! 
terenowych; liczbą kół gromadzkich 
wzrosła z 1,529 do ].793, a Hezba człon 
ków z 71.790 do 122.000, Zorganizo- 
wano 310 dziecińców. 
ARTYŚCI RADZIECCY 
W KRAKOWIE 

W dnla 30 Ietopada i 1 grudnia 
odbędzie się w Krakowie koncesft ar- 
tystów radzieckich, w którym wesmą 
udział soliści baletu Państwowego 
Wielkiego Teatru w Moskwie, Za. 
służona artystka ZSRR Helena Lig- 
wadze i Anato] Kuźniecow, Danicl 
Szafran (wiolonczela), Szmielow (ba- 
ryton), solista Filharmonii w Mb. 
skwie Weronika Pistrowska (forte. 
pian) I inni, W programie: Czajkow- 
ski, Rachmaninow, Chorin. Chaezatu 
rian, 


współrawodni- | 


wiak, Zeznanja jego są wymijające. 
Świadek stara się bronić Preussa, Za 


| słaniając się w drażliwych dla oskar- 


żonego kwestiach odpowiedzią, że nie 
wie. Odpowiadając na pytania, zada- 
wane przez przewodniczącego przy- 
znaje jednąk, jj wielu pracowników 
otrzymywało strawne (diety), mimo, 
iż nie Dyli oni nigdzie delegowani. 

Po zeznaniąch Jackowiaka prokura 
tor i obrońcy wnoszą o wezwanie dal 
szych świadków. Sąd przychyla się 
do tych wniosków. Wezwani świad-. 
kowie rekrutują sią przeważnie spo- 
śród urzędników okręgu PNZ w So- 
pocie. 


UKARANIE 
listonokza-defraudanta 


Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatry- 
wał w trypie doraźnym sprawę listo- 
nosza Tadeusza Lewandowskiego, któ 
ry przez {dłuższy czas przywłaszczał 
sobie pienliągzę, przeznaczone dla po- 
bierający ch renty. 

Lewą'uowski zdefraudował okało 
300.074" złątych. Listonosz — defrau 
danig SE Pany zastal na A lat wlezienia 
i3 H Dozhawienia praw obywatel- 
skłojh " Tomaąrawych. 
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Sabotażystów 


gospodarczyć 


Rolnik Stanisław Tabor, który był 
praktykantem rolnym w majątku 
Zielenice (urzędował tam oskarżony 
Zielke), zeznaje, że zarówno Zielke 
jak i magazynier tego majątku War- 
tenbach zatrudniall pracownice ma- 
jątku, opłacane przez zespół, do po- 
sług osobistych. Świadek zaznacza, 
że nierogacizna, należąca do Zielkego 
i magazyniera, karmiona była paszą 
zespołu. W tym samym czasie im- 
wentarz żywy, będący własnością ma 
jątku, ot.zymywał gorszą paszę. 


Świadek Halina Zielke, brataniea 
osk. Zielkego przyznaje, że po potycz 
ce milicji z bandą „Łupasza* z polec 
cenia stryja pielęgnowala rannego 
wywrotowca, posługującego się pseu- 
donimem „Żelazny“. Świadek utrzy- 
muje, że Zielke nie mówił jej rzeko- 
mo nie o tym, że dla ewentualnych 
rannych członków bandy przygotowa 
ne zostały przed potyczł , łóżka w 
mujątku. 


Świadek Bronisław Zalewski, robot 
nik rolny w Czerninie, oświadcza, iż 
Meller powiedział, że gdyby zniszczo- 
ny majątek Gorki, był jege własno- 
ścią, to by go szybko doprowadził do 
porządku, ale ponieważ jest to wła- 
sność państwowa więc mu na tym 
nie zależy. Świadek stwierdza, że 
Meller niejednokrotnie wyrażał się w 
podobny sposńb o majątkach pań- 
stwowych. 


Dalej świadask zeznaje. Że ask. Ku- 
raszkiewicz wysyłał czesto furmanki 


h w Sztumie 


zespołowe do swego własnego gospo- 
darstwa oraz ludzi do pracy. 

Świadkowie Bronisław Zelmer i 
Jan Parylka, robotnicy rolni w ma- 
jatku Czernin, zgodnie stwierdzają, 
iż osk. Kuraszkiewicz źle obchodził 
się z robotnikami. 


Dokształcanie 
zawodowe robotników 


Staraniem Dyrekcji | Rady Zakłada 
wej Państwowej Fabryki Maszyn | A- 
paratów Chemicznych w Świdnicy 
przy fabryee zorganizowane kurs do- 
kształcający dla pracowników odlew- 
ni, w którym udział bierze 32 młodych 
robotników. 

Program kursu obejmuje m. in. tech 
nologię, zagadnienią bezpieczeństwa i 
higieny pracy oraz przedmioty 0gól- 
nokształcące. 

W. najbliższym czasła zorganizowa- 
ne zostaną podobne kursy dia toka- 
rzy | modelarzy, zatrudnionych w Fa- 
bryce. f 


—1—— 
Zabeznieczenie 
zabytków wrocławskich 


W tegorocznym sczonie budowlanym 
wrocławska Dyrekcją Odbudowy za- 
bezpieczyłą 27 obiektów zabytkowych 
wśród których znajduje się szereg cen 
nych pomników kuliuky wezesno-go- 
cklek 


nie współzawodnictwa pracy w Bierp 
niu br. oraz ścisła współpraca wydz. 
technicznego z mistrzami produkcji. 
Na czoło produkcji wysunęli się dwu- 
ikrotny przodownik Józef Sebczak Í 
Piotr Buchniewicz. a nadto przodow- 
nicy Stef. £zyszkowski, St. Nowicki, 
St. Sankowski, Czesław Kruszewski, 
i Jzn Pietrzak, oraz analizatorzy pra- 
dvkcji Karol Rosiński i Józef Kuja- 
wa. Zakłady te zaopatrują w liny 
dźwigowe huty śląskie. a ponadto wy 
twarzają wszelkiego rodzaju gwoż- 
dzie, siatki ogrodzeniowe, druty że- 
lazne i stalowe, zwykłe i ocynkowa- 
ne. 


Dnia 8 listopada wykonała plan 
roczny Jeleniogórska Fabryka Armą 
tur i Odlewnia Metali Kolorowych. 
Do końca br. przekroczy roczny plan 
wW 17-tu proc.. Fabryka ta, wytwarza 
armatury najbardziej precyzyjne, po- 
cząwszy od wagi 0.09 dkg. Ostatnia 
wykonała też armature specjalną dla 
urządzeń bliimatvzacyjnych, pa raz 
pierwszy zastosowanych w zaxładach 
przemysłu włókienniczego w Łodzi I 
Jeleniej Górze. Poza tym wykenuje 
się tu wentyle, zawory redukcyjne, 
męmbranowe i dźwigniowe, Do wy- 
konania planu rocznego przed termi- 
nem, przyczyniło stę w dużej mierze 
współzawodnictwo, w którym bierze 
udział 100 proc. załegi edlewni I 50 
proc. oddziału mechanicznego. Na 
czele fabryki armtaur od Samego po- 
czątku stoi były rabotnik, tarhnik La 
enard Młochowski . / 

Mikołowskie Zaklady Rudowy Mau 
szyn ukończyły realizacie planu te- 
£gorocznego A-go listopada br. w 101 
proc. Nadprogramowo wylconają 530 
ton: wózków kopalnianych. parowych 
walców drogowych, drzwi dn pis. 
ców kotłowych, kofłów oraz kon- 
strukcji żelaznych. F-ka zwiększyła 
produkcję dzięki  współzawadnictwu 
pracy i stałemu usprawnianiu Pro 
dukcji. 

Ilość współzawodników « podniosła 
się z 35 w maju do 348 wa wrześniu 
br. W zakładach wprowadzone jest 
również współzawodnictwo pracawni 
ków umysłowych. A oto nazwiska cze 
łowych przodcwników pracy: pierw 
sze miejsce dzierży 58-letni rcbotnik 
tow. Franciszek Wenrel. tuż po nim 
idą tokarz tow. Józef Brschcr, ślyu 
sarz Ludwik Kraczla; tow. Łucja 
Króliczek, pracownica umysłowa; spa 
waącz Paweł Król; tokarz Anna Šel- 
ka I modelarz Jan Kula. > 


‘Pr JERZY KOWALSKI 
T memme 


4:Wsztowatn 


PRZESTRZEGAMY PANÓW! A 


Wo wzrniku współ. 
zawodnictwą pracy w 
Morskim Urzędzie Ry 
baekim w Szczeci, 
nie nkazała sie, ża 
najlepszym pracow. 
Izabela Milewiez, ka 


nikiem jest ob. 
Sjerką Urzedy, 
A więc znowu kabieta górą! Pree- 
strzeramy płeć brzydką: uwaga. oby= 
watele! Nie dajcie się wyprzedzić! 


POBOŻNY SOLTYJ 

„Interes proboszczą 
przede wszystkim =e 
aka jest zasada sol, 
(ysa sram, Zaleszany, 
pow, Tarnobrzeg, 
Swa pohożną gorll. 
waść wykazał on naj- 
lepiej pray  przepro= 
wadzaniu powizrzo, 
nej mu na jego terenie akcji skn- 
pu ziemniaków dla świata pracy, 

Postanowił wówczas, że ks, pro- 
boszcz za swoich 60 morgów odprze, 
da tylko 500 kg ziemniaków (I to w 
najgorszym ratunku), Za to biedni 
chlapi Jarzvsta i Partyka (po 2 mor. 
Ri i 4 dzieci każdy) musieli cdprze” 
dnć pa 200 kg, a Romaniak (1 į nół 
morgi | 5 dzieci) muslał  dostawłiś 
100 kg ziemniaków, 

Za pohożnego sołtysa ks, nroboszcz 
niewątpliwie £orąco się modli, 


ENERGICZNI OBYWATELE 
4 - — Nie chcemy zestarzeć sią 
Pę po ciemku — "postanowili mie. 
szkańcy Starezo Zlotna | nie 
ezckniąc na niczyja pomas Sae 
mi zaill się zelektryfikowa, 
waniera swniepo miasta, Zna. 
lazły się kredyle w BGK, elly 
i ką i w Starym Złotnia 
| rozbłysło nowe  aiektrygs 
śwdatlo, A” 


| 
i 


i 


Lekarz - przestępca 

Dnia 17 hm. o godz. 8,30 na ma- 
Ście w,Błoniach zderzyły się awa 
samochody — samochód słnżkowy 
Zjednoczenia Przemysłu Aparatów 
Elektrycznych į samochód  siużbo- 
wv Centrali Włókienniczej. W wy- 
niku katastrofy kilka osób odnios o 
poważne obrażenia. 

Zawiadominny o tym telefonicznie 
CZPE natychmiast wysłał na miej- 
sce wypadku jednego z pracowni- 
ków. 

Gta suchy meldunek jak dziesią 
ki innych. Ciekawezy jes, jednak 
dalszy riąg sprawy. 

O godz. 10 wszyscy ranni znajdo- 
wali się u lekarza, Ten jednik ne 
poczuwał się do obowiązku udziełe- 
nia chorym pomocy. Wediug relacji 
poszkodawanych zajety był.. gole- 
niem sie. Ranni czekali na scho- 
dach. Wreszcie pan dok'ór zainiere- 
sował się nimi. Zaczął m'anowicie 
wyrnytywać kim są i kto 7a nich bę 
dzie płacć, To int było wtedy, k'e- 
dv leželi na podłodze w peczskajni 
hracząr krwią. Prrsiii hv zate!efono- 
wat dn CZPE. Ani doktór jemak 
ani sanitąrinszką „nie mieli na to 
czasu'. (Zatelcfonewał jeden z lżej 
nych). Chorzy stabli z upływu 
krwi. a doktór... nie wiemy co robit, 
ho przypuszczalnie skończył się już 
golić (bria godzina 11), W końcu 
po wiels perswaziacu zrob} rannym 
opatrunek, po którym wyjechali sa- 
mochodem CZPE. 

Trudne tego redzaju postepowanie 
nazwać niedbałością, czy lekkomyśl 
nością. Wykracza onn poza ramy 
hiernośri — to już jest przestęp- 
stwo, Przecież chyba każdy lekarz 
wię, że jezo pierwszym, świe ym 
chowiązkiem jest udzielenie pomo. 
cy w nagłym wypadku. I nie triko 
lekarz, ale każdy uczciwy cz'owiek 
0 tym wie. Pan doktór bał s'e. te 
mu nie zapłaca dość wysokiego bo- 
narariim, — A może chciał wyko- 
rzystać sytuację i potargować się 
się trochę? 

Nie znamy nazwiska tego „łeka- 
rza“ — znamy natomiast adres 
Błonie. Rynek, A cs'atecznie i po- 
znanie nazwiska nie nastręczy więk 
szęch trudności. 

Uważamy. że odnośne władze po- 
winny niezwłocznie zadać się tą spra 
wa, Uważamy, że Izba Lekarska p^- 
winna ustosunkować s'e w sposób 
należyty do lekarza, który mie jest 
pedzien nosić tego zaszczytnego ty- 
(ulu. 


PLENARNE POSIEDZENIE 


w dniu 1 grudnia 19487. o-qodz"tr=et | 


adhedzie się w sali konferencyjnej , S$po- 
- 


Teatr POLSKI (Karasia 2) „Cyd“ o go- 
dzinia 19. 

KLASYCZNY (Mokotowska 1123) „Kobie- 
ta we mgle", 

MAŁY (Marszałkowska 3) godz. 19 „Fa- 
rvze'isze i grzesznik“, czyli „Dama z Wi- 
nngranem''. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o godz 
„Archipelag Lenoir", 
COMOFDIA (Szwedzka 
«Szroręście Franla'', 
Teatr PLACOWRA 

A. Millera. 

NOWY (Puławska NA) „Dom otwarty". 

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygman- 
tawska 8), codziennie rewia pt. ..„Konfe- 
rencja ONZ“ z udziałem duetu Zadejki I 
Izv Wolskiej, pocz, przedstawień o godz 
17.15 4 18.15. 

Teatr ROZMAITOŚCI 
mostwa Scapina'. 

Teatr DZIECI WARSZAWY (YMCA) „Ru 
dnwalHi most“ codziennie o godz. 1ł-ej. 


„NASZ TEATR" (sala Teatru „Małe 
ga" — Marszaikowska 81) „Romantycz- 
noć“ A. Mickiewicza o gorx, 15.15, w 
niedzielą 1 święta o godz. 11.9, 


„Wielkie na- 


1a 


2) premiera 


„Wszyscy synowie" 


godz. 18  „Ezel- 


ATLANTIC (Chmielna 33) 
dzieje”. pocz seansów © godz. 14, 16.30. 
21.30: Zw. Zaw. 19. 

FALLADIUM (Złota 1-0. „Pleśń 
Poczatek snansów o godz. 12.30, 14.15, 19.16. 
21.30. Zw. Zaw. 19.00, 

POLONIA (Marszałkowska 112): „Zaka- 


Poczatek seansów 0 modz 


zane piosenki“. w. ol Mask 


12.30, 1445, 19.15, 21.30 i zw z2 
STYLOWY (Marszałkowska 112). Tajem- 
nira nocy wigilijnej. Poczatek seansów oO 
esdz. 138, 15, 17 1 21. zw. zaw. 19. 
SYRENA (Inżynierska 2) ..Decyzja prof. 
Milasa“, Pocz. seansów o godz. 15, 17, 21, 
zw. zaw, 19. 


TĘCZA (Żoliborz. Suzina 4: „Belita tañ- 


czy”. Początek seansów Bod7. 15, M, 21, 
Po REWONEE> 
ARTUALNOSCE Nr 1 (Marszałkowska 


MUSE Program nr 54, pocz. seansu codz. 
o zodz. 1. 
AKTUALNOSCI Nr 2 (w Syrenie, Inży- 


nierska 2). Program nr 5. 


a ADIO 


SOROTA. 27 listopada 1948 r. 


że 
. 


Godz. 5.10 Sygnał czasu, 
nie wiad. por. 5.20 Konc. por., dla świa- 
ta přacy. Transm. 7 Czechosłowacji. 6.10 
Nz. por. 6.23 Muz. por. z płyt. 7.00 Wiad. 
dz. por 810 Muz. por. z plyt. 8.30 „U- 
tezka Klasztorna. pow. 844 Muz. por. 
o sa. g Aud. Z. Z. 9.30 Wszechnica 
radinwa. 17.04 Wiad. poł. 12.28 Konc. so- 
testów 1845 Aud. dla wsi, 15.30 , Drew- 
niaczek, wz. „Pinaklio* Collodiego, aud. 
sławna - muz. dla dzieci. 1609 Dz. popoł. 
1830 Transm. z zebrania Młodzieżowego. 
1645 „Przy sobocie po  robosie", 17.45 
Avd. Komitetu Cenir. Zw. Zaw. 18.0 
Lekcia języka rosyjskiego. 18.17 Załoga 
Kopalni „Zabrze wschód" dotrzymuje 
gwuch zobowiazeń. 18.30 Avd. specjalna 
„W rocznicę śmierci Mariana Nnowotł : 
iana Wieczór Micklewiczowski. 18.39 Re- 
etal skrzypcowy Edwarda zatureckiegn. 
art, węgierskiego. 20.00 Dz. Wiecz. 20.50 
Aud, Wiosny Ludów., 2150 Kone. krakow- 
siłej Ork. P. R 71.45 Wiosenne dni pow. 


515 Streszcze- 


320 (Ork. Taneczna P. R. pod dyr. I 
Cajmera, 2445 Muz rozr. 7 płyt. 22.98 
nt. wiad. 2310 Mu» taneczna Z płyt. 


24m Hvmn. 


Redakcja ul. Smolna 12. Telefony: Redak 


Pod przewodnictwem Prezesa Rady Ministrów tow. JÓZEFA CYRAN 


' KIEWICZA, odbyło się VI plenarne pos-edzenie Naczelnej Rady Odbu- 


dowy m. st. Warszawy, poświęcone zagadnieniom udziału 
państwowym planie inwestycyjny m na rox 
„Miasto Warszawa w Państwowym Pianie In- 
wykłocił Wiceprezes 
Planowzni, tow. dr SEEFAN JĘD RYCIOWSKI. 


Obszerny referat pl. 
westycyjnym na rok 1349" 


przejście z odbudowy do budownic wa 
nowego, Wsród inwesiycji Wurszuw- 
skich, z planowanych naro przyszły. 
836 proc. stanowią rcbotv nowe, „ już 
tylko 16,4 proc. — odbudowa, 


Druga cechy charałcierystvczną jest 
wzmożenia krelytów na | tudowniówo 
przemysłowe. Rozbudowa przerwyciu 
warszawskiego, poza efektami greno- 
darczyni. bedzia miala ny wpiow 
na sienk' wee Enoleczną Warszawy, któ 
ra nie hafra miala charakieru mia. 
sta urzećniczego. 


W zwiazku z rozbudową przemysłu 
warszawskiego zwrócono dużą uwane 
na budownictwa mieszkaniowe, ktadae 
glówny nagisk na budownictwo ściśle 
robotnicze. osiedlowe. związana 7 Tœ- 
alizowanvmi założewami vrhanisivor 
nmi, zwłaszcza z Trasą W—Z. Zna- 
lazło to swój wyraz zarówna w wy- 
sokości naxładów na budownictwo ro 
botnicze, jak i w za!tożeniach polityki 


| CYKL ODCZYTÓW 
z zakresu pedagogiki 
radzieckiej 


Pedagorlczna Komisja Współpracy ynte- 
taktualnej z Z8§ER pav Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko - Pańzlecriet organizuje 
cvkł odczytów 1 zakresu pedagogiki ra- 
daieckiej. 
dn. 29.11.1940 podz. 19 


LO podstawoch mororogiyt* Cenorzarowa 
wygłosi mof. Poglan Suchodolski; 
dn. 10.12. 194$ godz. 19 
107 PWC radzieckie]'* 
prof. Taden Tomaszewski; 
dn, 13.12, 1948 godz. 19 
UN. K. Krupska, wybitny, pedzgag ra- 
dziechić wyglosi dr. Michał Szulztn. 
Powyższe onzzyty wygłoszone zostanā 
w sali’ Zaklecu Pedagogis*i Uniwersytanw 
Warsząwskiego przy ul. Smtlikowskiego £ 


wygłosi! 


(sala wykładowa na II pietrze), 
Wstep woiny. 


-P 


a" przy ut. Grażyny nr. 18 p'enarre po 
RENT | Dzielnicowej Rady Narpdowej 
Warszawa — pPolulnie z następulącym po 
radkiem dziennym: 1) odczyianie proto- 
ku a pupizednieao bouedźenia, 8) Zaia 
ny w składzie Radv. 3) sprawozdanie ko 
misji, 4) sprawozdanie p: erydinim, 5) s3ra 


wymaganie stacosiy, 6) dyskusja: nań spra- 
wozdaniami, ©) zagad e sie polityki miesz 
kaniowej, 8 woine wnioski, 


POPAUY PRAWNY 
DLA MIESZKAŃCÓW DZIELNICY 


W każdą środę od godz. li-ej do 15-01 
w loxalu biura Rady przy ul. willowej 
810 m. 27, są udzieirne porady prawne 


dla mieszkańców dzielnicy, p 
Porady sa bezpłatne i mogą z nich ka- 
rzystać pracujacy robotnicy, urzędnicy, 
bezrobotni i poxiopieczni. 
OGRÓDEK 
PRZY UL. CZERNIAKOWSKIEJ 
PRAWIE WYKOŃCZONY 

Pewną część kredytow Rady Państwa 
przeznaczono na wykończenie ogródka 
iordanowskiego przy ul. Czerniakowskiej 
3. Z funduszów tych wykończono bolsko, 
cieżki i w dalszym ciągu wyrównuje SIĘ 
górke saneczkową. W budynku fronto- 
wym, któcy wymaga większych remon: 
tów. przewiduje sią teraz tylko naprawę 
podłóg 1 dachu. 

NIE MA OBAWY O MIBSZRANIK 
Dzielnicowa Rada Narodowa podaje da 
wiadomości, iz domy zawarte w czwoóro- 
kącie między ulicami Podchorążych, Ho- 
Mwki 1 Czerniakowskiej nie będą rozbie- 
rane, Przewidwiana jest tviko nadbudowa 
pięter. Domy te są uwzględniona w ata- 
łych planach i ich lokatorzy nie mają 
żadnego powodu do obaw przed Em % 


A 


|- IMPREZY *-| 


KOMITET DZIELNICOWY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY — ARÓDMIEŚCIK 
KOMISJA 
KULTURALNO OSWIATOWA 


Uirządza dnia 28 bm. o godz, 16.30 w sall 

Społem“ (ul. Grażyny 13) Wieczór Arty- 
styczny. 

W programie: 1) „Podwieczorek przy 
mikrofonie'* (transmitowany przez Polskie 
Radio) z udziałem Małej Orkiestry Polskie 
go Radia pod dyrekcją St. Rachonia. Ali- 
nv Boiechowskiej (sopran), Ryszarda Mar 
rota (baryton), chóru Czejanda i Jana 
Mvrozińsikiego (słowo wiażącej. 2) Ralet To 


warzysiwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej: Tza Rochańska (ludowe pieśm ra- 
dzieckie), Mateusz Malwe (akordeon) i 


jan Mrozinzki (monologi). 


Pozostałe bilety wstępu do nabycia w 
bibliotece Komitetu Dzielnicowego, W-wa, 


ul. Mokotowska 48. 
PORANEK SYMFONICZNY 
Filharmonia Stoleczna urzadza dn. 28 


bm. © godz, 12 w „Romie“ poranek sym- 
toniczny poświęcony muzyce wegierskiej. 

Wykonawcy; Frictai dyrygent, Zat- 
hureczkY — skrzypce, Antat — fortepian. 

w programie: Kodaly, Eartok, Liszt, 

WIECZÓR AUTORSKI 

wydział Kultury | Sztuki Z. M. m. st. 
Warszawy Organizuje na Żoliborzu w ra- 
| mach upowszechnienia sztuki dwa ,„Wie- 
a autorskie" Konstantego Tidefonsa 
Gałczyńskiego z udziałem Stanisława Ma- 
rii Salińskiego (literatura marynistyczna) 
| Henryka Ładosza (recytacje). 

Pierwszy „Wieczór“ odbędzie sie w #0- 
| botę 27 listopada br. o godz. 1ś-ej. w III 
| miejskim Gimnazjum i Liceum dla doro 
słvch przy Ul. Felińskiego 15, drugi w nie 
dzielę 23 listopada br. e godz. 14 w osied 
iu Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej przy Ut. Stołecznej 16 (XITT kolonia) 
wstep wolny. 


i 


Cechą charakterystyczna planu jest | 


| 


t dowych 


Warszawy w 
949 


Centralnego Urzędu 


mieszkaniowej Przewidziany zosta! 
również udział ludności roboin czej w 
użylkowaniu lokali zwalnianych m” 
urzędy oraz w odpowiednim procene 
w buli mieszkań urzadniczych, co 7A 
pobicynie powsiaweniu wyodrebn o- 
nych skupień urzędniczych. Scen r*- 
lizowan e rozdziału mieszkań urzeđni- 
czych, budowanych przez poszczegól 


Widmo zimy 


P.arwscy 


Komuwcadję 


miejsią npa” 
nowa? | elusos. 
potstały zala 
ry trawna jo” 
we, Chano" 
ny uwlokły się w zółwim temnie, trollen 
busy mawnlały, Nie widóć jakoś bro 
żopowiedzianej akcji solarch, pługów 
ndźniefniych eru 


ach CHttssonów, 


Podobnie ZOM też nie bardeo SiE 
spisał, Slizgawica, bedzie toną w ŚRI" 
Yu, « snie mie posypune, 


zabezpicażeń na ko” 


pra chodnika 
nie wprzetnięte, Słowem, jak zwylele 
po sea jaka. 


A yrzecież tyle nam dyrekcje MZE 
i ZOM-u naopowiadały, że tegoroczna 
zima, to strachy wa Lachy, (w. b.) 


Szkół zawodowych już nie brak 


Sprawa bursy prZY ul. Krypskiej 
dotąd nie rozwiązana 


W ostatnich tygodniach dzielnica 
Praca—Poludnie, która narzesała cią 
gle na brak szkół zawodowych, otrzy- 
maia je wreszcie, 

NLajcenniejszą zdobyczą dzielnicy 
jest Centrala Szkolenia Zawodowego 
przy ul. Biiskiej 17. W ośrodku ty" 
przeprowadzać się będzie ćw.tzenia 
warsztatowe dla skót zawodowych 
całsgo kuratorium  warszawsk.eg0. 
Centrala obliczona jest na (5 chiop- 
ców. Przy szkolę prowadzona będzie 
bursa. - . s s; cd, 

W tym samym budynku otwerto 
Szkołę Zawodową Mechani:czną Nr 6. 
Jednocześnie w dawnym zakładzie 
Alberiynów umieszczono Publiczne 
Szkołę Dokształcającą Zawodową NY 
238 

Przy komisji kulturalno - ośw.eto- 

-e o 


Studium Planowania 


Przestrzennego 
przyjmuje jeszcze kandydatów 


Brak fechowyeh procowników, Jtórry 
mogliby objąć stenowiska w urzędach pta 
nowania przestrzennego, zmusił wiadze ©” 
Światowe i budowiane do otwarcia przy 
Politechnice Warszawskiej specjalnego 
Studium Planowania Przestrzennego. 


W związku z - przeprowadzoną obecnie 
reorganizacją wyższego szkolnietwa, Btiu- 
dium przokształtowane zostanie na W7- 
dział Planowania, którego ukończenie da 
absolwentom tytuły magisterskie. 


W programie zostal uwzględniany smer?' 
ki wachlarz wiadomości x dziądziny eko- 
nomių socjolegii, geoprati 1 przyrody, jā- 
ki niezbędny jest planiatom, 

Opróca przedmiotów techqicznysh pro- 
gram maticzańia obejmuje równiez sagad- 
nienia ekonomóczne, socjologiczne, praw- 
ne, geograficzne, statystyczne itp, 

Zapisy na studium na rok akad. 1644/60 
przyjmuje onaa informacji udriela Sekre- 
tarat Wydz. Architektury Pol. Wurz. 
(Koszykowa 55) do końca listopada br. w 
godz. 10 — 13 (oprócz sobót). (1. m.) 


CŁOS LUDU 
Państwowy Plan Inwestycyjny na rok 1949 


Zmienia strukture społeczną Warszawy 


VI plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Odbudowy 


ne resorty, umożliwi równomierne Łza 
spokajanie potrzeb ogółu urzędników 
1 usunie istniejącą dotychczas pod tym 
względem nierównonierność, 
Państwowy Plan Inwestycyjny dla 
Warszawy na rok 1948 przewiduje 
zraczny, prawie dwukrotny wzrost 
kwot ny urządzenia użyteczności pu- 
bliemirej, co przyczyni się do dulszej 
rozoużyuwy gazowni, etelvtrowni, wodo 
cgsów i kanalizacji. Znaczne kwoty 
orzewidziaae sa na melioracje, zu- 
iensnie | yadrzewienie ulie i okolic 
podmiejskich. 


kada Odbudowy Warsza- 
Wy z dużym uznanie przyjeta zreże- 
rowany przes tow.  Jedryenow- 
skiagą plan będacy wyrszom prze- 
lansi » kenszkweninej pracy w kie 
su daiszej odbudowy i nrzebudo- 
y Węrszawwy otoz racjonalnego znat 
wania potrzeb miasta i jego 


Naczejaa 


Wędrówka 


ma — 


m z 


IA SPR 


wiają mi dwa papiery urzędowe. 


MÓWIĄ PAPIERY URZĘDOWE 

*użn z nich — to lnidżei, uchwao- 
NY Przez MIUN na rule 1949, Na rozbu- 
aow? przedazioji wyznaczono w nim 
14.870.000 zł W roku if48—ra len sam 
cel Wydano 42.009.000 zł, W ramach 
tak ograniczonego budżet będzie moż 
na ururhomić tylko 3 nowa pizedszko- 
la — na Okcpowej 55a, na Marymon- 


wei DRN utworzono komitet opie- 
kuńczy nad szkołami zawodowymi, w 
skiad którego wchodzą przedstawicie. 
le_rzemiosta į przemywu. 

Mówiąc o zagadnieniach oświato. 
WYGO dzielnicy Praga-Południe, na- 
leżazopy wgptanaiać o tym, 5ż spra- 
wa bursy Skały Specjalnej przy ul. 
Brypskiej nie jest do lej pory Ion- 
Wiąana Mane, że wnuki DREN o 
ABE Jpierawaika: Btń sy zóelkiy Za- 
asleutuwame pzez prezydium SPN, 
Mie "zas iaty: owe tad 


dame 


IWA MUSI 


W sekcji przedsekitj wydziału oś wiaty Zarządu Miejskiego przedsta- 


Wspólny Dom, przewiłuje racsonalną 1 celową budowę, tam, gdzie maż 


na — siusuje sia najnowocześnicjsze urządzenia, Centralne ogrzewanie — 
nie bedzie Szoeciio wuctrya, Eury widoczne na zdjęciu — ogrzewane eie- 


pha woda umaleszczone beja Pod podłngą i w suficie. Kosnt instalacji od- 


powiada 15 centralnego 
stwa betonu i zego pi 


arzewania starego typu. Teraz tylko cienka war- 
dą do innej pracy. Pracownicy IV oddziału 


dwonją się i treja, byle ky wykonać pracę na czas. 


po przedszkolach G) 


YÉ JUŻ ROZWIĄZANA 


cie (Rymkiewiczą 9) i na Naruszewi- 
cza 15. Drugi panier urrediwy Wyka- 
zuje tzw. skład seoteczny dzieci w mie 
siącu paździera”u 1948, Ogólna licz- 
ba dzieci — 2.910, W tym dzieci ro- 
botników 1.659, rzemieślników — 1.109, 
inteligencji pracującej — 882, wolnych 


prywatny — 158, 

Dane urzędowe potwierdzają zatem 
naszą tezą: właśnie, gdy miejskicn 
przedszkoli jest za mało, gdy został 
zsodmowany chwilowo ich dalszy roz 
wini — tym bardziej z wykazu zkłedu 
spalecznego dzieci powiany zn'wnąć ta 
kie rubryki, jak handel i przem: 
prywatny, a nawet wolne zawody. Na 


leżaloby też zbadać 1 ewentualnie 
„przewietrzyć' rubrykę „rzemieślni- 


ey“, Widnieje pod nią bardzo duża 
liczha dzieci, Powstaje więc pytanie, 
ile z nich pochodzi z rodzin rzemieśl- 
vegyen, zalrudnicnych w przemyśle, a 
ie z rodzin doskonale zarabiających 
w!iaścicigli prywatnych warsztatów. 
Na to papier urzędowy nie daje odpo- 
wiedzi. ale my znaleźliśmy ją w kar- 
toiekach poszczególnych przedszkoli. 

Kierownictwo sekcji przedszkoli za- 


w Życie pyte Zorząd Mielskl. Sora- j 
WA Oparia się obecnie o Mnr OŚWia- 
WY; W Teżuitacie czego kierownik bur- 
Sy Został zawieszuny w swoich Ceyn- 
nocach, a specjalnie powoiana Ro- 
miea, sdadajaca i 
cieli kmrztoriucn, 
rzadu Miejskiego 
uv Narodowej 


j Dzisjnicowei Ra- 
. prowadzi w tej SPra- 


wie dochodzenie. (m), > 


Małe nadzieje 


ZA 


© Zwolennicy 
1 miłośnicy 
Didioenet 


nowaną N” e 
kram powieść 
„Wialine + 
dziej”. 

wyświeńlemiu film 
k „rosbobowionag 


Ludowy Teatr Muzyczny 


przenosi się do „Comoedii* . 


Trzeba przymać, że Liwlowy Teatr 
Muzyczny miał wyraźnego pecha. 
Stworzony przez spółdzielnię akto- 
rów, rozpoczął swą działalność dopie- 
ro w lipcu bieżącego roku, a więc 
w okresie letnim, tzw. „sezonie ogór- 


'kowym*, Na domiar złego nie dopi- 


sała pogoda i przewiewny ogródek 
rardellego przy ul. Polnej, często 
świecił pustkami, 

Nic dziwnego, że teatr dotychczas 
nie może się pozbyć deficytów. Jed- 
nak założenia teatru wystawiania lu- 
komedii muzycznych dia 
światła pracy są nadał słuszne j nie 
można bylo pozwolić na likwidacje 
tej pożytecznej placówki, (Wyjątkiem 
jest „Nitouche"*., wystawiona ze Spe- 
cyticznych wzgledow jedynie dla 
šródmieścią | to na okres „kamiku- 
ły”). Wałczącemu z klopotami tealro- 
wi przyszła z pomocą Stołeczna Ra- 
da Narodowa. która zwolniła go w 
połowie od podatku widowiskowego 
za wrzesień, 


Kto zgubił teczkę 


Na terenie XII Kom'sariatu MO 
zestała zmaleziona teczka. Teczkę te 
można cdzyskać po udowodnieniu 
własności, w Komendzie MO m st. 
Warszawy, ul, 6-go Sierpn'a 10 pokój 
Nr 203. 


w niedalekiej przyszłosci Ludowy 
Teatr Muzyczny otrzyma do swei dy 
spozycii sale teatry „Comoedia“ na 
Pradze . Gmach ten, pciożony w dziel 
nicy robotniczej. bedzię w zupełności 
o:lpowiadał założeniom pracy Teatru 
Muzycznego, (ar), 


oewnia, że „w przysziyin roku szkol- 
nam. wszystko się zmieni, 

Wówczas, gdy miasto walczy z trud- 
neściami budżetowymi — sprawą rcz- 
budowy przedszkoli wipny zająć się 
instytucje, których zadaniem jest nie- 
sienie pomocy dziecku robotniczemu. 
A wiee w pierwszym rządzie RTPD. 
Słownie — Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Ta nazwa obowiązu- 
Je. 


W PRZEDSZKOLACH RTPD — 
TYLRO 500, EOBOTNICZYCH 
DZIECI 
„Na przedszkola nie kładziemy głów 
nego nacisku“ — mówią mi w zarzą- 
dzie warszawskim RTPD, Z Zarządem 
Miejskim mie mogliśmy dojść do po- 
rozumienia, W rezultacie — z 10 przed 
skoh RTPD, które istniały przed trze 
ma laty, pozostało tylko 5. Połowę 
trzeba było zlikwidować z powodu 
złych warunków mieszkaniowych. Za- 
sadą RTPD jest tworzenie przedszkoli 

wzoerowych. 

Zasada jest shazma, ele gdy zwie- 
dzam te wzorowe przedszkola, okazuje 
się że korzysta z nich tylko.. 50% 
dzieci robotniczych. 

RTPD powołuje się na te, ża do 
wzorowych przedszkoi ludzie zamoż 
mi chętnie przysyłają dzieci, a robot- 
niczych zgłoszeń jest malo... REPD 
czeka s założonymi rekami na zgło 
szenia, zamiast wyszukać dzieci ro- 
botaicze, a rodziców zachęcić do od- 
dania ich pod opieke RTPD. 

W RTPD też mi mówij: „W przy- 
xzłym roku wszystko się zmieni. Dą- 
żymy do tego, aby w przedszkolach 
znalazło się około 15% dzieci robot- 
ników“, 

Właśnie została podpisana umwa 
'RTPD z Ministerstwem Przemysłu o 


zakładaniu placówek  przedszno!ar- 
a 


Nowelizacja ustawy emerytalnej 
na korzyść emerytów miejskich 


Ww Ustawie emerytalnej 
miejskich m. st. Warszawy 
paragraf o tzw. miprawach, 


pracowników 
jest pewien 


Kużdy pracownik miejski, rzucający Z 
różnych powodów pracę w którejkolwiek 
placowce, otrzymuje tów. odprawę w WY 
sokości miesięcznych poborów za każdy 
przepracowany rok, Jeńii dochodzi do 1e- 
go trzymiesięczne odszkodowanie i koszt 
przystugującego urlopu — zbiera się dość 
pokaźna suma kilkudziesięciu tysięcy Zło 
tych. 

Emeryel naá, mający poza sobą % 1 wię 
cej lat pracy, otrzymują stosunkowo nis- 
ką emeryturę. Fakt ten wyraźnie krzyw- 
dzi zasłużonych pracowników, 

Stołeczna Rada Narodowa uchwaliła na 
swym ostatnim posiedzeniu skontrolować 
1 zńowelizować ten paragraf ustawy eme 
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'rytamej Odprawy które często dostawa 
Az 1 mę ———— 
8.82.29; Dział Miejski 8.bcinr 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, 


iszync V 


—, przewi* 
Wunegą 


+ 
ty się ludziom opuszczający pracę 7 włas 


nej winy, zasilą fundusz emerytalny. (ar) 


NOWE GARAŻE 
NA MOKOTOWIE 
hazimierzowsciej 
budowę nowoczesnego 


„SPOŁEM'* 


22 SPB pro 
wadzi *elbetawego 
garażu dla . samochodów „Społem'. Na 
rok bieżący przewidziane tu było Zabeto- 
nowante ław fundamentowych pod głów- 
ną halę i pod budynek administracyjny. 

Wprowadzenie współzawodni""wa pracy 
oraz zobowiązania powzięte przez robotni 
ków w związku z Kongresem  orzyspie- 
szyty roboty na tyle, że betonowanie kon 
strukcji hali, które miała być robione do 
oiero bo przerwie zimowej, uda się prze- 
orowadzić przed nastaniem silnych mro- 
zów. Praca ta prowadzona bedzie przez 
R — 4 dni bez przerwy. d.m.) 


Przy ul. 


| 


J, 


` Dział listów | interw, 8.51.04. Tel, centrali 
łoszeń 58.50.23. 


skich przy zakładach pracy oraz pla- 
cówel: rejonowych, w których pierw- 
szeńsiwo będą miałv dzieci robotni- 
sów, Ale io są znów „melodie przy- 
Sztości".., 
Wyjaśnienie tej szczególnej sytuacji 
jest znowu niewystarczające, 
MAŁA AKTYWNOŚĆ LIG KOBIET 
Odnowiedn a organizacja przedszko- 


| zawodów — 10 handel i przemysł li jest nie tylko sprawą dziecka, ale 


również niesieniem pomocy matce pra 
cującej. O tym aspekcie zagadnienia 
winna też pamiętać Ligą Kobiet. Ale, 
jak się d.w'aduja w Tid'e Kobiet — 
organizacja ta „nie jest nastawiona na 
akcje przeaszkoli”, 

Koła Ligi Kobiet prowadzą przed- 


+gł| Szkola przy Min. Administracji Publ., 


przy Sztabie Generalnym, Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta RP, PMS, Min. 
Skarbu, PZUW i przy fabryce Wedla. 
Liga Kobiet tłumaczy, że na fabry- 
kach sprawą przedszkoli zajmują się 
związki zawodowe, rady zakładowe i 
referenci socjalni, Organizacja kobieca 
tylko współdziała z nimi, Czy jednak 
zwróciła ona uwagę na to, że wyżeł 
wymienione instytucje tak mało zdzia 
łały dotychczas w sprawie przedszkoli. - 

Liga IKobiet, która powinna była 
spełniać rolę motoru w działalności 
roferaiów socjalnych tam, gdzie cho- 
dzi o potrzeby dziecka i matki pracu- 
jącej — Ei daje konkretnej odpowie- 
dzi na to Pytanie, Zatem — i tutaj by- 
ła niedostateczna czujność, niedosta- 
teczna aktywność, A i tutaj otrzymuję 
zapewnienie: — „w przyszłym roku 
będzie lepiej”. 

„W przyszłym roku” — te słowa po 
wtarzają się jak refren, Tymczasem w 
tej chwili jest listopad. „Rok przed- 
szkolarski* niedawno się rozpoczal. 
Wiele dzieci robotniczych nie dostało 
się do przedszkoli, Czy mają czekać 
jeszcze długie miesiące na to, aby 
otrzymać opiekę, która im się należy. 
Sprawa jest więcej niż pilna i musi 
być rozwiązana doraźnie, 

NIE JUTRO, A DZIŚ 


Stawiamy konkretne wnioski: 
Należy rozpisać przed styczniem 
nowe zapisy do przedszkoli. Do ak- 


cji winni być zmobilizowami przy 
współpracy RTPD i Ligi Ko- 
biet, referenci socjalni przy 


zakładach pracy, opiekunowie spa- 
łeezni x Ośrodków Wspóldziałania 
Snołecmego | Komitety Blokowa, 

Oni to powinni zgłaszać dzieci do 
przedszkolń po uprzednim doklad- 
nym zbadaniu ich warunków domo- 
wych. Z tych dzieci — do przedszko- 
li muszą wejść najbardziej potrze- 
bujące opieki i pomocy. 

Bo zwam powstaną nowe osiedla 
robotnicze, w których wzniesie się 
wzorowe nrzedszkola. zanim tych 
przedszkoli bedzie dość dużo, hy 
wszysikie dziec] znalaziy się pod 
właściwym k'erunkiem wychowaw- 
czym — trzeba dziś nieść pomoc, » 
często i rainnek dziecku robetnicze 
mau, dziecku czlawiexa pracy. 


K WIG. 


ea . g , = 
„PROBLEMATYKA 7 
UREZPIECZEŃ SPOLECZNYCH" 

w dnia 39 bm. (poniedziałek) o god”: 
ir-fai odbedzie się w sali Kursów Dzien” 
nikartskich przy ul Rozbrat 44a odczyt 
posła dr Adolia KPYGIERA, na temati 
„Problematyka ubezpieczeń społecznych'« 

Wstęp wolny 

|. WYCIECZKI P. T. K. 

W niedziele. dnla 28.11. br. Polskie Ta 
warzystwo Krajoznawcze urządza nastę” 
pujące wweśsezki: 

1. DO MUZ%UM WOJSKA POLSKIEGO 
celem obejrzenia pamiątek z powstania 
I stopadowoga, Zbiórka w holu przy 
kasie o gndz. 11350 w gmachu Muzeum 
przy Ul, 3 Maja. Prowadzi p K. B S% 
aowsti, 
> NA TRASĘ W-Z. zhiórka przy k^“ 
smela Sw. Anny o godz. 11.m. Prowadzą 
inż. F. Kanclerz i Z _Migurski. 


ESPERANTYŚCI WARSZAWY! 

Zarząd Związku Wsperantystów zapra” 
sza wszystkich członków na ogólne sp 
kanie podczas odczytów zorganizowanył”! 
przez Uniwersytet Warszawski. w sali M 
zeum, ut Gen Sikorskiego 3 w sohof€ 
27.11 o godz. 17. w niedziele 28.11. o god”: 
12 1 w inne dni wg afiszów. Temale"t 
odczytów będzie „Kultura jezyka Pol” 
skiego". 


me 


redakcji: 18.82.28, 8.62.05, 8-51-0% 


|MOWA OSRODRI MASZYNOWA. 


L W _powizcie eleskim zorganizows- 

» nowe ośrodki maszynowe, w 

sala m organizacji są dalsze trzy. 
cznie, czynnych będzie obecnie w 
"a powiecie 12 ośrodków muszyno- 

trych, 

k Mało l średniorolni chłopi x eałym 

muwjazmem popierają prace ©6rga- 


klsecyjne ośrodków maszynowych, 
Adnielająo najdalej idącej pomocy 
„Przygpleszenia prac, związanych 


z lon uruchomieniem, 


| REGULACJA RZEKI KOCABY 
( dwoncy miejskiego huioa wzoroo- 
wagą przy Komendzie Powiatowej 
nu" w Legnicy przystapili do prae 
, Ratlnranytzych na rzece Kocabie. 
MN przykładem kufca miejskiego 
"Roy x Państwowego Liceum Peda- 
Enffiornego Gimn, Handlowego, Gim- 
Bezirm Laaulego, fredniej Szkoły Za 
wodowej | fabryki kartenaży rów- 
e przystąpili do regulzcii rzeki. 


NOWA PRZETWÓDTNIA 
OWOCARSKO - WARZYWNA 
Nnóldzieln'a Ogrodnicza 
łęczycy otrzymela kredyty w Wwy- 

sakości 15 mj, zł. na uruchomienie 
Brzotwórmi /owoczzsko * Warzyw- 
Bel Tuż w grudniu br. spółdzielnia 
ta erganiruje kwaczarnie kapusty i 
ogórków, W pierwszym kwartale 
rzysylego roku nowa przetwórnia 
Przyeizpi do instalowania maszyn 
dią produkcji przetworów  6wccar 
2 - warzywnych, 


STYPENDIA DLA STUDENTÓW 
Ferząj Miejskl Wrocławia wyasy- 
Enowął ną rok szkolny 1948 — 49 
blisko półtora miliona zietycn na sty 
Pandią dia mlodzieży studiującej na 
wych  uczelu!tach wrocławskich 
Oraz w średnich szkołach zawodo- 
wych. 

© funduszu tego otrzyma stypen- 
üla 36 studentów oraa 10 uczniów 
Alkil zawodowych, 


WYNALAZEK ROBOTNIKA 

Pracownik Państwowej Huty Szkła 
Kryształowego w Ustroniu Śląskim, 
Suan Konkcłowicz, dokonał usprawnie 
Bla w sposobie dostarczania wody do 
kwąszarni, 

Zastosowanie tego pomysłu pozwo- 

© zmniejszyć dotychczasową pra- 
© pomo o 50 proc. 


BNIEŻYCA I HURAGAN 
W KARKONOSZACH 

W rejonie górskim Karkunoszy po 
wyłej 1000 mir nad poziomem morza 
Od dni kiiku szaleje huragan, połą- 

Sony z Fema śnieżycą, 
Państwowe Obserwatorium Meteo- 
Tolagiezne na Śnieżee w dudu 23 bm. 
tstrowało niezwykłą szybkość 
de TW wynoszącą 42 mir, na sekun- 
Ie Która w dmiu 24 bm, spadła do 
Mtr.-sek, W dalszym ciągu pada 


wyka 


M okolicach zarloonoszy obfity śnieg, 
i y górskie 


pokrył rme re, 
sięcuJącę nalefscami 1 me- 
tm grubości, 
NOWE KADRY LESNICZYCH 
Staraniem Dyrekcji Lasów Pañ- 
stwowych w Zlelonej Górze przepro 
wadzmy został kurs szkoleniowy dla 
Kandydatów na leśniczych. Na kurs 
wysłemo wyróżniażących się w pracy 
robotników leśnych ores przodowni- 
cór Ogółem kurs ukończyło 45 o- 


„Bzura“ j E 


Przy warszawskim Zarządzie Wo- | stały w powisxtach i gminach. Zada- 
jewódzkim ZSCŁ powołuna została do'l alem ick Jest typowanie wsi samopo- 


życia Wojewódzka Komisja Wsi Sa- 
mopomocowych. Zadaniem Komisji, 
w skład której wchodzą przedstawi- 
clele Z.SCh, partii politycznych oraz 
instytucji 1 organizacji społecznych, 
jest przyŚpieszenie akcji organizowa- 
nia wsi samopomocowych w woj. 
warszawskim, 

Podobne komisje zorganizowane zo 


KSIĄŻECZKA OSZCZĘ 
jest na/praktyczniejszym podaraakiem gwiazd- 
kowym, destęgnym dla każdego ofiarodawcy. 
Książeczki otwierają wszystkie urzędy pocztowe, 


| 


DNOŚCIOWA 


mocowych. 
DOTYCHCZAS KOMISJE TE 
WYTYPOWAŁY 43 WSI 
Ostatniego wyboru wśród zgłoszo- 
nych wsi dokona Wojewódzka Komi- 
sja. 
O wyborze na wieś samopomocową 


OCOWYC 


LĄ © WE l 


niorolrych oraz dotychczasowy TOZ- 
wój spółdzielczości 

Już obecnie we wsiach, które zosta- 
ły definitywnie zatwierdzone jako 
wsłe samapomocowe, prowadzone są 
prace przygotowawcze, 

Plany budownictwa na najbliższą 
przyszłość w wielu wsiach samopomo- 
„cowych przewidują budowę następu- 


decyduje stopień uspotecznienia miesz jących obiektów: 5 ośrodków zdro- 


kańców, ilość gospodarstw mało 1 śred 
Daai ani a 


PKO 


W trosce o sady chłopskie 


Staraniem Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Poznaniu zorganizowano w ostatnich 
trzech miesiącach w Wielkopolsce 4 
p2 Ziemi Lubuskiej 21 kursów ogrod 
niczych, przeznaczonych przede wszy 
sikim dla drobno i średnierolnych 
chłopów. . W kursach tych wzięło u- 
dział ok. 500 rolników. Słuchacze zą- 
poznali się z wytycznymi zakładania 
sadów, 2 pielęgnacją drzew owoco- 
wych, ochroną ich przed zniszcze- 
niem itp. 

Wielkopolska wraz a Ziemią Lu- 
buską posiada około 2 milionów 120 
tys. drzew owocowych, W bieżącym 
sezonie jesiennym uruchomiono 540 
tys, zł, kredytu na sadownictwo, Kre 


i 


dyty te zostały rozprowadzone za po 
rednictwem Państwowego Banku 
Rolnego wsród mało i średniorolnych 
gospodarstw. W ostatnich tygodniach 
wysadzono około 2000 drzew owoco- 
wych w grodach przydomowych, Za- 
kładającym sady udziela się bezzwrot 
nej subwencji w wysokości 30 proc. 
wartości zakupionych drzew owoco- 
wych. Pow, wolsztyńskim, lesz- 
czyńskim 1 poznańskim założono w 
szeregu Sospodarstw chłopskich sady 
zbiorowe. 

W woj. poznańskim istnieje 13 prze 
chowalni owoców o łącznej pojem- 
ności 150 ton, Obecnie podjęto prace 
nad budową dalszych trzech prze- 
© pojemności 36 ton. 


chowalni 


Ob. PHRLIŃSKI, WARSZAWA. — |wodii ZWTÓGONą rosfała uwaga na oba 
W związku z Waszym listem, zamiesz- | wiązek „PUMKtualnego rozpoczynania 


czonym w 252 maumerze maszogo Pixma | ordynacj 
pt. „Dobry pan kierownik", Minister- | mowania 
stwo Poczt i Telegrafów, pe przepro- | kiego Pow: 
hodzeń, nadosłało nastę- | czekać. 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych 
i Tworzyw Sztucznych w „ŁODZI 


przyjmie delegata 
do spraw kontroli magazyať iwysyiek towarów 


wadzen d 
paujące wyjiśnienie: 


W civil, gdy podesziticie do okien 
ka, zezarek Wasz wskazywał godzinę 
18.55, zań zegar, znajdujący się na s2- 
Hi gods, 198. Zemlnie z regulaminem 
siużbowym, urzędriczka przewla do 
Kasy Głównej w ceiu włożenia g9 
tówki i nie mogła sprawy załatwić. 
|'Dopleso s dniem 11X, br, przedłużo- 
no czna urzedowiaia w tya okienku 
do godz. 20. Znajdująca ię w urzędzie 
książka zażaleń jest foliowana, sasani 
rowana | opieczęłowana, 


Ob. STEFAN LISEK, WARSZAW A. 
Zażalenie Waszo jest uzasadnione. Nie 
stety z powoda braku lekarzy - wene- 
rologów, Ubezpieczatnia @pelecma 
nie wodo rastąpić nieobecnego leka- 
rze, Obu wymienionym przez Woas le- 
ksrzem oraz naczelnemm lekarzowi 0) 


w 3 > = E POBRG CZE ciał Elek Sień. iii ikke" 


Już wkrótce ukaże się 
RELENDARZ ROBOTKICZY NA ROK 1949 


UWAGA?! 


bogato ilustrowany, 


UWAGA! 


zawierający około 400 stron druku 


Na treść „Kalendarza” składa się: : 


— IKalenda 
politycznych i innych, 
— Artykuły i wiadomości o 


A aficznej, 
olitycznej, geogra 
kA acja o działalności Związków Zawodo- 


politycznych, społecznych i młodzteżo- 
tomaty międzynarodowe į inne. 3 
owa, dotycząca ciekawych wiadomosci 


` — Artykuły i inform 
i wych, organizacji 
F wych, informacje na 
m Część populzrno- nauk 


m wraz z informacjami o datach historycmych, 
et ważnych dla każdego obywatela. 


Polsce x dziedziny gospodarczej, 
administracyjnej i innych. 


1 zagadnień interesujących każdego. 
-. Cena erł 100— 
„Kalendarz Robotniczy" — DOS CE open każdego 
-© człowieka pracy. í 
Aby umożliwić najszerszym masom nabycie „Kalendarza Robotni- 
Zamo Sp. Wyd. „Książka” organizuje ulgows sprzedaż 


y po zł 


przy zbiorowym zakupie, tzn 


»0.— za 1 egzemplarz 


. poczynając od 10 egz. wzwyń, 


nEalendarze“ będą do nabycia W zbiorowym zakupie po ulgowej cenie 


we wszystkich księgarniach 


„KSIAŻKI“ i „WIEDZY“ 


W miejscowościach, gdzie nie ma księgarni „Ksiąëki“ lub „Wiedzy“, 
Zamówienia należy kierować do Centrali Sp. Wyd. „Książka“, War- 
Rawa, Smolna 13 wpłacając równocześnie na konto czekowe w PKO 
Nr, 1-1733 należność za 10 lub więcej kalendarzy, zaznaczając na 


Odwrocię odcinka PRO: wpłata na „Kalendarz Robotniczy”, 


+ Porec, 


A Rra 


SPÓLDZ 


w 


IELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA* 


a 


Wii 


nu produkcji 


pól złoj 
muane upare, skazą 


ul. Wspólna 50 
poszukułe od zaraz! 


Maz na konieczność infor- 
<zelcających chorych, z ja- 
odu i jak długo zmuszeni są 


wia, 10 pralni, 10 łaźni, 21 piekarń, 
21 pomieszczeń na ośrodki maszyno- 
we, 21 przedszkola, 4 szkół, 15 mle- 
czarni i scrowni, 15 przechowalni o- 
woców, 10 chłodni oraz 42 ośrodków 
maszynowych. 

Na cel ten przeznaczonych zostało 
w IV kwartałe br. około 28 mil. zł 
kredytów. 

Według plam, w niedalekiej przy- 
szłości, w miarę możliwości finanso- 
wych, wymienione obiekty snółdziel- 
cze i użyteczności pabficznej wybudo 
wane zostaną we wszystkich wsiach 
samopomocowych. ; 

We wszystkich wsiach samopomo- 
cowych znajdować się bęcłą ponadto 
domy ludowe, bicki nasienne, uprawy 
szlekcyjnych nasion, punkty kopułacyj 
ge oraz przeprowadzona zostanie €- 
Jektryfikacja, radiofonizacja i meliora 

a. 

i Przy budowie obiektów spółdziel- 
czych 1 użyteczności publicznej we 
wsiach samopomocowych, przewidzia 
ny jest znaczny udział brygad „Służ- 
ba Pekee“. 

Do budowy, w miarę możł wości, u- 
żywany będzie materiał miejscowy 
oraz produkowany przez mieszkań- 
ców danej wsi samopomocowej, co 
również zmniejszy koszty budowlane. 

Wojewódzka Komisją Wsi Samo- 
pomocowych ściśle współpracuje z Re 
glonalną Dyrekcją Planowania Prze- 
strzennego. 


l 


se Stają eledzibą w Piastowie koło Warzzawy, Wymagana prek- 


-a magazynowa | znajomość 


działu Personalnego 


1 Tworzyw 


"Biura 


anie gt isamí i 
= prriocysem: IGI Sprzedaży Wyrobów Gumowych 


Sztucznych w Łodzi ul. Stanisława 2 


księgowości matęriałowej, 


świadectw kierować do Wy- 


3505-R 


Z a a zwcwzózaiitikom 


Biuro Eksportowe Centrali 
Przem. Papier. „PAPEXP 


[in Eemo nem ae. | 


kierownika finansowo-adminlstracyinego 


z wyższym aktyką na tym |my, dobrze płacimy, War 
stanowisku. e ir g M. P. szawa, ulica Chmielna f 
i H. Zgł rpa y wyżej wy- 


aszać się osobiście 
mienionyny Rdr 


z wyższym | 


więtu zuopuirz się 
i puństwowej 


Pl 
F 
rona 


dny. 


ny 
, ista Porzhe 
jk” Donara' 
} 


Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 


poszukuje natychmiast 
mlodych, zdolnych, energicznych 


CHEMIKÓW, DROGISTÓW, HANDLOWCÓW 


średnim wykształceniem, (nawet bez praktyki) 
w celu przygotowania do objęcia stanowisk samodzielnych. 


Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i referencjami składać należy do 
Btura Reklam I Ogłoszeń RSW „Prasa“ Smolna 13 pod „Fnergiczni” 


SREBRO | 


MY 
Handl. "ptione oret monety i] 
ORT“ || GRAVET” 
| Warszawa, | 


ul. Marszałkowską %% 


skórki futerkowe kupuje- 


l 3283 K 
P12 MOW CE Mry 1 inne | 


„ALASKA 


2283 X 


3508-K 


S 


Decydujące rozgrywki ligowe 


Po raz pierwszy w bojach p®kar- 
skich tak się złożyło, że nie wiadomo 
czy ostatnia niedziela rozgrywek Li- 
gi Piłkarskiej zadecydowała 5 tym, 
kto zdobędzie tytuł mistrza. Przez 
9 miesięcy każda niedzieła rozgrywek 
ligowych przynosiła niespodzianki. 
obaiając noroskopy najlepszych zraw' 
ców piłkarstwa, O układzie tabeli li- 
gowej, można powiedzieć, decydował 
często przypadek i nierównomiern? 
forma zawodników drużyn ligowych. 
Stąd niespodziewane porażki zdecv- 
dowanych faworytów i. zwycięstwa 
outsiderów nad leaderami. 

7 ostatnich meczów może przynieść 
najrozmaitsze przegrupowania w ia- 
beli. 

Dlatego trudno też przewidzieć o- 
stateczny układ tabeli 

W niedzielę 28 listopada br. odbędą 


się następujące spotkania: w Bytomiu, 


„Polonia (Bytom) — „Tarnovia w 


Hajdukach: „Ruch' — „Legis“, w Ło, 


dzi: „Widzew — „Warta“, w Krako- 


jwie:  „Cracavia" — „Garbarnia wi 
Poznaniu: ZZK — ŁKS, w Rybniku: 
„Rymer — „wisła, w Warszawie: 


„Fodoeniać — AKS. 

O tytuł mistrza Polski walczą dru- 
Żyny krakowskie: „Wisła“ ji „Craco- 
via“, „Wisla“ spotka się z „Ryme- 
rem“, który jest kandydatem do spad 
ku z Ligi, Nie' można jednak z całą 
‘pewnością wytypować zwycięzcę spot 
paz gdyż „Rymer“ potrafił sprawić 
już niejedną niespodzianke. W pierw 
szej rundzie rozgrywek Ślązacy poko 
[nali „Wisłę* w Krakowie 7:2. Zwycię 
istwo w ostatnim meczu nie uratuje 
„Rymera"* od $padku, jednakże Ślą- 


— rm —— 


dydatem na mistrza Polski, 


zacy napewno będą chcieli pożegnać iłoni sie m grupy: ŁKS, 
jextra - klasę zwycięstwem nad kan: | „Warta”, „Garbarnia“, ;;Polonia" =- 


nie się w Lidze. „Cracovia” wystąpi 
iz Psrpanem na pomocy, so niewątpii 
|wie wzmocni jej zespół, Preypadsk 
zrządził, że właśnie „Cracovia* be 
: dzie musiała pogrzebać nadzieje gwo. 
'jego wieloletniego lokalnego towarry 
'sza bojów ligowych. — „Garbammię". 

Jednakże i w tym wypadku może być 
«niespodzianka, zwłaszcza, że gra to- 
"czyć się będzie dla obu drużyn o đu- 
żą stawkę. 
| W tych dwóch spotkaniach mową 
!zalstnieć różne możiiwośd — moga 
„zwyciężyć lenderzy. mogą być remisy, 
la nawet porażki. Jośli więc przegra 
'„Wisła”, a zwycięży .Cracovia'"' to tA 
jostatnia zdobędzie tytuł, 

Może zajść również możliwość, ta 
ostatnia niedziela rozgrywek nie przy 
niesie rozstrzygnięcia į „Wisła” oraz 
„Cracovia“ bedą miały jednakową 
ilość punktów, Wówczas o tytule 7a- 
„decyduje dodatkowe spotkanie roza- 
grane na gruncie neuiralnym dwóch 
wieloletnich rywali. d 

O trzecie miejsce w tabeli waleryé 
„będą „Legia“ i „Ruch“, rozstrzygałąc 
ispotkanie w walce między sobą w 
|Hajdukach. „Ruch“ ostatnia znajduja 
„się w słabej formie i dlatego wiek- 
„sze Szanse dajemy drużynie warszatw 
sziej. 

Dalsze miejsca w tabeli 7aimują: 
I AKS; ZZK i „Polonia =» Warszawa, 
„które stoczą walki. bez obawy „wid- 
Ima“ spadku z Ligi, Od ósmego miej- 
sca wszystkie drużyny majcują się 
już w strefie zagrożonej spadkjem. 
„hymer“ i „Widzew“ są już zdecydo- 
wanymi kandydatami do drugiej Lj- 
Igi. Dwóch dalszych kamdydaiów wy” 
„Tarnovia“; 


r 


Bytom. I znów mogą być różne nies 


Niemniej ciężką przeprawę będzie | spodzianki. 


miała „Cracovia“, która spotka się z 
„Garbamnią*, zdecydowaną na 


Doprawdy Jeszcze adna niedzia'a 


naj- |ligows nie była tak interesująca jak 


,większy wysiłek w walce o utrzyma- | właśnie ta ostatnia niedziela, (W) 


Mecz BUDAPESZT -WARSZAWA 


emocjonu 


Niedzielny ¿mecz pięściarski Buda- 
peszt — Warszawa emocjonuje sto- 


je stolicę 


Naturalnie największą tensacją mau 
czu hędzię mpotkanię Kolezyńskiego a 


lice. W piątek wszystkie bilety były | mistrzem olimpijskim Pa am 
Ppem. 


już sprzedane. Hala Ujeźdżaln, mię- 
ści zaledwie 4.000 widzów, a „chęt- 
snych'* na ten mecz jest przynajmniej 
j 15.000. Brak odpowiedniej hali sporto- 
wej jest największą bolączką sportu 
: stolicy. Cierpią na tym zarówno or- 
ganizatorzy, jak i publiczność, Szcze- 
i gólnie brak ten da się odczuć w ge. 
s zonie zimowym, Należy bić więc na 
alarm — 4 myśleć o budowie hal. 
| Spotkanie Budapeszt -- Warszawa 
bardzo  imieresująco, 
f gdyż oble drużyny równoznaczne są 
42% reprezentacjami państwowymi. W 
reprezentacji węglerskiej brak jest je 
dynie mistrza tegorocznej Olimpiady 
w w. koguciej — Csika, 
Pięściarza budapeszteńscy są 


izapowiada się 


EAZA 


już po 


ji oficjalnej wadze (olkazaliśmy się bar- 


” 


dzo kuriuszyjni..) i mają, głowy spo- |' 


| kojne". 


"POLIMEX. 


Polskie Towarzystwo Eksportowa - Importewe 


zatrudni natychmiast 


referentów i maszynistki ze znajomością jązy- 


ków obcych, 

oras 
wykwalifikowane stły w dziedzinie 
miedrynarodowega, 


Żyełorysy 1 podania prosimy składać w Wydz. Per- 
sonalnym w godz. 9-12, prócz sobót, przy wl. Zgoda 4. 


| Powiatowy Zarząd 


w Brzezinąch k. 


przyjmie oil zaraz: ` 


1) na stanowika techników budowy 
mania dróg samórządowych; 


dwóch techników drogowych 


GAŚNICE ZNORMALIZOWARE PN 


telefon 883-19 


{x Pożarnych R. P. Produkoĵa pod 
3 Związku Str. Poż. R. P. 


dysławowi zamieszkałemu w Warszawie, przy 


ul. C. Śniegockiej Nr. 9 m. 


Eugeniusza i Władysławy Janiny 


Dobrogosz zezwolenia na zmiane nazwiska ro 
dowego Goraczko na nazwisko Gerycki. 


w-g VIII-IX grupy uposażeń » dodatkami do- 


„TYTAN“ PRODUKUJE, SPRZEDAJE 
FABRYKA »STRAŻAK« ul. SYRENY 3 


Gaśnise zatwierdzone przez Związek Straty 


| 


8&8 urodzonemu 
dnia t4 listopada 1923 r. w Warszawie synowi 


BĘDNAJ (w. musza) ` 


OGŁOSZENIA 
DROBKE 


KM 


HANDLÓWE 
nnn 
PRACOWNIĄ futer J. Çy- 
wiński Nowy Świat ās 


(wejście Ordynackie 
(Dawniej o WE 4). "A 


transportu 


Drogowy |. 


Łodzi ZGUBY 


ZGUGIONO kart 
cyjną RKU na a 0 


Kłapa Ryszard Zna! 

ł szard, nalaze 
proszony jest a zwrot pod 
adresem W-wa Praga ul, 
Brudnowska 2% m. 21. 93$ 


—n 
NN 


1 utrzy- 


wa, prawo jazdy Ga 

chodzącymi do 100 proc. pobarów z zapew- urodzenła karte Pray ZR 
nionym mieszkaniem (etaty samorządowe), ROR" neg PPR, śwłą. 
z = ończenia  kur« 

2) Kreńlarza EE traktorowych na sę my 
w-g X grupy uposażeń z dodatkami  docho- Ziem page zski Jan w, 
dzącymi do' 100 proce. poborów (etat pań- wiat Mława. uezbork na: 
stwowy). x£ b 
Podania z życiorysami i uwierzytelnionymi m = legitymacją 
odpisami świadectw kierować należy do Po- włatowy i MAE 2 
wiatowego Zarządu Drogowego w Brzezinach rę Robotniczej w oA 
k. Łodzi ul. Sienkiewicza Nr. 22. PAN 1 na nazwisko Szcze. 
i ; 350-K | |Pikówna Zefiryna, s% 

: = rene 0 Ą 3 


ZGUBIONO lepi 

tymae 
PPR na nazwisko Kowali 
R wieś Olszewni. 


932 
„g E E 
ZGUBIONO leg. P, P, m, 


00300 na nazwisko B 
czyński Edward. aa 


a a ZR. 
PRACA 
ZAOFIAROWANA 
„ai 
POWSZECHNA Ppoöłdriel~ 
nia Spożywców "Wyrwo- 
lenie" Praga Południe pon 
Szuwuje fachowca do obję.. 
ela stanowiska kierownika 
wytwórni toreb papiereu 


kontrolą 


Í- e i l 


ska poszukuje brata Jóge- 
ła Keńkn. Wiadomość kinu 
rować Józefa Kominka 
Gorce, Warszawska 8-8 po. 
wiat Wałbrzych. : 


| Podałe się do publicznej wiadomości, że wych. Zgłoszenia w Ri 

| Prezydent Miasta st. Warszawy, jako szef Zarzadu ul, kę, S 
j|| administracji ogólnej II instancji, decyzją z 234. = 
: dnia 23 listopada 1948 r. L. dz. 014-AN-3 EZ. 
Hi] 9078-48 na zasadzie art. art. 2(1) i 3(2) pkt.1 r r 

| dekretu z dnia 10.X1.1945 r. o ATA i usta- RÓŻNE 

A A A 

ją Ianiu imion í nazwisk (Dz.U.R.P. Nr. 50 STANISŁAWA 

M poz, 310) udzielił Ob. Goraczko Jerzemu Ła- Kabaetń. 
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Kuchnia, Wiadomaść Wal- 
ska 84 m. 59, 034 
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W Angli panuja podobno 
wielka radość. Minister apro- 
włzacji John Strachey podał 
do wiadomości, że na Boże Na 
rodzenie mieszkańcy Brytani 
bedą mogli kupić na kartki 
dodatkowe pół fun 3 cukru, 
ówierć funta herbaty, dwie 
uncie słodyczy j -— (nie do 
wiąry) kilką par kiełbasek. 

Nie więm. czy radio londyń- 
skia oglnsi te radosną wiada- 
mość w andycji w języku pol 
skim. ale jeżeli nie — to szko- 
da. Jakże hy Polacy zazdrośri 
4 takiej „obfitości“ na zacho- 
dzie, w kra.u dużo mniej znisz 
rzonym ©! naszego i to.. po 
pół'prarocznej „pomocy mar- 
shallawskiej". 


SAMOBIEŻNA KOSIARKA 


Lubereckie zakłady budowy 
maszyn rolniczych im. Uchtom 
skiego pod Moskwą przyste- 
pują da produkcji oryg nalnej 
kosiarki samobe:.nej o wiel- 
kiej wydajności, kiura cuzv- 
małą nazwe RS.10. Kosiarka 
ta poruszana jest za pomocą 
własnego silnika, który wpra- 
wią w ruch jej części robocze. 
Szerckość kosiarki — 10 m. 
wydajność 6 — 7 ha na go- 
dzinę. Zastępuje ona pracę 10 
— 12 zwyśtych kosiarek i obh- 
sługiwana jes przez jednego 
rzłowieka, 


MIKROSKOP 
no MIKROFOTOGRAFTI 


Wspaniale wyposażona pra- 
coawnią biologiczna Instytutu 
Limnologii i Rybactwa przy 
Uniwersytecie Wrocławskim 
znstałą ostatnio wzbogacona 
„edynym tego rodzaju w Pol- 
zea aparatem. mikroskopem do 
mikrofotografii, Jest to aparat 
włoski. typu Galilee, nmożli- 
wiający zdjęcia w wymiarze 
LN — 18 em w powiekazenin 
nawe 1400-krotnym, Cały ssa 
reg anczewek i filtrów umożli 
wia rdjęcią w najrowmałtazych 
wąrnnkach. a wremtowana fo 
tnkomórka pozwala na dokład 
ne mierzemie czasu naświetla. 
nia zdjeć, Pracownia preiada 
nara tym mikraskon binokw!a- 
rowy, siużący do prac specjal- 
nych. 


AŻ ZAZDROAŃĆ BIERZE 


KTENY ZOSTAŁ 
WYWALEZIONY. ALKOHOL? 


Alkehol zosta} wynsleriony 
w Arahli 200 lat temn. Do En- 
ronr dostał sie on w wieku 
XV. 

Pierwszą wzmiankę przyna- 
szą kroniki węgierskie. Proząt 
kowo wyrabiano go tylko z wi 
nogron i sprzedawano w Apte- 
kach dako lekarstwo. 

Za zhoża zaczelj wyrabiać sl 
kohol pierwsi Genueńczycy i 
nazwali go „wodą życia“ 
aqua viia, Jeszcze w XVI wie- 


angie'scy żołnierze używali 
go dan kordiału, a 179 lat te- 
mn. w  północnci Ameryce 


przypisywano my różne endow. 
Na właąściwośej lecznicze. 
EE TP Er 


7 BLISKA 


HISTORIA PEWNE 


CEOS LUDU === 


0 WYNALAZKU 


(Według szkicu Jerzego Wehera — zamieszczonego w miesięczniku „Rowyj Mir”) 


aa, Udoskonala technicznie apa-| ru Popow, dla któregc sam pcd- 


— Mogę wyrazić nadzieję, że | kowany aparat, chwytający i 


przyrząd mój przy dalszym u- 
Goskonalaniu posłużyć może dla 
przesyłania sygnałów na odile- 
głość.. 

Cicha, leca e przekonaniem po 
wiedział Aleksander Popow, wy 
kładowcą wojekowej szkoły mi 
nerskiej, trzymając reke na 2- 
paracie o  nieskomplikowanej 
konstrukcji, składającym sie ze 
szklanej rurki, zawierającej me 
talowy proszek  Uumocowanego 
pionowo prętu oraz z najzwy* 
klejszego elektrycznego dzwon- 
ka. Działo się to na posiedzeniu 
Rosyjskiego Towarzystwa Fu" 
zvo - Chemicznego w Akade" 
mii Petersburskiej, dnia 7 ma 
ja 1895 roku. 


W NIEWOLI NRUTW 
GRAFICZNEGO 
Svgnallizacja na odległość! Te 
legraf bez drutu! Oto zo zawie- 
rała myśl rosyjsgiego 107 4€50, 
wcielona w kontre:ny wyna!s- 
zek, Nie brio w tym okresie 
czasu bardzej emacionujęcego 
umysły ludzkie zazadnienia nau 
kowego o znaczeniu preklycz: 
nym, aniżeli pytanie: czy imie 
telegraficzne są rzeczywiście 
szczytowym i ostatecznym osiąg 
nięciem badawczej i twórczej 
myśli ludzkiej? 


TELE- 


Te linie telegraficzne. które 
na rozciągiości 9 milionów kiło 
metrów  opasywałty wówczas 
glob ziemski, nie tylko łączyły, 
lecz już skuwały życie ludzkie 
swoją siecią. Sygnalizacja przy 
pomocy chorągiewek była jedy- 
nym językiem, jakim posługi- 


wać się mogły najbardziej na- j 


wet nowocześnie wyposażone o- | "A 


kręty transoceaniczne. Tak jak 
setki I tysiące lat wstecz, okret 
na dalekim szlaku wodnym sta 
wał się wysepka samotności. 
Świat pożądał swobody porczu- 
miewania się, wyzwolonej z» pet 
drutu telegraficznego, Ale od- 
powiedzi na niepokojąca pyta- 
nia jeszcze nie dał nikt... 
Wsnystkie dotychczasowe pró 
by sarówno uczonych światowej 
sławy, jak marzycieli - dyletan 
tów, spełzły na niczym Sam 
Morse, wynalazca telegrafu «e 
przewodem drucianym, nie po- 
trafił przekroczyć zaczarowane- 
go, zdawałoby się, koła. Znie- 
checi? się w krótkim czasie rów 
nież Edison po paru nieudanych 
próbach. Lecz oto, podczas gdY 
amerykańskie, angielskie, fran- 
cuskie urzędy wydawały paten- 
ty na równie fantastyczne jak 


błędne pomysły rozwiązania te 


go palącego zagadnienia. skrom 
ny profesor kronsztadzkiej szko 
łv minerskiej Aleksander Po- 


} 
| 


pow krok za krokiem zbliżał się | 


do swego wielkiego odkrycia. 


Popow podszedł do zagadnie- 
nia teoretycznego z odwagą sa- 
modzielnego naukowego sposo- 
bu myślenia, uzbrojony w świet 
ną umiejętność posługiwania 
się praktyką, Wraz ze swym 
wiernym asystentem,  Ryhki- 
nem, własnym wyłącznie wysił- 
kiem 1 przy pomocy własnych. 
skromnych funduszów, pokony* 
wując pietrzace się przeszkody. 
poprzez niezliczone próby i da- 
świadczenia. brnął naprzód, u- 
doskonalaiąc swój nieskamnli- 


OO EEE ENZO Z a AZ 
Rodzina Lancier przytuliła się w malutkim hotelu 


przesyłający fale elektromagne 
fyczna. 

I oto nadszedł dzień, kiedy 
dziel; się ze swymi kolegami -> 
uczonymi rezultatem tej żmud- 
naj pracy. Rezultat ten zostaje 
ogłoszony drukiem w Ssprawoz- 
daniu z posiedzenia dnia 7 ma- 
ła 1895 roku.. 

„Žurnal  Russkawo _ Fizzi- 
ko -~ chemiczeskawa ob- 
szezestwa“ Wiacomcáci Ro- 
syjskiego Towarzystwa Fizyko- 
Chemicznego — tak nazywa się 
periodyk. w którym wydruso- 
wano wiadomość o odkryciu Pa 
powa pod skromnym fty'u'sm 


| „Przyrząd d'a rciestrówania i 


wykrywania fal elektryczave" 
— tom 23, styczeń 1806 e Wła- 
dze wojskowe Rosji carskiej. 
choć nie doceni2ą w pelni wiel 
kiegn odkrycia Popowa, to jed- 
nak nie zezwalają mu na wy- 
rażne ujawniene praktycznego 
znaczenia wyna!azxRu 

Ale pisma ze kana notatka, 
wiele mówiącą specjalistom, wę 
druje w świat. Sporzywa na 
nótxach bibliotek naukowych. 
Zaglądają doń czasem uczeni 
czasem studenci różnych kra- 
jów. 

PRZYWŁASZCZONA MYŚL 

„.Włochy, Stary Uniwersytet 
Boloński .. 

Do rak Marconiego trafia ze- 
szyt petersburskiego „Żurnała”. 
Fochłania on chciwie wiado- 
mość o odkryciu Popowa, Za- 
mieszczony opis i rysunek kon- 
struxcji aparatu Popowa daje 
się łatwo wykorzystać przy nie- 
ograniczonych możliwościach 
teriainych. Pierwsze dośw'ad 
czenią są pomyślne. Narada fa- 
miiijna. Radca prawny rodziny 
Marconi jest zdolnym adwoka- 
tem. Zapada postanowienie: „wy 
nalazek* należy przenieść nate 
ren zagran'czny — najlepiej do 
Anglii, gdzie ziamo wyda naj- 
obtitszy plon — 1, co najważ- 
niejsze, należy zachować jak 
najścślejszą tajemnicę. I — «a- 
czywiście — ani słowa © tym, 
że niedouczonemu w teorii stu- 
dentowi - amatorowi kiedykol- 
wiek wpadł w rękę zeszyt peter 
sburskiego pisma o jakimś tam 
odkryciu jakiegoś Popowa.. Na 
wystawie przemysłowo - arty- 
stycznej w 1896 roku w Peter- 
sburgu Popow “demonstruje 
swój przyrząd. Prócz ciasnego 
koła przyjaciół 4 kolegów, maz 


'"łn'kto zwraca uwagę na wyna- 


lnzey, Skromnemu  uczonemu 
obce są Środki krzykliwej mrekla 
my. 

Znane £ą one natomiast do- 
brze komi innemu. Szpalty ga- 
zet przynoszą wiadomość o tym. 
że: „..w Anglij odkryto nowy 
sposób telegrafowania bez dru- 
tu. Pomyślne doświadczenia pa- 
na Marconi.. Odległość pół 
mti...“ 

Przyjaciele Popowa są ranie- 
pokojeni, Równoczesność odkry 
cia? Zbieżność myśli? Czy co 
innego? Popow milczy. Nie ma 
zwyczaju wątpić w  <czyjąkol- 
wiek uczciwość bez rzeczowych 
dowodów. 

W miedzycwasie Marconi robi 
zawrotną karierę. Posiada 
wysokim stopniu zmysł prak: 
tvcznv. Umie pasłnsiwać Się pra 


pozno EGO 
ma PORY 


rat zbudowany według wzoru 
Popowa. Uzyskuje patent na 
swój wynalazek, podpisując zo- 
bowiązanie, ża jest on w całości 
dziełem jego własnej myśli. A- 
meryka wita go jak triumfato- 
ra. Marconi robi świetne inte- 
resy, 

Opis aparatu Marconiego tra- 
fia teraz z kolej do rąk Popo- 
wa. Sprawdza porównuje 
Nie (ma najmaiejszej wątpiiwo- 
ści, Przecież to jego własny, Po- 
powa aparat. niec» udoskonalo 
ny. Ale udoskonalić i wyna- 
ieżć — czy to jest to samo. Trze 


ba odpcwiedzieć, zaprotestować, 
wyjaśnić, Popow pisze list do 
angi iego pisma „E.ectri- 


tion". w którym wydrukowany I 


został ops „Wynalazku* Mar- 
con'ego, List, jakkolwiek z opoź 
nieniem, zostaje zamieszczony. 
Czytają go uczeni świata 
milczą I miiczy sam Marconi, 
Popow nie ustaje w dalszej 
pracy nad swym wynalazkiem 
Gdy brakuje mu pieniędzy u- 
zyskuje pomoc nie od rządu, 
lecz cd robotników zakładów e= 
lektrycznych portu Kronsztadz- 
kiego, Znajduje jednak przyja- 
ciela w admiraie Makarawie. 
człowieku śmiałej myśli | wiel- 
kiego rozmachu, którego, podob 
nie jak Popowa, opęfala idea po 
stępu technicznego. Ten właśnie 
Makarow był pierwszym w dzie 
jach konstruktorem łamacza lo- 
dów. Splotły się dwie wielkie 
idee f.amacz lodów „Jermak” 
otrzymuje urządzenie rądioteje- 
graficzne pomysłu Popowa. 
OKO W OKO., 


Następny rozdział histori. 
Król włoski Wiktor Emanuel 
składa wizytę na krążowniku 
„Carl - Alberto" swemu „bra* 
tu“ carowi Mikołażowi w 1902 r. 
Rzecz dzieje się W Kroneztacie. 
Na pokładzie włoskiego krążow 
nika znajduje się Marconi Król 
włoski, tytułując B9 „swym przy 
lacielem" demonstruje e dumą, 
władcy Rosji urzadzenie radio- 
telegraficzne Wego okrętu. Cat 
ofiarowuje Marconiemy  wygo- 
kie odznaczenie An głonwem 
nie wspomina e tym, że y Ro- 


sji egzystuje pewien rades dwo- 
pw w Z O W EE OOO 


w| Barbara Kostrzewska w „Iak- 


wystąwionej w Omerza 


me“, 
Śląskdel. 


Aie | 


pisywał podziękowan 8 za wy- 
posażenię w więź rad steiegra' 
ficzną łamaczą lodów „Jerma- 
ka“, gdy etatssten dzięki tym 
właśnie urządzeniom uratował 
jeden 2 największych pancerni- 
ków floty carskiej... 

Ale Popow postanawia kam 
stanąć oko w oko 2 człowie- 
kiem, który przywłaszczył so- 
bie jego genialną myśl. Mała 
łódeczka przybija da burty wło: 
skiego krążownika. Popow wstę 
puje na pokład Marconi wy- 
chodzi mu na spotkanie. Stoją 
naprzeciwko siebie — Marconi 
i Popow. Przez mgnienie se- 
kundy trwa pełne głebokieso 
oanięcia milczenie. Wszystko co 
bvło dotychczas — zdawałoby 
się — raz jeszcze Slaie miedzy 
dwoma ludźmi. Marconi pręży 
się, jak gdyby gotowy do skoku 
Popow spog!ąda Niewzruszenie, 


nie spuszczzjąc /2 Marconiego 
swezo  Epckojnego, cięzkiego 
spojrzenia. Oto jest ten czło- 


wiek, ze smagią, energiczną 
twarzą, który tax umiejętnie, z 
rozmachem  spożytkował jegn 
dzieło, krok za krokiem idąc je- 
go Śladem... 

Drzwi kajuty zamykają się za 
Marconim i Popowem. Rozmo- 
wa trwa zaledwie kwadrans, 
kez świadków. Popów wycho- 
dzi pierwszy. Za Nim Marconi. 

— Drogi Solari — mówi szep- 
tem Marconi do SWEgo przyja- 
ciela i adiutanta — o tej roz- 
mowie lepiej nikomu nie wspo: 
minaj. A jeżeli — to pao mojej 
śmierci I wtedy zreferuj ją 
tak... 

Upłynety lata. Umart Popow 
l nie żył już Marconi. Popow 
nie wytrzymał terroru carskiej 
samowiadzy, której Sprzeciwiał 
się jako dyrektor Instytutu E- 
lektrotechnicznego W czasie 
pierwszej rewolucji 1905 roku. 
Kiedy agenci policji carskiej 
przyszli aresztować «łudentów 
Instytutu, Popow nia dopuścił 
ich na rebranie, Po Aramatycz- 
nej rozmowie 3 ministrem 
spraw wewnetrznych. uczony 
smart nagle z Powodn wylewu 
krwi do mózgu. 

I oto — eaczyne działać So- 
lari. Kresi „w*pomnienia" © 
rozmowie Marconiego | Popo- 
wa, jakiej rzekomo miał być 
świadkiem, We wspomnieniach 
tych ilość kłamstwa i oszczerstw 
równa jest ilości stów. „Popow 
przyznał pierwszeństwo wyna- 
lazku Marconiego..." „Popow 
przyznał, że jego doświadczenia 
nie miały praktycznego znacze 
nia i nie dały Poźądanych re- 
zultatów..." 

W OBRONIE PRAWDY 

Dnia T maja 1945 roku w 
pięćdziesiatą rocznicę ogłosze- 
nia odkrycia Popowa, uczeni 
Związku Radzieckiego czczili u- 
roczyście pamięć wielkiego swe 
go kolegi - wynalazcy radia. 
Fakty i dokumenty zadały ade- 
cydowany klam  szerzonym 
przez Soleriego Wersjom, jakkol 
wiek wrogowie Nauki radziec- 
kiej nie ustają W Swych wy” 
siłkach spaczenia zacieranie- 
nia prawdy, I ta Prowda zata- 
cza coraz szersze kregi poprzez 


anteny calego świata. 
L. Płotrawaka 


A. DY MSZIC 


SPOWIEDŹ ŁOTRA 


O książce H. 


ERRET. 


Schachta — 


„OBRACHUNKI Z HITLEREM, 


Poniższy artykuł tamie- 
szczony zosta) ne łamach 
„Litieraturnoj Gaziety” s dn. 
24 listopada. 

w Niemczech zachodnich, w 
Hamburgu i Stuttgarcie, wy- 
szła jeszcze jedna „mascwa 
książka” w nakładzie 350 tysię 
cy egzemplarzy. Autoróm tej 
dostępnej dla wszystkich książ 
ki (cena jej wynosi I marke) 
pt. „Obrachunki z Hitlerem”, 
jest znany faszystowski zbrad- 
niarz wojenny, doktór Hjal- 
mar Schacht. 

Jego powojennego „debiutu 
literackiego“ nie można oce- 
piać inaczej, jak chęć powrotu 
do działalności politycznej, Juz 
sama książka Schachla pt, 
„Obrachunzi z Hitlerem” jest 
aktem politycznym. 

Niemcy zachednie zalane są 
obecnie książkami o charakte- 
rze pamiętnikowym, pióra „słą 
wnych'* faszystów. Wiele z 
tych „utworów' — to zręcznie 
fabrykowane mistyfikacje, O- 
bok prawdziwych pamiętników 
polityka weimarskiego, „krwa- 
wego psa', Gustawa Noske, 
na półkach księgarskich leżą 
sfałszowane „pamiętniki” Goe. 
belsa i Ewy Braun. 'Obrachun 
ki z Hitlerem“ różnią się tym 
od całej podobnej produkcii, 
że w książce Schachta w for- 
mie pamiętnikowej przeprowa- 
dzona jest podła rozmową ze 
współczesnymi. To nie tyle pa- 
miętnik, ile literatura o cha- 
rakterze palityczno - deklara- 
tywnym, 

Leży przed nami ta nikczem 
na, faszystowska książka, — 
Schacht wyłazi dziś ze skóry, 
aby dowieść, że w okresie ter- 
roru faszystowskiego był on 
rzekomo kierownikiem ruchu 
antychitlerowskiego w Niem- 
czech. l 
" „Opór banku Rzeszy ~- oá- 
wiadcza Schacht w całkiem po 
ważnym tonie — był jedynym 
oporem, na jaki otwarcie po- 
zwoliła jakaś aoble instytu- 
cja"... Ja — wykrzykuje cheł- 
pliwie Schacht — nie byłem 
wyczekującym obserwatorem, 
lecz całym «wym jestestwem 
oddałem się sprawie wypro- 
wadzenia reżimu hitlerowskie 
go na ciche wody. Wziąłem 
na siebie to zadanie, przed któ- 
rym uciekali politycy demokra 
tyrczni. 

Tak więc Schacht, w swej 
nie mającej granie bezczelno- 
ści, twierdzi, że właśnie on, 
„w zastępstwie politykierów 
demokratycznych", usiłował 
„poskromić” hitleryzm przy po 
mocy „iawnej” opozycji ban- 
kowej. Trudno wymyślić bar- 
dziej bezczelne i równocześnie 
bardziej niezręczne kłamstwo! 

Jednakże usiłowania Schach 
ta, by wykazać całkowite ban- 
kructwo demokracji niemiec- 
kiej wobec hitleryzmu, a gie- 
bie przedstawić jako główną 
sprężynę walki antyfaszystaw- 
skiej w Niemczech, są nie- 


zmiernie charakterystyczne I i- 
dą na rękę obecnym mocadaw 
com Schachta, 

Przecież to właśnie oni usj- 
łują rozdmuchać kłamliwą le- 
gendę o  „ogólnonarodowym 
charakterze“ spisku general- 
sko - fabrykancko - kierykal- 
nego przeciw Hitlerowi, nazy- 
wając Schachta duszą tego bv- 
łego „przewrotu pałacowego” 

Wersja n Schachcie jako „0 
motorze oporu wewnątrz Nie- 
miec“ potrzebną jest wspól- 
czesnym panom Bizonii po lo, 
aby zrehabilitować Schachta, 
„naprawić* jego beznadziejnie 
zaszargatna reputacje i w ten 
sposób utorować temu podręcz 
nemu Hitlera powrót do dzia- 
łalnośc: politycznej, 1 

Sam Schachę nieoczekiwane 
ujawnia fakty, które pozostają 
w jawnei sprzeczności z wer- 
sią n jego „waice antyhitlerow 
skiej”, Ze stronic książki wy- 
ziera często prawdziwa fizjo- 
nemia au!'ora — drapieżne i 
złośliwe oblicze imperialisty i 
Szeniega faszystowskiego, 

To on układał faszystowskie 
plany ekspansji kolonialnej o 
których pisze dziś z rozbraja- 
Jąca naiwnością”: 

„Nie uważa'em nigdy pro- 
blemu kolonialnego za problem 
imperialistyczny lub wojenny. 
Uważałem go jedynie zą kwe- 
stie gospodarczą... Niejedno. 
krotnie usiłowałem zaintereso- 
wać Hitlera zagadnieniem ko- 
lonialnym...* 

Tym niewinnym wyznan'om 
towarzyszą fakty, „Latem 1936 
roku udało mi się nareszc e na 
roówić Hitlera by posłał mnie 
do Paryża. Zadaniem moim by 
ło rozpoczęcie rokowań z rzą- 
dem francuskim w sprawie 
zwrócenia Niemcom jednej 7 
naszych dawnych kolonji.. Za 
zgodą Hitlera udałem sie w 
dłuższą podróż zagraniczną. W 
początku marca 1939 roku wy 
jechałem z Niemiec, ahy udać 
fia na kilka miesięcy do Indit 
brytyjskich i Burmy w chrak» 
terze. zwykłego turysty". 

Tutaj ezpieg pod postacią tu 
rysty. z zachwycającego się re 
ligią Hindusów" organizował 
wywiad faszystowski, A dalej 
czytamy; „W początku 1940 ro 


ku zaproponowałem Hitlerowi, 


aby wysla} mnie do Stanów |. 
Zjednoczonych, gdzie miałem 
czynić starania, by powstrzy- 
mać Ameryke od przystąpienia 
do wojny”. 

Te cyniczna wyznania 
Schachta. raz leszcze notwier- 
dzają jego Ścisły kontakt re 
zbrodniczą kliką hitlerowską, 
Książka Schachta jest intere- 
sująca również z tego wzglę- 
du, że autor jej szczerze ujaw- 
nia swoje kontakty z miedzy- 
narodową reakcją imperiali- 
styczną. Ciekawa jest zawarta 
w książce lista przyjaciół 
Schachta. Znajdujemy tu Win. 
stona Churchilla. Hoovera. Te 
ona Bluma u których „spoty 
kał on » radością całkowite zro 
zumienie”, 


koło portu; dawniej zatrzymywali się tutaj niżsi urzęd. 
miey kolonialni, marynarze, żołnierze przepijający Swo- 
je oszczędności w okolicznych barach i domach pubiicz- 
nych. Wszystko tu świadczyło o lihaejach, hójkach — 
stłuczone lustro, zapaskudzony stolik, plamy na ścia- 
nach. Takie otoczenie całkowicie odpowiadało ducho- 
wemu stanowi Maurycego Lancier: czuł się samotnym 
i nędzarzem — ukradziono mu Francję... Jeszcze nie- 
dawno temu całe jego życie wydawało mu się całością 
zupełną ł harmonijną: młodość w Quartier Latin. Mar- 
celina, Verdun, praca, rodzina, kolekcje w „Corbeille"... 
Przypominając sobie obecnie tę całą przeszłość, pojmo- 
wał jej nicość: sen, niechże nawet miły, lecz tylko sen... 
Była tylu przyjaciół, teraz zaś nie ma z kim pomówić 
o sprawie najważniejszej. Wszyscy są zajęci poszuki- 
waniem noclegu, jedzenia „benzyny, denerwują się 
i klną. Eerti — ten jest spokojny, ale jak z nim ga- 
dać — jest jak zawsze diabelnie logiczny, A przecież 
wydarzają się okresy, w których logikę znosić jest 
trudno... 

Do takiego oto obrzydliwego pokojw wszedł Leo. 
Uściskali się w milczeniu — na razie obaj nie znaleźli 
stosownych słów. Leo był po cywilnemu, chudy, wy- 
męczony, lecz odmłodzony dzięki opalonej twarzy; 
Lancier pomyślał — ta zadziwiające, wcale źle nie 
wygląda... 

— Leo, skąd tutaj? 

— Z Bidart. Gdzie Laontvna ? 

— Miała wyjechsć z profesorem Seauger. 

— Widziałem ich, nie nie wiedzą... 

„— Myślę, że pozostała w Paryżu 
Wado. 

Lancier chciala pocieszyć przyjaciela. 

— Jeżeli pozostała, to dobrze zrobiła. 
„obie wyobrazić, co to za droga!.., 

— Widziałem... 

— Jak nas odnalazłeś 

— Byłem przekonany, że jesteś w Bordeaux. Gdzicż 
zresztą mogieś być. przecież tu jest cały Paryż. Wczo- 
raj szukałam ciebie przez cały dzień, wszyscy ciekie tu 
widzieli — i nikt nie wie, gdzie mieszkasz. Dobrze, że 


powiedziała 


Nię możesz 


Masz wia- 


mi przyszło do głowy zapytać o Berti'ego, 
domość o Ludwiku? 

— Mówią, że jest na granicy szwajcarskiej, jast ta 
miejsce najbardziej spokojne, może przedostać się do 
Genewy, a tam przecież mamy przyjaciół — starusz- 
ków Sergent. Lea, powiedz mi, czy rozumiesz cokol- 
wiek z tego. co się stało? 

— Nie. nic nie rozumiem. Alho też, obawiam się, że 
rozumiem zbyt dobrze. To są krwawe kpiny! Chcie- 
liśmy walczyć. Nawet najbadziej tchórzliwi... To wąt- 
pliwa przyjemność — zmykać przez cały czas, nota 
bene pod bombardowaniem... Ale czego nie wiem — eo 
to za dowodzenie? Nikt o niczym nie wie, Generałowie 
sami pakują się do niewoli. Oficerowie przebierają się 
po cywilnemu į mówię: „wszystko jedno — to Sprawa 
przegrana”... Ileż razy zatrzymywaliśmy Niemców — 
i tyle razy rozkaz: „cofać się“, Nie nie przygotowano 
— ani dział przeciwczołgowych, ani lotnictwa. Często 
mówiłeś mi, że ze mnie — prawdziwy Francuz. Być 
może, że to jest prawda, bo teraz mam ochotę powie- 
sić się. Ci panowie grali i przegrali. Jeżeli ktoś urządzi 
rewolucję, to pójdę pierwszy. Lepiej już umrzeć, niż 
patrzyć na coś takiego '... 

Lancier zgadzał się w duchu z Leo, ale nie podobały 
u się głośny ton i ostrożność słów. i 

-- Rewolucja nie jest w żadnym wypadku wyjściem, 
kraji tek jest zrujnowany. nowych wstrząsów nikt już 
nie wytrzyma. A ty — cóż, skończyłeś wojowanie? 

| 


— Nie podobnego, Generalowie—ti skończyli... Who 
żyłemi to ubranie, żeby eje nie nastraszyć — cały mun- 
dur w strzępkach. Oddział mój już nie istnieje, Byłem 
teraz u komendanta, prosjłem p Skierowanie do innego 
pułku. A tam mówią, że czas już na zamknięcie calego 
sklepiku... Lajdacy! Gdzie Leontyna? Gdzie syn? Nic 
nie ocalało!... Zgraliśmy się do nitki! 

Wiecozrem byli razem w restauracji na obiedzie. 
Przez chwilę wydało Się im, że są w Paryżu, nie ma 
ani Niemców, ani klęski — białe obrusy, wesołe twa- 
rze dziewcząt, usłużni kelnerzy... W milczeniu palili. 
Nagle wszystwo dookola ucjchło — Petain mówił przez 
radio. Głos miał nadpęknięty, starczy. Dowiedział, że 
dalszy opór jest bezużyteczny, zwrócił się do nieprzy- 
jaciela z prośbą o zawieszenie broni. 

Lancier miał lzy w oczach. i 

— Leo, słyszałeś?.. To prawdziwy Franenz. 
żaden tam polityk, to żołnierz!... 

— Hańba! 2. zawołał Leo. — Obrzydliwość!.. Mó- 
wilem ci ,że mój brat — to fanatyk, sam nie rozu- 
miałem „jak oni mogą tak żyć... Ale teraz żałuję, że nie 
jestem takim fanatykiem, rozumiesz ? Wyszedibym na 
ulicę, zwołałbym kolegów.. Razem z nimi wałęsaliśny 
się po tych przeklętych polach... Zawołałhym: ognia! 
Celować do Niemców, celować, do tego starego niedo- 
legii.. sA 

Lancier uniósł się: jak Leo śmie obrażać bohatera 


I nie 


— Mówisz tak, bo nie jesteś Francuzem! Twój ojciec 
l twój dziad nie mieszkali tutaj! Nie budowali tych 
miast, nie pracowali na tych polach. Wszystko ri jedno, 
co stanie się z Francją, tobie potrzebne są idee, polity- 
ka. A marszałkowi potrzebna jest Francja. Chce ura- 
tować francuskie miasta, francuskie dzieci. Czy rozu- 
miesz mnie, czy też nie umiesz tego zrozumieć w. fran- 
cuskie!... 

Leo ctsnął serwatkę i milcząc wyszedł. 

Lancier opamiętał się i sklął sam siebie: jak mózł 
obrazić Leo? Rzecz jasna, Fétain — to jedyne wyjście. 
Ale nie należy kłócjć się z najlepszym przyjacielem 
o politykę! A Leo, naturalnie, jest prawdziwym Fran- 
cuzem, po prostu nerwy go ponoszą a może był razem 
z komunistami, którzy tak na niego wpłynęli... Póżnym 
wieczorem Lancier odszukał Leona, w czym dopomógł 
mu Berti. 


— Nie miałem racji, uniosłem Się. Wszyscy jesteśmy 
przedenerwowani, to jest zupełnie naturalnie... A do 
tego wszystkiego — Marcelina... A przyjażń — to przy, 
jaźń, Uściskaj mnie, pokaż, że Się nie gniewasz... l 

Leo uśmiechnął się. Lancier miał jednak wrażenie, 
Że w rzeczywistości Leo nie może zapomnieć o urazie, 
czuli się teraz jakby zażenowani, starannie dohierali 
slowa, w rozmowie ich zapadały okresy milczenia. 

W dwa dni potem Leo oświadczył: 


— Jadę do Paryża, Leontyna jest tam na pewno. 

Lancier pomyślał: ryzykowne, przecież Niemcy ad- 
razu spostrzegą, że Leo — to Żyd. Ale jak mu to po* 
wiedżieć ? Może znów się obrazić... 

— Czy nie uważasz, że to jest przedwczesne? 
_ — Setki tysięcy powracają. Naturalnie, za nie nie 
jeckalbym. Ale Leontyna... 

— Trzeba wszystko dobrze rozważyć, Sam wiesz, Ja” 
kie są te niemieckie teorie i przesądy... 

a Możliwe. nie nie tylko niemieckie- twardo odpo” 
wiedział Leo. — Ale w Paryżu jest Leontyna „syn. TO 


jest wszystko, co mi pozostało.., 
(d. e. 82 


